
E. Honecker 
odznaczony 

W uznaniu wybitnej roli sekre­
tarza generalnego KC SED, prze­
wodniczącego Rady Państwa NRD 
Ericha Honeckera Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR na-dało mu 
z okazji 65 rocznicy urodzin 
Order Rewolucji Październikowej. 
Z okazji odznaC'Zenia serdeczne gra 
tulacje Erichowi Honeckerowi 
przesłał sekretarz generalny •t&SM·&H AA ;,4+; 

Wyd. A 
t:ódź, 

czwartek 25 sierpnia 1977 rokn 
Rok XXXIII nr 192 (8777) 
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dy Państwa Hanryka Jabłońskitigo z Szaehinszachem , I rc::nu =-
- Mohammadem Rezą Pahlavi An amehr 
: W rozmowach uczestniczyli także ministrow ie spraw zag.rani- -
: cznycb ' obu k rajów: Emil Wojtaszek I Abb;;:s Ali Khalatbari. 3 = Głównym icb tematem były kier unki da lszego .rozwo ju 3 

W!lpółpracy między Polską a Ir anem , zwłaszcza w dziedzin ie = 
gospoda rczej. Obie st rony wy_raziłv wolę r ozszer zania pamyślnie =-­
układających się <;tosunków itospodar czych na zasc.-dach wzajem­
nych korzyści. Podkreślono; że na leżv w pełni wvkorzvstać E 
istniejące możliwości rozbudowy ; w.i;bogacania form te.i współ- :::: 
pracy, szczególnie w postaci kooperac ji P1"'zem vslowej. = 

= 
= KPZR. przewodniczącv Prezydium 

Rady Najwyższej ZSRR Leonid 
Breżniew. 

Depesza 
do E. Honeckera 

ostojn i Goście 
Wymieniono także poglądy na tematy międzynarodowe. do- : 

tyczące pogłębiania procesu odprężeni&' i wsoó~pracv miedzvna-
3-rodowej . „ 

::: Podo bnie jak. w toku cał€-j wizyty. r~mowy te cechowma :::; 
- rzeczowo5ć i przvjazna atmosfera. . S - . . -
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I Francja podejmie inicjatywę :>; okazji 65 rocznicy urodzin se­
kreta rza generalnego KC Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jedności, 
przewodniczącego Rady Państwa 
NRD - Ericha Honeckera, I se­
kretarz KC PZPR - Edward Gie­
rek l przewodniczący Rc.·dy Pań­
stwa PRL - Henryk Jabłoński w 
imieniu Komitetu Centralnego 
P ZPR , Rady Panstwa PRL oraz 
w imieniu własnym przesłali jubi­
latowi najserdeczniejsze pozdro­
wienia i życzenia pomyślności oso-

Da Wllbrzez. u Gdan; sk11m ~ "~~~~"~~~~w,~a, ~~~~~~~„.~~0!! 
siedzeniu rządu prezydent Valer y broni na św1ec1e zmuszaJą do 
Giscard d'Estaing poinformował, iż podjęcia szybkiei l zde.:vdo.wanej 
Fran<:ia przedstawi wkrótce świa- akcji. Francit zamier za przyczy-

nei i iądrowei na świecie. Na po-
siedzeniu rządu szef państwa Na tym samym oosiedzeniu mi­

nister spr a w zagraniczn.Y<'b Louis 

powiedzialnej pracy partyjnej i 24 bm Szachinszach ll'anu M oha mmad Reza Pablavi Aryamehr i Cesarzowa Iranu ·F'ara 
państwowej dl<.· dobra bratniej Pahlav1 °w towarzystwie przewodniczącego Rady Państwa Henryka Jabłońskiego i jego małżonki 

1 

tu własne oropozycje w sprawie nie się do imniej.;;zenia tych zapa­
ograniczenia brcni ko.nwenc.ional- sów. 

---------...: I de Guiringaud stwierdził. że zda-

b istej i dalszvcb sukcesów w od-1 h 

NRD, dla sprawy socjalizmu i oo- -pizebywali na Wybrzeżu Gdańskim. 

koju. ":...-----------------

Vance w Pekinie 
ZWIEDZANIE GDA~SKA 

Gdańskie letnisko Rębiechowo, 
udekorowane flagami :Szachinsza-

Niedawno zrehabilitowany wice- che. i flagami o barwach narodo­
przewodniczący KC KPCn i wice- wych obu krajów Na płycie lot­
premier ChRL Teng Siao-ping niska zebrali się prz1;dstawiciele 
przyjąl w środę przebywaiącego z społe..:zeństwa Trójmiasta. O godz. 
wizytą oficjalną w Chinach se- 15.10 ląduje samolot specjalny 
kretar:i:a stanu USA Cyrusa Van- Dostojnych gości witają gospoda­
ce'a. Tet(o samego dnia \."ance kon- rze ziemi gdańskiej a także do-
tynuował rczmowy z chińskim wódca maryr.i rki wojennej wice-
ministrem spraw zagranicznych/ admirał Ludwik Janez szyn. Na 
Huang Hua. lotnisku i na całej trasie prz.ejazdu 

Od świtu do nocy 
pracują rolnicy 
przy sprzęcie zbóż 
Korzystając z poprawy pogody, 

od wczesnego świtu do póżnych 
godzin nocnych rolnicy i m-echani­
zatorzy rolnictwa pracują przy 
sprzęcie zb6ż, omłotach, zbiorach 
drugiego p0kosu traw, siewie rze­
paku, usuwaniu skutków powodzi 
i przeciwdziałaniu dalszym· stra­
tom w plant.eh. Robia to wszystko 
mimo nadal bardzo trudnych wa­
runków na polach, nie czekając na 
obeschnięcie gleb. Na kombajny 
zakłada się tzw. bliźniacze koła, 
aby można je było wykorzystać 

tające ziarno - nawet wilgotne -
mlóci .ię dla uniknięcia większych 
strat także kombajnami wprost na 
polach. Ziarnc zbierane kombajna­
i:ni oraz młócone - jest natych­
miast dcstarczc.ne do suszarni i 
pm1któw skupu. Podobnie jak rol­
nicy także i pracownicy magazy­
nów zbożowych i punktów skupu 
pracują non stop, aby ułatwib pro­
ducentom odstawy ziarna z tego­
rocznych zbiorów; odstawy te z 
dnia na dzień wzrastają. 

t<.kże na grząskich ale mniei ood- W miare poprawy pogody już 
mokłych oolacb. Tam gdzie - z nie tvlko z dnia na dzień, ale z 
uwagi na bardzo rozmokłą ziemię godziny na aodzine widoczny jest 
- nie można uż;-.·ć żadnych ma- posteP w pracach żniwnych. Jest 
szyn, nawet konnych - kosi się to rezultat wsz.ecbstronnej pomo-
zboża ręcznie . cy technicznej, rzeczowej I orga-

Z pól zalanych wodą lub pod- nizatorskie.i. jaką zapewniły rol-
rnokłych przewozi się zboże na nilrom władze centralne i tereno-
bardziei osuszone tereny, a llQra-· we oraz młodzież ,i zakłady pracy. 

Premier Desai 
na dzieje 

• rozwiewa 
Chin 

Premier Indii, MorarJi Desa! o-
świadczył we .wtorek w Delhi, ze 
Indie nie mogą nawiązać przyjaźril 
z żadnym kra:tem kosztem przyjdnl 
już wcześniej zawiązanej z innymi 
krajami. · 

PrzemawlaJ11c na na.radzie ambasa­
dorów Indyjskich z 16 krajów Azji 
południowo-wschodniej I wschodniej, 
w tym Chin, premier stwierdził, że 
Indie opowiadają się za niemiesza­
niem się w sprawy wewnętrzne In­
nych pań.~tw I mają nadzieję, że 
inne kraje będą również przestrze­
gać tej zasady. 

Desala skierowane byty do Chin. 
Według obserwato1·ów indyjskich, 
Pekin spodziewał sl,ę . że rząd Jana­
ty (partii ludowej) rozluźm więzy 
przyjaźni z ZSRR, kiedy zaś to nie 
nastąpiło, dal l<llkakrotnie wyraz 
niezadowoleniu z polityki nowych 
przywódców indyjskich. 

Jak wiadomo. Już od przeszło 10 
lat Chiny sz){olą I u-zbrajają rebe­
liantów z Indyjskich prowincji kre­
sowych, Nas:alandu ,I M1zoramu 

wiodącej d-0 historycznego centrum 
Gdańska mieszkańcy Trójmiasta a 
także liczni turyści serdecznie wi­
te.ja orzybyłych, obdarowując ich 
burl:ietami kwiatów. 

Kolumna samochodów udaje sic 
pod Złotą Bramę, gdzie oczekuja 
ojcowie miasta. Dostojni Gośeie 
przechodzą hiEtorycznym szlakiem 
królewskie' drogi do ratusza głów­
nomiejskiego. 

Przed ratuszem Szachinszacha 
tranu i Cesarzowa rrc.nu, przewo­
dniczącegu Rady Państwa i .Jego 
małżonkę wita prez;vdent miasta 
..... ndrt~ . Y-..'az:no 5k1 \ r:ali !ftsto 
cznycb insygniów burmistrzowski •h 
i zaprasza Dostojnych Go~ci w 
progi tei zabytkowej budowli. 

Gospodc.rze miasta oprowadzają 
Dostojnych Gości oo muzeum histo­
rii miasta. 

W reprezentacyjnej sali ratusza 
- Sali CzerwQnej - przewodni­
czący WRN T Fiszbach wręcza Sza 
chinszachowi Iranu i Cesarzowej 
Tranu pamiątkowe medale miastf:. 
Zgodnie z prastarym obyczaiem 
grodu nad Motława, para gdań­
szczań w średniowiPcznYch gtro­
.iach ofiarow;.iła Ich Ces~Tskim 
:'lfościom dary- s7k1ttulę z pucba-

(Dalsz:v ciąg na str. 2) 

USA nie udzielilv 
wiz radzieckim 
zwiazkowcom · 

Grupa obywateli radzieckich, w-:1-
konujących różne zawody, wśród 
nich pracownik fabryki samochodów. 
hutnik, górnik. nauczyciel - pla­
ne>wała udać się do USĄ na zapro­
·zenie Krajowego Komitetu Akcji 
Związkowej na rzecz Demokracji. 
Odlot miał nastąpić: 9 sierpnia, jed­
nakże dotychczas uczestnicy grupy 
nie otrzymali wiz amerykańskich. 

W związku z ~ym w środę do Ml 
nisterstwą Sp.raw Zagranicznych 
ZSRR zaproszony został przedstawi­
ciel ambasady USA. któremu zako­
munikowano, te tei:o rodzaju po. 
stępowanie jest sprzeczne zarówno z 
obowlązują~ymi porozumieniami mię 
dzy ZSRR a USA w sprawie kon­
taktów. wymiany l współpracy, Jak 
również z postanowieniami Aktu 
Końcowe!(o KonferPncj1 Bezpleczeń. 
stwa I Współpracy w Europie. 

Pożvczka . dla Egiptu 
Japonia postanowiła udzielić Egip­

towi póżyczki w wysokości 87 mi­
lionów dolarów na sfinansowanie 
prac przy przebudowie Kanału Sue­
skiego - poinformowało radio kalr· 
skie. Oecyzja w tej sprawie została 
w środę przekazana rząd owi egip­
skiemu. 

Jak można przypunczać, słowa 

1K. Kąkol przyjął 
delegację mormonóv1 

FN bedzie nadal wvkorzvstvwać 

Rząd boński na posledze-niu w dniu 
w dniach 22-24 bm. przebywała 24 om. uchwalił projekt no~elizaGJI 

w Polsce delegacJ·a światowej cen- ustawy o wykorzystaniu węgla ka. 
miennego do produkcji prądu. Wa­

trali Kościoła Jezusa Chrystusa żnośc ustawy wygasała z końcem br. 
Swiętych Dni Ostatnich (mormonów) Bez Jej nowelizacji nie byłoby usta­

z USA, na czele z prez.vdentem wowych ~w;iranc.11 dalRzego wykcrzy 
Spencerem Kimball i członkiem stania wę~la w gospodarce energety 
kiorownictwa Davidem Kennedy. cznej w dotychczasO\\'YCh rozmla-
c ło k · d 1 ·· ł - 1. k . . rach Noweilzac3a e,warantuje wy-z n. owie ~ egacJ1 ~ ozy _1 . ur~ korzystanie węgla kamiennego do 
tuazyJną wizytę k1e_row.mkow1 orodukcj! prądu na najbliż5ze 10 
Urzędu do spraw Wyznan mm. Kó·-11at. Uznana Z<'.lstała ona. Jako pl!na 
a imierzowi Kąkolowi. ustawa I może przejść już w ciągu 

trzech tygodni procedurę zatwier­
dzenia w parlamencie. 
Nowel!zacię ustawy poprzedzllo po 

rozumienie między górnictwem wę 
.e:la kamiennego 1 gospodarką ener­
getyczną osiągnięte wiosną br. Zgod 
nie z tym porozumieniem na naj­
bliższe 1.0 lat zapewniona została do 
stawa do elektrowni rocznie 33 mln 
ton węgla kamienn„go. 1/3 wydoby­
cia węgla w Republice f'ederalnej. 
Rząd · boński uważał osiągnięcie te· 
go porozumienia za warunek wpro­
wadzenia nowelizacji do ul!otaw:r. 

N/z: Dostojni Goście obejrzeli Ra tusz Głównego Miasta, gdaie sa~ 
poznali 5ię z dziejami odbudowy gdalisk lch zabytków ze :anissczeli 

wojennych. l 

CA E' - Langd& - telefoto 

Pierwszy wieczór .Festiwalu 
• • I 

Interwizji Sopot-7 7· 
24 bm. w Sopockiej Operze Leś­

nej spotk&·nie z międzynarodową 
piosenką otworzył, oo raz pierwszy 
od wielu lat, odmienny sygnał, 
akcentując ~mienioną nazwę i 
now:i formule dorocznej imprezy 
Otwartv zasiał hstiwal Interwizii 
Sopot - 77. -

Inauguracyjnemu koncertowi 
przysłuchiwała się, prócz kilku ty­
sięcy zgromadzonych w amfitea­
trze, wielomilionow;;,• rzesza tele­
widzów nie tylko w Polsce lecz 
i w innych krajach Interwizji, 
dzięki bezpośredniej transmisji z 
Sopotu. Festiwal, zorganizowany 
głównie przez Polskie Radio i Te­
lewizję, ma za sobą mecenat wszy­
stkich orgalłlzacii wchodząC'ych w 
skład Interwizji. Na estradzie I w 
konkursowyci) szrankach występu­
ją również c.Ttyści z szeregu in­
nych krajów. Ubiegają się oni o 
laury w dwóch konkursach: Inter• 
wizji i wytwórni płytowych. 

Obydwa konkursy rozłożone 
zostały na trzy częścj. A w pro­
gramie kc.·żdego wieczoru wystę­
pują uczestni!.'y jednego i drugie­
go. W konkursle Interwizji, w któ­
rym ocenia się wartość utworów, 
prezentują onl melodie, zaś w 
konkursie płytowym, gdzie punkto 
wane jest wykonanie, obowiązani 
są zaśpiewać jedną piosenkę pol­
sk". 
Reżyserem I inscenizatorem cało­

ści festiwalu Jest Jerzy Gruza. Kie­
rownictwo muzyczne spoczywa w 
rękach Jerzego Mlllana. Oryitinalną­
scenografię posługu.lącą się ·głównie 
efektami świetlnymi zaprojektowała 
Teresa Zy.gadlewicz. 

W pierwszej czo;ścl inaugur&cyjne­
go wieczoru solistom towarzyszyła 
orkiestra PR i TV pod dyrekcji! 
Hem·yka Debirha. 

Po przerwie zapoczątkowane zosta­
ły przesłuchania w ramach konkur­
su płytowe11:0. z towarzyirz:enlem or­
kiestry PR I .TV w Poznaniu pod 
dyrekcją Zbigniewa Górnego wyst11-
pill: Andreas Hauft ze Szwajcarii, 
Zdzisława Sośnicka I brytyjski duet 
,,Llps". 

Svtuacia w lanr.e · 
nadal napiuta 

Do portu Trincomó.'lee, położone­
go na w·chodnim wybrze:żJu Lanki 
wysłane zostały posiłki wojskowe. 
'.Wo.isko i policja patrolują miasta 
i miasteczka w całym k raju. Oba­
wy p r zed wybuchem nowej fa li 
zamieszek ·i aktow gwałtu s~iero­
wan.vch przeciwko mniejszości ta­
milskiej, są szczególnie żywe w 
rejont·ch zam ieszkanych główllie 
przez większość syngaleską. 

Trwające od ośmiu d ni rtiepo­
koje spowodowały śmierć około 
60 osób. 

23 bm. premier Junius Jayewar­
dene oświadczył w parlamencie, i e 
władze „panują nad sytuacją". Je­
dnakże tego samego dnia wiecro­
rem ponownie w prowad zona zosta ­
ła godzina policyjm.• na całym te­
l'Y'torium k-raJu. 

niem rządu francu~kiego powszech 
ne rnzbro.ien iE> oowinno być . .rze­
czywiste. oowszechne i całkowite, 
obejmujące wszystkie oaństwa, 
strefy rzeogra tlczne oraz rodzaje 
bron i. wr eszcie nowinno być sku­
tecznir kontr<>l<iwane". 

Jak informuje Radziecki Urzącl. 
Statystyczny na 00\:Zatku bieżącegq 
tyt(odnla zebrano w ZSRR zboże z 
81 mln hektaró\v zl~mi uorawnej, 
co stanowi 64 procent całe.i po­
wierz..:hni ztdewów. Agencja 
TASS podkreśla, że tegor oczne żni 
w a p r owadzone były w c iężk ich 
warunkacł' atmosfer vcznvcb - na 
Ukra inie, Białoru si. na oół nocnvm 
Kaukazie i w wiel u innych okrę­
gach padałv o.hfite deszcze 

DZIER 
NIESIE 

W 237 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 5.35, zajdzie zaś o 
godz. 19.40. 

Lucylla, Luiza, Ludwika 

w dniu dzisiejszym dla ł.odzi 
przeWiduje następującą pogodę: 
zachmurzenie małe i umiarko­
wane. p~zejściowo duże. Tem­
peratura od 8 do 20 st. C. Wia­
try sł&be z kierunków północ­
nych i iachodnir.h. 

Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 
746;1 inm. 

.1867 - Zmarł 1\1. Faradfły, 
fizyk i chemik angielski 

1807 - Zm. F . D. Kniaźnin -
poeta 

1948 - Swiatowy Kon1tr es 
lntel~ktualistów w Obronie Po­
koju 

1942 Z!finął Józef Lewar -
towski - działacz KPP i PPR. 

- Łatwiej Jest poprawić cudze 
trawienie nii strawić cudzą Po­
praw$ losu. 

„lltary• p!'Oste s wycieczk i przy­
nedł do 'f?aCYI 



Ma·nif estatja 
Addis Abebie 

Dostojni Goście ~~!~i~~~}~~~~ _se_sj_~ _R_ad_y_uN_~_T_A_D 
(Dokończenie e str 1) Gdańskiej i Portu Północnego z po ~~d~~i~oifJ;~~Y! ~J~;.....~~c:~: z w I p ks z a s I p z ad I u ż en i e w . . . z • . tą oficjalną, podczas której prze- ~ ~ ram1 ozdob1o~ym1 herbem miasta kładu okrętu adrru.ralsklego, W trak prowadzi rozmowy z przywódcami 

D~iesiątki tysięcy mieszkańców 
stolicy Etiopii i chłopów z okrę­
gu stołecznego wzii:ło w środę 
udział w wielkiej manifestacji na 
Placu Rewolucji w Addis Abebie, 
by .wyrazić poparcie dla władz w 
zwiątku z zapowiedzią powszech­
nej mobilizacjj w kraju. W prze­
mówieniu wygłoszonym do zgro­
madzonych płk M~ngistu Haile 
Mariam u.powiedział kontynuowa­
nie walki z agresorami i rebelian. 
tarni aż: do ostatecznego zwyciG­
stwa. 

oraz ka.sz.ubsk1.e. hafty. . . cie rej5 u kanałami portowymi stat- brytyjskimi. Problemy Rodezji i sy. k t -' h 
DostOJlll G-Oscie udali SI" na- kl różnych bander cumujące przy tuacJ·i na południu Afryki będą te- ro t t t ąc yc 

stępnie na spacer Długim Tc.Tgiem. stojnym Gościom należne głowom mate_m jego cz vartkowej r<?zmowy I " nabrzeżach gdańskich oddały Do- r a Jo w z w IJ a1 
G-0spodarze informują, ż:e już w państw honory syrenami oki·ętowy- z mmlstre;m spraw zagranicznych się 
XVI i XVI! wieku kupcy gdań- ml, z tywym zainteresowaniem Do- W. Bryta.nu J?avldem Owenem. Prze-

ś Ó 
• • t J · G ś 1 l d li j 1 kSz widuje su: rowniez spotkanie Wald-scy. w r ~ .wielu towarów pos1a- s o m o c e og ą a na w ę Y na h cima z premierem Jamesem Callag-

dah rówmez wyroby pochodzące z Bałtyku rejon przeładunków m.aso- hanem i przywódca opozycyjnej Par­
PersJ' i, de której przez wiele stu- wych. W ciągu ostatnich dwóch mle tii Konserwat"wne j Margaret That-

sięcy gdańska baza przyjęła ponad , 
leci wysyłany był znad Bałtyku 350 tys. ton irańskiej ropy naftowej, cher. 
bursztyn. którą do Portu Północnego przywio­

Z POKŁADU OKRĘTU 
ADMIP..ALSKIEGO 

Kolejnym punktem wlzyty Dostoj­
nych Gości było zwieduinie Stoczni 

zły toankowce PŻM. 

Przemawiając na toczącej się w 
Genewie sesji UNCTAD sekretarz ge 
neralny tej organizacji Gamanl Cor­
ea wyraził opinię, że dotychczas nie 
uzgodniono zasad ml~dzynarodowej 
oolityki g-0spodarc:zeJ, a środki przy 
Jęte w celu przyjścia z pomocą kra 
Jom Trzeciego Swlata w obliczu o­
statnie!(o kryzysu ekoncmuc2mego są 
niewystarczające. 

Wobec przewidywanego spadku 

Kłopoty z „ Voyagerem-2" 

Stocznia Gdańska. Od ostatniego w 
niej pobytu szachlnJSzacha rranu za­
kład ten zmienił się nie do poz::18-
nia. Powstały tu nowoczesne pochyl 
nie, wydziały prefabrykacji kadłu­
bów, nowe baseny wyposażeniowe. 
Gdańska stocznia znajduje się w 
czołówce światowej producentów 
:;tatków. Polski przemysł okrętowy 
łączy wieloletnia współpraca z Ira­
nem: pod banderą tego kraju pły­
wa siedem nowoczesnych f:a.chtow­
ców zbudowanych w Gdyni i Szcze­

Su!1r .j.z gotó\V 
rozmawiać z Baskami 
Rząd hiszpai1ski wyraził zgodQ na 

rozpoczęcie wstępnych rozmów z 
baskijskim rządem emigrc.cyjnym 
- polnformowały dwie baskijskie 
partie p0lityczne w San Sebastian. 
W naibliżs2.ym czasie na rozmo­
·wy takie ma udać się wysłannik 
premiera Adolfo Suareza, który -
jsk się oczekuje - przygotowuje 
spotkanie premiera z przywódcą 
rządu emigracyjnego, Jesusem Ma­
rią de Leizaola. 

aktywności gospodarczej krajów wy 
soko uprzemysłowionych w 1979 ro­
ku, który z pewnością odbije się na 
sytuacji ekonomicznej krajów roz­
wijających się, oczekiwać należy 
zwiększenia się zadłużenia i nie .wy 
starczającego wzrostu gospodarcze­
go tych państw. 

Naukowcy amerykańscy z ośr<>cilta 
lotów kosmicznych w Pasadenie za­
komunikowali we wtorek, że sond.a 
kosmiczna ,,Voyagex 2" funkcj.onuje, 
jak dotychczas, bez zarzutu L znaj 
duje się na właściwej trajektorii w 
kle.runku Jowisza. Misja „Voyage­
ra 2" znałazł>a się jednak w powa­
żnym niebezpieczeństwie po upływie 
18 godzin od stutu z Przylądka Ca­
naveral, Wykryto, że son.da została 
prawdopodobnie dwukrotnie uderzo­
na przez specjalny pomocniczy si.l­
nik rakietowy, który miał Jej nadać 
odpowiednią prędkość, po oddziele­
niu się rakiety nośnej, Uczeni przy 
puszczają, że odłączenie wypalonego 
już i niepotrzebnego silnika od son 
dy nastąpilo zbyt gwattownle, co 
omal nie uwkodziło czułych inst<ru­
mentbw naukiowych „Voyagera 2. 11

, 

w tym jednego z ctw6ch pokłado­
wych kom'Puterów, 
Sytuację pogarsza f>akt, 1ż uczeni 

nie są pewni, czy wypalony silnik 
nie znajduje się nadal w pobliżu 
sondy, lecąc z taką samą, jak on;i 
szybkością i w tym samym kierun­
ku, W takim wypadku przeprowadze 
nie jakichkolwiek manewrów p.rzez 
„Voyagera 2" mogłoby narazić son­
dę na dal&ze uszkodzenia. Naukow­
cy na Przylądku Canaveral i w Pa­
sadenie usiłują ustalić :Ila pomocą 
pn:yrządów badawczych sondy, czy 
zuiyty silnik znajduje się w pobll­
żu. Nie ma również pe\vności, czy 
je.dno z trzech „ramion" „Voyage­
ra", na którym znajdują się karne-

Referendum 
Quebecku? w 

Rząd Quebeckn.t przoostawił w 
środę w Zgromc.dzeniu Narodowym 
białą księgę w sprawie referen­
dum na temat rJepodległości tej 
francuskojęzycznej prowincji Kc.­
nady. Biała księga, która dotyczy 
aspekbu prawnego referendum, za. 
kłada, że termin tej powszechnej 
konsultacji ustali rząd prowincjo­
nalny Quebecku, natomiast Zgro­
madzenit.' Narodowe zatwierdzi 
treść pytania jaki<> b~zie przed­
stawione mieszkańcom Quebecku w 
tym referendum. 

ry telewizy jne ! Inne przyrządy ba 
dawcze. przybrało właściwą pozy­
cję, 

Tymczasem na Przylądku Canave­
ral powzięto decyzję o przesunięciu 
startu bliźniaczej sondy „Voyager 1", 
z 1 na 3 v.;rześnia br. Ten dodat­
kowy czas zostanie wyk-0rzystany na 
d-0kładne zbadanie wszystkich syste­
mów sondy, aby uniknąć k!opotów, 
Jakle nastręczył lot „Voyagera 2". 

Grioiba, s·trajku 
ikcintrol·eró·w lotów 

W. Brytanii w 
W Londynie trwają negocjacje 

między przedstawicielami kontrole­
rów Jo.tów, a dyrekcją brytyjskiego 
lotnictwa pasażerskiego 1 ministrem 
za.trudnienia, Albertem Boothem. 
Jak wiadomo, 850 pracujących na 
lotniskach brytyjskich, kontrolerów 
lotów zapowiedziało 4-dniowy strajk, 
który ma się rozpocząć w czwar­
tek, 25 sierpnia o północy 1 trwać 
do wtorku - 30 sierpnia rano. Kon 
trolerzy żądają poprawy warunków 
pracy i bytu, 

Na londyńskim lotnisku Heathrow 
już od dziesięciu dni kontrolerzy lo 
tów stosują „powolną pracę", od­
mawiając korzystania z kompute­
rów I dokonując WJ;zystklch obliczeń 
ręcznie. Powoduje to ogromne, trw.a 
11ce do 17-18 godzin, opóźnienia w 
rozkładzie lotów. 

1 S za galon benzvnv 
Amerykań.~ki minister transportu, 

Brock Adams, w wywiadzie dla ty­
godnika „u.s. News and World Re­
port" zapowiada, iż w stosunkowo 

cinie, 
Dostojnym Gościom przedstawiono 

pro~r am dalszej rozbudowy poten­
cJałt1 polskiego okrętownictwa. 

W RAFINERII 

Śnieg w Pirenejach 

Wedłt1g raportu UNCTAD (Kon­
ferencja ONZ dis Handlu i Rozwoju 

Plama 
na 

ropy 
Arno rzece W dalszym ciągu swego pobytu na 

Wybrzeżu Szachinszach Iranu w to­
warzy5twde przewodniczącego Rady 
Państwa odwiedził rafinerię gdań­
ską - najnowocześniejsze polskie za 
kłady tej specjalności. Zbudowane 
w bezprecedensowo krótkim czasie 
wytwarzają od niedawna wmystkie 
typy wyrobów na potrzeby motory- W Pirenejach francuskich spadł na 
zacjl I eksp1oatacji floty, w bloku wysokości 2 tys. metrów śnieg. Dro­
pal:wowym - z ropy dostarczanej gi pokryły się w niektórych m!ej­
m. in. z rejonu Zatok.i Perskiej - scach 15-centymetrową warstwą bla­
produkowane są wysokooktanowe gis lego puchu. 

W środę na wodach rzeki Arno, 
nad którą leży Florencja pojawiła 
się plama ro-py o długości 5 km, 
przemieszczająca się powoli z prą­
dem w kierunku Empoli. Władze o­
strzegły ludność okolicznych miej­
scowości przed grofbą za trucia w 
Przypadku korzystania z wody po­
bieranej z Arno. 

tunkl benzyny, gazy, oleje opałowe -·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

I napędowe, zaś w bloku olejowym 
cala gama olejów smarowych, asfal­
tu oraz gazy płynne. 

Do.;tojni Goście z uzna.niem obej­
rzeli zaprezentowane im obiekty, 
żywo interesując się szczegółami roz 
wiązań produkcyj.nych, 

W hali centralne] sterowni bloku 
Paliwowego Szach.inszach Iranu wpi 
,;al się do k.sięgl pamiątkowej. 

CESARZOWA IRANU 
NA KONCERCIE ORGANOWY!ll 

W OLIWIE 

Z P~rtu Północnego Cesarzowa 
na.nu w towarzystwie JadwLgi Ja­
błońskiej ud.ała się do Oliwy, Po 
drodze Jej Cesarskiej Mości zapre­
zentowane zost-ały najnowsze dziel­
nice Gdańska. 

W Oliwie Jej Cesarska Mość zwie 
dziła barok-O'Wą katedrę, Jeden z naj 
cenniejszych z.abytków gdańskich. 
Cesarzowej Iranu przedstawiono dtie 
je obiektu, jego odbudowę po zni­
sze"Zeniach wojennych. Za.interesowa­
nie Dostojnego Gościa wzbudziła re 
konstrukcja sławnych XVII-wle­
cznych organów oliwskich. Gdań~k.i 
wlrtuo.z - prof, Leon Bator wystą­

Konferencja 
p·r e z y d e n t a 

prasowa 
Cartera 

We wtorek odbyła się konferencja I znał, iż w Stanach Zjednoczonych 
prasowa prezydenta USA , Jimmy nadal utrzymuje się silna opozycja 
Cartera, otwierająca sezon jesienny wobec nowego traktatu z Panamą. 
w amerykańskim życiu politycznym. Prezydent wyraził przekonanie, Iż 
Na wstQpie prezydent poruszył kil- Senat ostatecznie ra-tyfLkuje ten do­
ka z.aga dnień z za Itr esu polityki za- kument, 
g['anlczneJ. Carter oświadczył, że Jimmy Carter p'olnformował, lt 
tekst porozumienia w sprawie Ka- otrzymał od rządu RPA zapewnienie, 
nalu Panamskiego będzie za kilka że w kraju tym nie będzie prze­
dni g,o.tów i zostaonle podany do wia prowad,,,ony doświadczalny wybuch 
domości publicznej, jednakże przy. jądrowy. Prezydent dodał, że Stany 

P10,1rawiali 
p10 zło1dziejach· 

Zjednoczone będą z uwagą śledzić 
poczynania RPA w tej kwestii. Po­
zostając przy sprawach afrykań­
skich, Carter zapowiedział, iż stały 
przedstawiciel USA przy ONZ, An­
drew Young, ra'Lem z brytyjskim 
ministrem spraw zagranlcZJ1ych, Da 
videm Owenem, przedłoży w sobotę 
w Lusace szefom 5 tzw. państw 
frontowych anglo-amerykańskie pro 
pozycje odnośnie pokojowego ure­
gu1owaonla kryzysu rodezyjskiego. pił z koncertem, które.go program W Tel Awiwie doszło d.o bezprece­

zawlerał utwory Feliksa Nowowiej- densowego skandalu w policji. W 
sklego, ·Fryderyka Haend·la i .r-ana ciągu ostatnich 48 godrz\n areszt.owa-

niedługlm czasie cena benzyny w Sebastiana Bacha. no 17 poUcjantów pod zarzutem u-
USA wzrośnie do 1 dolara za galon działu w grabieży 1 ukrywania skra 

Odpowiadając na 1edno z pytań 
Carter ponownie potępi! kokm1zację 
przez Izrael zachodinieg>o brzegu 
Jordanu J określił ten fakt, Jako 
„dzialanle nielegalne stwarzające 
trudności w oslągnięclt1 pokojowe­
go porozumlenla". Prezydent USA 
oświadczył jednakże, 11 nie zamierza 
wywierać na Izrael żadnej presji po­
za werbalnym potępieniem tych po­
czynań. 

~i·!' I). Zdaniem mln1stra dopiero POŻEGNANIE w GDĄJQ'SKU dzlonych przedmiotów. Według do-
owczas bę~".'le mo:tna liczyć na to, . niesień prasowych ma być areszto-

~e a„utomobiJiścl zaczną rozumować \V godzinach wieczornych szach!n- wenych jeszcze co najmniej 30 funk 
ate.orla.ml ekonomicznymi. nach Iranu I Cesarzowa Iranu oraz \ cjonariuszy policji. Owi .. stróże pra 
Ob<?cnie cena benzyny na wielu \ przewodniczący Rady Państwa z wa" po wezwaniu na ml.ejsce pr:z:e­

'tacjach sięga już 70 centów za ga- małżonką udali się w drogę powrot stęPstwa wynosili wszy~tko co pozo 
len. ną do Warszawy, stafo po zawodowych z~odziej.ach. 

(#J:J•]:i( J#i;il•]:i( J9i;'l•l:ii J#ł;l•]:i( J#'.ł;J•J:ii 
Legia - Panathinaikos 3:3 Austria Polska 2: 1 (2:0) Bez Szymczaka, Michalaka 

. 
I Krygiera 

mistrzowskie Rozpoczyna 

siódemka 

boje 
W drugim swoim występie na te­

renie Polski mistrz ekstraklasy grec 
klej i zdobywca pucharu tego kra­
ju zespół ateńskiego Panathinaiko­
su trenowany przez K. Górskiego 
zmierzył się wczoraj na stadionie 
Wojska Polskiego z Legią. 

Porażka naci.„ modrym Dunajem 
„Anilany" Mecz zakończył się remisem 3:3 

Pierwsze oficjalne spotkanie piłkarskich reprezentacji Austrii i Polski 
rozegrane wczoraj na 1tadionie „Prater" w Wiedniu zakończyło się zwy­
cięstwem zespołu gospodarzy 2:1 (2:0). 

Bramki zdobyli dla Austrii: Sterling (w U min.) i Krankł (w 26 min.). 
Honorowego gola dla „biało-czerwonych" uzyska! w 70 mln. Kmiecik. 

S 
potkaniami z WL~łą w Pło- I dry w Zawadzudem, koło Opola, na 
cku wicemistrzowie Polski którym trener J. Pełka poddał o­
piłk0arze ręczni łódzkiej Ani- statecznemu egzaminowi kilku no­
iany zainau ourują w nadcho- wych, obiecujących piłkarzy, 

dzącą sobotę i nl~dzielę plerwszol!- Zarówno . w Zawadzkiem, jak ! w 
~owe ro:r.grywki sezonu 1977/78, czasie międzynarodowego turnieju 
Ostatnim, decydującym etapem w Szolno~ (Węgry) oraz dwó.ćh po­
przygotowań do niistrzowski<:h bo- dobnych imprezach w obsadzie k~a­
jó·" było zgrupowanie klubowej ka- Jowej (w Puławach i Krakowie) 

(3:2). Bramki zdobyli dla Legli -
Tumjl'!.ski (w 4 mln.), Kwapisz (w 
26 mln.) i Banaszak ew 33 mln.), dloa 
Panathinaikosu - Antoniadis 2 (w 
1 i 56 mln. oraz Alvarez (w 32 min), 

(W) 

s. hnłllJi iry6uny 
Polska wystąpiła w Wiedniu w I zentacyjnej formy było zawodnikom 

sklad7lie: Tomaszewski (od 4G min. drugiej linii, szczególnie zaś Deynie 
Kukla) - Dzlub-a, Janas, Mac.ulewie-,., i Kasperczakowi. Wprawdzie po zdo­
Rudy - Boniek, Deyna (od 46 min. byciu bramki Polacy z większą wer­
Kapka), Kasperczak - Kusto (od wą atakowali bramkę austriacką, ale 
46 min. Kmiecik), Lato, Terlecki. większości akcji ofensywnych za-

Naszym reprezentantom przyszło brakło skutecznego wykończenia. 

' uczestniczyli zaangazowani do- dru­

Coraz • • 
w Wiedniu przełknąć gorzką piguł· Można jedynie pocieszyć się tym, 
k<:. Wprawdzie w przedmeczowych że z wiedeńskiej porażki trener 
wypowiedziach selekcjoner nasz~o Gmoch i jego podopieczni wyciągną 
zespołu J. Gmoch by! ostrożny w odpowiednie wnioski i o wiele sku­
swo1ch wypowiedziach twierdząc, że teczniej przygotują się do rewanżo­
przeciwnlcy należą do groźnych ry. wych meczów MS z Danią i Port.u-Otwarcie kolarskich 

Wczoraj nastąpiło uroczyste o-
twarcie kolarskich mistrzostw świa­
ta amatorów i zawodowców w San 
Crlstobal. Ceremonia odbyła się na 
nowoczesnym welodromie, przez któ­
ry przedefilowały poczty sztanda­
rowe reprezentujące 61 krajów. 

Otlcjalnego otwarcla dokonał pre· 
zydent Wenezueli Carlos Andres Pe­
rez w asyście prezydenta Międzyna­
rodowej Unii Kolarskiej Adriano Ro-
doni (Włochy), . 

Pierwszym z 16 f.lnałow flguruj~­
cych w programie mistrzostw będzie 
wyścig na l km ze startu z.atrzyma· 
nego. Na starcie stanie m. in. mistrz 
świata z San Sebastian (1973) 
J. Kierzkowski. 

Bilety 

ŁKS 

na mecz 

Ruch 
Po p~erwie zarezer~vowanej na 

rozegranie meczów III rundy PP i 
dla kadry pr'Zygotowującej się do 
międzypaństwowego spotkania z Au­
strią w nadchodzącą sobotę i nie­
dzielę odbędzie się slódm!' kolejka 
spoti•llń ekstraklasy (szosta z 17 
sierpnia przełożona została na póź-
n)ejszy termin) . . 

Jedenastka ŁKS zmierzy się w 
sobotę na własnym stadionie z cho· 
r~owsk.lm Ruchem. Początek meczu 
o godz. 17, Bilety na to Interesu­
jące spotkanie można już zaku~lć 
od d·ziś w stałych punkta<:h sprze­
daży: sekretariacie klubu, kasie sta­
dionu, PBP „Orbis" przy pl, Wol­
ności i punkcie sprze.dafy biletów 
MPK przy pl. Niepodległości. 

Wlcem\strz Polski, Widzew, pod 
wodzą, nowego opiekttr.d Bronisława 
Wallg6ry zmierzy się w Bytomiu z 
tamtejszą Polonią, W pozostałych 
meczach siódmej kolejki grają 
Górnik - Odra, Lech - Arka, Po­
goń - Szombierki, S!l\sk - Stal, 
Zagłębie - Wisła, Zawisza - Legia, 

mnteJ żyny: P, Jachnik I B. Mkhalak 
(obaj z ChKS), J'. Olak (Łodzian­
ka), S. Zagozda ('\\'lókniarz Pabia­
nice) oraz doskonałe zapowiadający· 
się wychowanek konstantynowskiego 
Sokola, uczestnik złotej dru:l:yny 
V SM, l'łHatek - z Robert. 

pereł w koronie 
wali, Tutaj można przyznać racJ<: galią. Oby! 
Gmochowi, chociaż nie ma co się o- -----------------

„Przemeblowanie" zespołu Anilany N te ma co się oldamywać, źe 

klamywać, że Polacy nie byli odpo- UNIWERSJADA 77 wiednio przygotowani. do tego spot- -
kania. Nasi piłkarze wypadll blado 

spowodowane zostało odejściem ltil- polska lekkoatletyka strncUa 
ku rutynowanych zawodników: Z. w tym roku wlele wpŁywóiv 
Michalaka I bramkarza A. Szymcza- na międzynarodowej arenie. 
ka (obaj otrzymali roczny urlop i Maio kto się spodziewa!, te w fina­
będą występować w drugoligowym te pucharu Europy w Hetslnkacn 
zespole Linz) oraz Krygiera, który doznamy sromotnej klęski. Przed ta­
wraz z wieloletnim reprezentantem ty watczyttśmy z pełnym powodze­
Polskl - z. Kuchta bronić będzie nie o miejsce w ścls!ej czołówce. 
barw 1-ligowej drużyny austria- W tegorocznym finale nasze repre· 
cklej. zentacje zajęły dopiero 5 pozycję. 

Trener J. Petka ma więc obecn!e jakże dalekie od oczekiwań sympa­
do swej dyspozycji 16-osobową ka- tyków tej dyscypttny sportu w Pol­
drę klubu w skład której wchodzą: sce. Po sławnym lekkoatletycznym 
Bissinger, Dąbrowski, Jachnik, Jat- „wunderteamie" pozostały tytko ml­
czak, Kamiński, Kosma, Kurpiński, !e wspomnienia, i niewiele nadziei 
Michalak, Nowicki, Nowil'!.sld, Olak, na przyszłość. 

na tle doskonale grających Austria­
ków. Ni·ewielu zawodników w pol­
skim zespole zagłużyło na wyróżnie· 
nie, może za wyjątkiem Bońka, oraz 
próbujących wygrywać pojedynki z 
przeciwnikami Laty i Terleckiego. 
Boniek stał się współtwórcą honoro­
wej bramki. To właśnie po jego do­
środkowaniu Kmiecik zdobył gola. 
Wyjątkowo słabo zaprezen.towali się 
zawodnicy w obronie (zawiódł szcze­
gólnie Maculewicz). Daleko do reprc. 

„Porsche" 
na czele 

Zasady 
Przybysz (.kapitan drużyny\, Raj, Nic też dziwnego, że tylko nle­
Smiechowicz, Wrembel, Zat:'ozda, liczni nas! reprezentanci zakwatlfi­
Robert i J, Olalc. Pierwszą siódem- kowali się do reprezentowania Eure­
kę Anila.ny tworzyć będą: bram- py na Puchar Swlata. Nte wywatczyi 
karz - Nowicki oraz Przybysz, Ka- miejsca w teamie „Europa" Komar, Zało,gl uczestniczące w samocho­
miński, Kosma, Blssinger, Dąbrow- nie zakwalifkowat się do startu w dowym raJdlZle-maratonie Londyn -
ski I Ra.I. W takim naJprawdopo- Dttesse!dorfie Mallnowskt. Jeżeli je- Sydney minęły Farlman i Kabul, u­
dobnlej zestawieniu wybiegnie Ani- steśmy przy Malinowskim - to sq· dając się w kierunku Rawalpindi, a 
Jana na parkiet w Płocku, W po. dzlm:t1. :l:e ten bardzo u- następnie PKC w Lahore, W nocy 
zastałych meczach lna;uguracvjnej zdotniony biegacz zbyt wiele czasu z wtorku ńa środę do Rawalpindi 
kole.ikl grają: Hutnik - Spó!nla, zmarnował na przeprowadzante tre- przybyły 33 załogi spośród 57, które 
Pogoń - Sląsk, Grunwald - Stal, ningów za granicą. wystartowały z Teheranu. Na czele 
Wvbrzeże - Gwardia. Nie wiadomo czy p. Brontsiaw po. stawki zameldował się w Rawalpindi 
Łódzka inauguracja rozęrywek petnti - jak to stę zwykło ma- Cowan (W. Brytania) wyprzedzając 

szrzypiornistów nastąpi 3-4 wrze- wlać - bŁqd w sztuce treningowej. swe~o rodaka Fowkesa, obaj na 
śnia w hali ŁKS przy al.. unii, Jedno jest pewne, nasz biegacz prze- „Mercedesach 280E". 
gdzie Anilana podejmie pomański chodzi znaczny kryzys formy w br„ Mimo, · że do Rawalpindi, jako pier 
Grunwald. Początek spotkań o go- którego nie udalo się zlikwidować wsi przyjechali kierowcy angielscy, 
dzinie 19.30 i 12. W czasie wczoraj- nawet w czasie pobytu w stawnym polska załoga Sobiesław Zasada I 
szego spotkania z przedstawicielami francuskim ośrodku wyaokogórskim Wojciech Schramm na „Porsche Car 
łódzkiej prasy dzlałaczP. Anil·any ' nie Fort Rome. reroa" wysunęła się na czoło klasy­
ukrywali swego zadowolenia sk'1ero. Nie lepiej dzieje się z naszą mto- fika.ej!, O aktualnej pozycji naszej 
wane~o nod adresem 11:ospodarza ha- dzieżą, czego dowiodły niezblcte nie- załogi, zadecydowały odcink1 S'Pe­
li - ŁKS, którv udostępnił szczy- dawno zakończone mistrzostwa E1L- cjalne na Pustyni Piaszczystej I 
nlornlstom zarówno roze:rywanie ropy juniorów. Jednym siowem :He Słonej w Iranie. Tam też, podczas 
meczów mistrzowskich. i.ak i tre- s!ę dzieje na dworze polskiej króli>- SO~t.opnlowel!o upału polska załoę:a 
nlne:ów, Wvsunęll jednak 1f'dno wej sportu. Mnogość koncepcji szko- uzys~ała najlepsze czasy na odcinku 
•krnmne życ1enle: aby właściciel lcniowych, liczne zatargi między tre- specialnym. 
hali l'nstarał się o systematyczne nerami, brak zdecydowania ze· stro- Spośród 57 załóg które wyruszyły 
•nrzl!tanie swe11;0 ob~ektu, bowiem I ny sterników (PZLA) stwarzają nic- z Teheranu. na 'punkcie kontroli 
zdaniem drużyn przy.1ezdnyrh hala wesole perspektywy. A do Igrz11sk 1 oi;.z:ejazdu w Rawalpindi zameldowa 
przv al. Unii na!eży do najbardziej Otimptjsklch w Moskwie pozostai11 Io s!ę tylko 46. Kolejnym punktem 
zaniedbanych ob1ektc'lw w kraju. już tylko niepełne trzy tata, kontroli czasu l przejazdu jest mi.ej 

(w) (n) scowość Lahore w Pakistanie, 

. Brązowy medal Supronia 
Dorobek medalowy akademickiej 

reprezentacji Polski startującej na 
Uniwersjadzie w Sofii powiększy! 
się o brąz wywale"Zony prżez zapa~-
nika Andrzeja Supronia. Polak w 
koncercie bojów w wadze 68 ltg. 
wywalczył z kontuzją, ale dtiękl o­
gromnej ambicji dał się wyprzedzlć 
tylko takim znakomitościom zapaś­
niczej maty jak Bułgar Trajkow i 
Rumun RUSU. 

Po kilku tygodniach upalnej sło­
necznej pogody w Sofii rozpadał 'ię 
deszcz. Skomplikowało to kalendarz 
rozgrywek tenisistów. Zresztą na 
kortach działy się bardzo ciekawe 
rzeczy. Faworyzowany Amerykanin 
Gottfried załamał się zupełnie w 
pojedynku z doświadczonym lisem 
kortów Węgrem Taroczym 1 prze­
gra! zupełnie bez walki 1 :6, 1 :6. 

Wreszcie udało się polskiemu szer­
mierzowi zakwalifikować do fi­
nałowej szóstki w turnieju indywi­
dualnym. Sztuki tej dokonał w szpa­
dzie swornowski. Szabliści w pierw­
szych meczach turnieju drużynowe­
go pokonali USA 11:5 l przegrali z 
Węgrami 7:9. 

Siatkark.! wygrały z WłOBzkami 
3:0 w setach 16:14, 16:14, l 15:1. Ko­
szykarze pokcmali RFN 78:69 (44:31) a 
koszykarki prz~rały z Czechoslowa· 
cją - 68 :82 (31 :37). 

Budowlani zapraszają 
Sekcja rugby łódzkich Budowla-

nych i;=zyjmuje zapisy chłopców 
rocznika 1961 ! młodszych. Zgłosze­
nia codziennie w sekretariacie klu­
bu przy ul, Górniczej 5 w godz. 
10-16, 

Informacja telefoniczna T7'7-48. 

I DZIENNIK POPULARNY nr 192 (8777) 

- zrzeszająca przeszło 150 państw, 
Jest główną agencJlł v.;yspecjal!zowa 
ną ONZ ujmującą się 'Sytuącj4 gos 
podarczą państw rozwijających sie), 
zadłużenie państw rozwijających się; 
nie będ;icych producentami ropy 
naftowej, wzrośnie ze 1~ mld do­
larów w końcu 1976 roku do 253 
mld dolarów w końcu przyszłego. O 
nawadze sytuacji świadczy ta.kże to, 
że obsługa kredytów pochłonie 
wkrótce 25 proc, zysków z ekspor­
tu krajów ro~wiJających się. 

Brytyjczycy 
oszczędzają 
Mies2lkańcy dwóch miast brytyJ. 

sklch, oxfordu i Barmley l)f:dą od 
wtorku wrzucać puste butelki I In­
ne opakowania szklane do specjal­
nie przeznae"Zonych na ten cel kon­
tenerów, zamiast do k-0szy ha śmie­
ci, Dyrektor rządowego programu 
walki z marnotrawstwem, dr Berry, 
sam wrzucił pierwszą butelkę do 
Jednego z pięciu kontenerów oxf-0rdz 
kich 

Stłuczka szklanoa . utywana jest 'IV 
niektórych brytyjskich hutąch szkła 
do ponownego przerobu na surowlee. 
Huty będą płaciły władzom muni. 
cypalnym ustaloną cenę za każdy 
napełniony stłuczką szklaną konte­
ner, 

Kronika wypatlltów 
Ji. O ~dz. 6.50 na skrzyżowanłu 

ulic al, Włókniarzy I Limanowskie­
go klerowca „żuka" 6023 IB Andrzej 
K. sipowodował zderzenie z· samoeh.o­
dem osobowym LDA 2307, Kierowca 
saomochodu osobowego Antoni M. 
doznał stłuczenia żeber. Straty wy. 
noszą około 15 tys, zł. 

• O godz. 9,so n.a ul. Brzezińs1dej 
ac, samochód „Gaz" TV 7346 pr-0-
wadzo!ly przez Zygmunta K. zde­
rzył się z samoc™>dem cię1arowym 
IW 7549. Kierowcy „Gaza" pomocy 
udzielono w pogotowiu. Swiadkowie 
tef!o wypa-dku proszeni są do WKRO 
MO ul, Wł. Bytomskiej 60 telefon 
715-l!6. • 

• '? ~dz. 13.25 na al. Kościuszki 
28, kierowca „Zaporożca" Sławomir 
P potrąci! Zofię P. lat 49, która 
doznała złamania nogi I r.ęk!. Piesza 
przebywa w szpitalu. 

~ O godz. 13.S5 na ul. Roklc.lń­
sk1ej 51. kleru.Jący samochodem 9501 
IS „ Krzvsztof Sz. uderz:vł w tył „Sta 
ra ' doznając ogólnych potłuczeń 
Straty 10 tys, zł. • 

4 O ~odz. 14.50 na ul. Prómlń­
sklego 3, 7-letnl Roman G. wbiegł 
raptownie na jezdnię I potr11cony 
został przez samochód osobov.'Y. 

!Jzlecl<o doznało poważnych obrażeń 
L przebywa w szmftalu. 

• O ge>dz, 18 na gtac1l k<>\e1owej 
w Kut.nie manewrująca l-0komotywa 
potrąciła motocykl prowadzony 
przez Stanisława P , którym oprócz 
kierowcy jechało jego dwoje dzie­
ci - 9-letnia Izabela i Ił-letni Ce>Za­
ry, Dziewczynka poniosła śmierć. Po 
zostali wyszli z wypadku bez ob1'a­
żeń. Kierowca jechał w miejscu nie­
dozwolonym, 

4 Swiadkowie potrącenia męż-
czyzny przez sam-0ch6d osobo.wy w 
dniu 23 bm. około 2! na ul. Bro.niew 
sk!e'!!o przy Deotymy. proS'Zeni są 
do WKRO MO. (kil 

Komunikat Totka 
W zakładach Dużego Lotka z d!\ia 

21. 08. 77 r. stwierdzono: 

LOSOWANIE. I 

1 rozw. z 5 traf. prem. - 055.1191 ił, 
62 rozw. z 5 traf. - 15.000 zl, 3.496 
rozw. z ł traf. - 410 zł, 66.329 rozw. 
z 3 traf. - 21 zł. 

LOSOWANIE U 

1 rozw. z 8 traf. - 800.802 zł, 41 
rozw. z 5 traf. - wygrane 39.Ci63 zł, 
3.085 rozw. z ł traf. - 778 zł; 61.8H 
rozw. z 3 traf. - 51 zł. 

l\IAŁY LOTEK 

I LOSOWANIE 

1, 7, 11, 15, 21 

n LOSOWANIE 
3, 5, 7, 9, 35 

Nr banderoli: 5454 

EXPRESS LOTEK 

5, 6, 33, łZ. ł4 

Z głębokim talem zawladami;i.­
my, :te dnia 24 sierpnia 1977 roku 
zmarła 

.$. + P. 

NATAUA PAWLAK 
Wyprowadzenie zwłok odbędzie 

sit 26 sierpnia o godz. tz,39 z 
kaplicy cmentarza przy ut. o­
grodowej 

Pogrąiona w smutku 

ROD~tNA 

S. + P. 

MARIANNA 
FUGIEL 

• diomu Brz.eztbka, łat Tl 
zmuła 22 sierpnia 1'77 r • • 

WypllOWadze:niie swłok od·hędsłe 
Idę dOlia 25 sierpnia br. o ~· 
lUI s kokitoła - Retltblt 11a 
mlejsieowy cmentan. Pozoa&aJit 
w &łęboklm smutk'U 

SYNOWIE, COR!Kl, sYNOWE, 
Z~CLOWIE i WNUCZKI 



... 

' 
Do tych wymarzonych nowych murów 

przygotowywali się już dawno. Jeszcze 
w „starym'' Próchniku zaczęli wprowa­
dzać mimo ciasnoty elementy now'.:>­
czesnej organizacji pracy. Samą prze­
prowadzkę też zaplanowano w najdrob-

niejszych szczegółach. Każdy wiedział 
wcze~niej, na które piętro i salę ma 
przyjść, gdzie znajdzie swoją maszynę. 
Bo trzeba wiedzieć, że dla szwaczki pra­
cować na swojej maszynie, a na innej, 
to duża różnica. 

Teraz, kiedy niedługo minie rok 
od wejścia w nowe mury, można 
już mówić o tym, co w ZPO · im. 
A. Próchnika z.mieniło się napraw­
dę, · a czego nie udało się jeszcze, 
mimo teoretycznie pełnych możli­
wości. 
. Firma jest sts.ra i doskonale zna­
na na rynkach całego świata. Ló-

' d.zkie płaszcze męskie ze stylizo­
waną łódką na pedszewce noszą w 
Ameryce, Azji, Afryce i oczywiście 
w Europie. Noszą i„. chwalą sobie. 
Kontrahenci przewijają się przez 

· gabinet dyrektorski niemal bez 
· przerwy. JedY'llą złą stroną tego 

bilansu na którą wskai,ywano, by 
ło zbyt - małe zaopatrzenie ·rynku 
wewnętrznego w poszukiwane okry 
cia. Więc ro się udało zmienić? 

Sekretara; KZ PZPR - Józef 
Łysiuk - ma orientację dość pro­
stą: - Wiemy z czym lufuie przy­
chodtzili do KZ i rady zakładowej 
przed rokiem, a z czym dzisiaj. 
Rzadko kto przychofui ters.z ze 
sprawami typu socjalnego. Troszkę 
tego było jeszcze na początku, a 
to że sanitariaty nie działają do­
brze, że klimatyzacji nie można 
wyregulować. Trochę narzekali na 
:iiową orgr.nizację sżatni, ale wszy­
stko to bardzo prędko dotarło się. 
Ostatecznie, był to pierwszy tego 
rodzaju obiekt wzniesiony dla 
przemysłu odzieżowego. I jak na 
prototyp - udał się nad p0dziw. 
Teraz sły~yroy, że taki sam ma 
powstać dla pabianickiej „Palli", 
c.• następny dla „Telimeny". 

Więc bilansujemy te pierwsze 
miesią.ce w konkretach. Plan ro­
czny przewidywał 1,5 mln sztuk 
okryć z czego 650 tys. sztuk na 
eksport do Il obszaru. W sumie 
- 60 proc. na eksport a 40 na 
rynek wewnętrzny. A więc propor­
cje te przewidywały już zwięk­
szenie dostaw dla rodzimego klien­
ta. 

OCHRONA WóD 

Woj. suwalskie można nazwać 
wodnym potentatem. Znajduje się 
tu ponad 800 jeztor· o po wierzch oii 
7~,6 tys. ha ł ok. l600 km rzek i 
kanatow. Suwalskie wody będące 

· atrakcją dla turystów są zagrozo­
ne P'rzez zanieczyszczenia. Obec­
nie 37 jezior oraz częściowo nie­
któ1'e rzeki jak Czarna Hańcza, 
Rospuda, Biebrza są zanieczysz­
czone ściekami. W najbliższych 
latach sytuacja ulegnie popra­
wie. Suwalki, Elk i Augustów o­
trzymają nowoczesne oczyszczal­
nie. Podobne obiekty powstaną 
w Piszu, Giżycku, Goldapl, Olec­
ku I Węgorzewie. 

WYBUCH.„ USZLACHETNIA 
BLACHY 

W Glinojecku (woj. ciechanow­
skie) utworzono przy wspólpracy 
naukowców zalt!ad stosujący na 
skalę przemystową wybuchy dta 
celów produkcyjnych. Wybuchy 
wykorzystuje stę m. łn.. do pla­
terowania rur i blach tj. lącze­
nio. na ich powierzchni odpor­
nych powtok. w G!tnojecku u­
szlachetnia stę blachy i kon­
strukcje spec:lo.lnymi powlokamt 
kwasoodpornymi. Powloki takie 
otrzymujo,, urządzenia. przeznaczo­
ne dla przemystu spożywczego. 
cukrowniczego i chemicznego. 

Zastępca dyrektora do spraw Wiele mankamentów wychod;zi 
handlowych - Waldemar Barczyk: na jaw dopiero po uszyciu. Mi-

- Cały tegoroczny przyrost pro- nimalne różnice w odcieniu, pa­
dukcji przeznaczyliśmy dla nasze- siaste podszewki, które miały być 
go T.ó'nku. Najważniejsze co nam jednol!te, trwałe zagniecenia ma­
się udało zrobić i co chyba rze- teriału itp. A co zrobić z tym 
czywiście dało się zauważyć w lanLem, gdy w płaszcz czy kurtkę 
sklepach, lo pewien manewr ma- wszyte już zostały oryginalne eks­
jący poprawić sezono vość dostaw. presy dostarcz<.ne przez zamawia­
Po prostu dogadaliśmy się z han- i ącego w ściśle określonej ilości i 
dlem i dostawy okryć wiosennych wypruwanie oznacza demontaż go­
rozpoczęliśmy już w pierwszych towej już odzieży? Straty są wte-

. dy poważne 
tygodniach tego roku. Z kolei JUŻ Przykład ten jest zresztą pun-
w maju zaczęliśmy dostawy okryć ktem wyjścia do tematu szerszego 
jesienno-zimowych. Dzięki temu w od tk' 
burcie nikt nie może powiedzieć, - przemysł odzieżowy a d a 1. 

Narzekali na to w „Próchniku" 
że nie mają przed sezonem masy od lat, narzekó·ją i dzisiaj. Gdy-
towarowej. by tak „odzież" miała w swojej 
Poszliśmy dalej, Niektórzy ban- gestii jakiś jeden, choćby maleńki 

dlowcv skarżyli się na brak po- zakład produkujący dodatki, mo­
wierzchni magazynowej, więc tyle żna by wtedy na bieżąco regulo­
ile mogliśmy. sprzedanego i zapła- wać zaopatł'zenie. Przemyśliwali 
oonego towaru, przetrzymywaliśmy nawet nad tym, czy bv nie kupić 
w na6z;ycb magazynach. Najważ- do „Próchnik&''' jakiejś jednej czy 
niejsze bowiem, żeby potrzebne dwócb maszyn, na których wYtwa­
płaszcze ukazały się w sklepach rzano bY dla potrzeb swoich i in-

Znana i powszechnie uznana produkcja „Próchnika" jest symbolem 
dobrej pracy m. in. tej b-rygady. Od lewej: Wiesława Trzeźtvińska, 
Janina Majer, lTena Janiak, Lucjan Lisiewicz, Zofia Leszczyńska, Ire­
na Górecka. 

nieco przed 11<>czątkiem fali.tyczne­
go sezonu. 

Trze:ba przyzna~, że praktyk;;1 
istotnie potwierdziła teorię. W 
łódzkich sklepach jeszcze na przed­
wiośniu pokaz.ały się płaszcze 
„Próchnika", a gdzieniegdzie już 
można spotkać okrycia zimowe. 
Wiele zmieniło się także w zakre­
sie proponowan€go asortymentu. 
To oczywiście było wynikiem re.s•k­
cji producenta na modę obowiązu­
jącą w świecie. 

Ale to nie było trudne, gdy 
szyje się w samym zakładzie ma­
cierzystym jednocześnie siedem mo 
deli, a :t zakładem w byłym „Pol­
boyu" i odfuiałem poddębickim -
25 ,IIlOdeli. No i przv tak ogrom­
nym eksporcie, gdy najkrótsza• 
seria ma kilkaset sztuk, a naj­
dłuższa kilka tysięcy, można rze­
czywiście wybrać to oo najmod­
niejsze, najbardziej poszukiwane. 
Zatem, z czym są trudności? 
Kłopat podstawowy to zaopatrze­

nie. Ono przede wszystkim mi;· 
wpływ na strukturę ekspo;, tu. Nie 
można bowiem rezygnowac z tzw. 
eksportu przerobowego, tzn. za­
mawiający dostarci,a materiał, nici, 
guziki, dodatki wszelkie i da.ie się 
jedynie robocizni;>, gdy dostarczane 
przez „bawełnę" materiały stają 
się przyczyna rekls.macji. 

Fot.: A. Wach 

nych zakładów np. cienki, ele­
gancki łańcuszek na wieszaki czY 
metalowe, ładne guziki, lub coś z 
tych rzeczy. Ale nie było jak. 
Liczą wszyscy, że trochę zmieni 

się od przyszłego roku. Od maja 
bowiem zaczął obowiązywać prze­
pis dający na rzecz zakładu od­
pis w wysokości 1 procenta od 
obrotu w eksporcie. W dewizach. 
Inż. Barbara Karp, zastępca kie­

rownika zakładu do spraw techni­
czno-produkcyjnych, temperuje je­
dnak nadmiernie rozgrzane głowy: 

- Przede wszystkim będziemy 
wreszcie mogli kupić sobie za te 
pieniądze części zamienne do 
maszyn. Pamiętajcie, że mamy już 
w tej chwili, przy nowoczesnej 
organizacji produkcji, niedobór 
wielu nowoczesnych maszyn, Po­
trzebne są automaty bezszynowe 
do długich szwów, stosowane s11i 
już na całym świecie nowoczesne 
urządzenia w krojowniach, któ­
rych u nas nie uświadczysz. Jak 
sią chce produkować nowocześnie, 
trzeba unowocześniać swoje środki 
produkcji. 

I w tym mcmencle wszyscy nasi 
rozmówcy wr&cają do początku 
błędnego koła - do zaopatrzenia. 

- Rozumiemy - mówi W. Bar­
czyk - że „bawełniarze'' maja te:i 
trudności związane z ogólną sytna-

,PRAWO I ŻYCIE 
woLności za uchy'Jrunle się od ło!e­
nia na utrzymanie dziecka. Kura­
tor ustalił - o ca:ym Lnformuje 
sąd, że 15 sierpnis.· zobowiązanie 
w pierwszej części zostało WY'ko­
nane. hłopak słuchał UJwa:im.ie I Jakie są ich pow.roty do rodzi111, 

słów sędziego. Rozmowa do społe<:zeństwa w ogóle? 
odbywała się w zakładzie Przeglądam a kta s praw osób, 
karnym, który miał opuś- wobec których zapadło postano-

Inte<resująca jest trzecia sprawa. 
Mężczyz.na, którego doty>ezy ko­
rzysta po raz cl.rugi z amnestii. W 
1974 r. dokonał kradzieży na siko-

cją surowcowi\ na świecie. Ale 
wrnle rzeczy wynika po prostu z 
rueaua1~1wa, nieaopa'r~ewa, cuo­
d:.r;enia na ta•wlzne. A ~yw..,zasem, 
!{dy si~ ma 'ruaności surowoowc, 
Kazdy gram powinno i.ię szanować. 

.ł'o•em my dos~aJemy ma1erial, 
JaKąs •am mies.i:ankę efanobaweł­
waną i nie wiadomo w którym 
miejscu jest elana, a w którym 
bawełna. :tagwa'a się to, wyła­
żą róinice w odcieniach, których 
nie widać w beli, w taśmie. A od­
biorca amerykański, szwedzki czy 
jakikolwiek inny mowi zaraz -
Co pan mi tu wpycha. Proszę so­
bie zabrać! 

- ""u J.UU.1.al.1.) ~ "-~.a.uu ... u..~.t.11,. ,:.J,..„ 
.:).;;.eilly ~lli":J U.U .l:&'1 ~il.Aii4UO"JCil 1 

.....,..,ll.Ll:J.0 \;ilOJi l..!ldolliU.1..c.'ł,U.t>~ .u.ouo„.u.l­
c~yt!il w ,, ..... a1.u.o„~x1e ·" , „ .... AsL.acn , 
z.wi:as:.1.., ... a w lom,;yn.s1>1eJ „.Cllarw1 '. 
ńle piszemy Le:.r; poa.uę ... owau1a. 
(,noc1azby ula „Nor1Je1any", :.r; 11.'ó­
rą pracuJe nam się zaw„ze l>arnzo 
dobr:i;e. Za11.tady w Andcyc.llow1e 
też staraj!\ się pomóc nam jak po­
trafią, a 'rzeba wiedzieć, że baweł­
na plaszczowa to n&Jtrudniejsza 
produkcja. 

No aobrze, a co robią sami? Mo­
żna narzekać na innych, ale co się 
robi na własnym podworku? Oka­
zuje 'się, że sporo. J:'rzez cały czas 
trwc.: na poszczególnych stanowi­
skach pracy badanie jej warunków 
metodą .t.:::>AP. Wprowadza się 
taką organizację warsztatu pracy, 
by wyeliminować zbędne, męczące 
ruchy, maksymalnie usprawnić 
zaopc.trzenie stanowi.ska i odbiór 
zeń elementów produkcji. 

DZJ.siejszy „Próchnik" jak s•mi 
mówią, przypomina fabrykę samo­
chodów. Calv proces produkcji zor­
ganizowano w oparciu o specjali­
styczne węzły. W jednym wytwa­
rza się same kołnierze, w innym 
ręka.wy, w jeszcze innym„. co tyl­
ko trzeba. W każdym węźle mo­
żna produkować jednocześnie ele­
menty do kilku modeli. Wszystko 
razem spotyko. się i kompletuje w 
odpowiedni sposób na początku 
każdej z sześciu linii montażo­
wych. Założenie generalne - szyb­
ko, sprawnie i dobrze. 

Jeszcze raz Waldemar Barczyk: 
- W nowych warunkach ludziom 
pracuje się łatwiej. Po prostu jest 
widniej, przestronniej, czyściej I 
przyjemniej. Chcieliśmy wykorzy­
stać to do maksimum i dodać Je­
szcze jeden element nowo­
cześniej. Chyba nam się ło udało. 
Mając więcej przestrzeni, mogliśmy 
i przyjmujemy nowych, młodych 
pracowników. Cl muszą się naj­
pierw nauczyć rzetelnej pracy w 
tych warunkach, Dopiero niedłu­
go minie rok a my ju!i: teraz wt­
dzimy', ze udało się zrealizować te 
założenia. 

W ciągu pierwszych sześciu mie­
sięcy wzrost produkcji był jeszcze 
niewielki - nieco ponad 1 proc. 
Po prostu - ludzie muszą się do­
brze rozejrzeć, opatrzeć, usa@wić. 
Ale b}'ł konkretny wzrost, i pro­
dukcjj i jakości. Nie było żadne­
go załamania tak jak w niektórych 
innvch zakładach. 

Kiedy teraz anali:zujemx 
poszczególne tygodnie i mie 
siqce bieiqce, upewniamy 
się, że przygotowaliśmy się 
dobrze do tej rewolucji jakq 
był „NOWY PROCHNK". I 
dzisiaj wiemy, źe damy przy­
rost produkcji rzędu 10 proc. 
I to damy. na rynek wew-
nętrzny. A łe wyciqgamy 
wnioski na bieżąco, spokojni 
jesteśmy. ie :za rok, dwa, bę­
dzie „Próchnik'' potentatem 
jakich mało. 

LESZEK RUDNICKI 

Baku. Oddając do użytku stację „Nizami" (na 
zdjęciu) zakończono budowę pierwszego 18,5-ki­
lometrowego odcinka metra w stolicy AzerbeF 
dżanu. CAF - TASS 

z ·ZSRR 
KADRY DLA ROLNICTWA 

Blisko 60 tys. osób przyjętych. · zostanie w br. na pie'l'wszy rok atu­
diów dziennych w akademiach rolniczych. ZSRR. Obecnie kadry specja­
listów ·dla Tolnictwa przygotowuje 100 akademii TOlniczych, a ponad­
to jedenaście spośród nich zorganizowało filie. 
Dziewczęta i chlopcy zdobywajo,, wyższe wyksztalcenie w 26 pod­

stawow11ch specjalnościach na wydziałach: agronomii, weteryna1'ii, 
hydromelioracji, elektryfikac;i i mechanizacji rolnictwa. W tym 1'oku 
znacznie zwiększono limity przyjęć na te kierunki, jak 1'6wnież na 
inżynierskie ze specjalnościami - automatyzacja hodowli, drobiaT­
stwo. gospodarstwa szklarniowe. 

Przewid1'je się. że liczba zgłoszeń na studia 1'olnicze przek1'oczy 
100 tys. 

BADANIA MORZA CZARNEGO 

Nad brzegiem Morza CzaTnego na Krymie powstaje nowy ośrodek 
hydrobiologiczny Akademii Nau.Jc ZSRR. Będą tu prowadzone bada­
nia nad 1'oślinnością wybrzeża czarnomonkiego, zanieczy&iczeniami 
nkwenu mOTskiego, jak też nad możliwościami wykOTzystania nat1mll­
nych zasobów morza. Dane te potrzebne sq dla tworzonych gospo­
d.arstw wodorostowych na Morzu Czarnym. Wodorosty wykoTZystuje 
się do produkcji lekarstw, nawozów i artykułów spożywczych. Jako 
ciekawostkę wa'l'to podać, że w Marzu Czarnym występuje pO'l'lad 
200 gatunków wodorostów. 

SZTUCZNE KAMIENIE SZLACHETNE 

Specjaliści :z Charkowa uzyskują kamienie szlachetne o rnaczni« 
boga!sz~j gamie odcieni od kamieni występujących w przyrodzie. 
Wspolnie z naukowcami czechoslowackimi skonstruowali oni urzadze• 
nie, w którym powstają 1'Ubiny i inne sztuczne kamienie szlachetne 
Po zakończeniu ekspe'l'ymentu urządzenia takie produkowane będą se~ 
1'yjnie dla krajów członkowskich RWPG. 
Kryształy To.zwijają się w temperaturze ponad 2000 st. C. przy czym 

gotowe wyroby z szafiru, nie wymagają już dalszej obróbki. 

SYNTETYCZNA GUTAPERKA 

W ZSRR opa.nowano produkcję nowej odmiany kauczuku izoP"eno­
wego - syntetycznej gutaperki. Proces technologiczny opracował 
In,;~ytut Nauko~o-Bada~czy Kauczuku Syntetycznego w WOToneżu. 
Polimer. w . stan~e roz.mięk~zonym charakteryzuje się doskonalymi 
zcto.l11ośc~am1 kle3ącyn:i. Mozna go stosować do łączenia skóry z ma­
teric:l~mi t~kstyl11y117:1.. ~e.talu z różnymi tworzywami sztucznymi. 
W.łasc1wo~c1 ~e umozlitvia3ą zastosowanie syntetycznej gutapeTki w 
wielu dziedzin~h: gospodarki . Np. uzysk.iwany z niej materiał poli­
merowy - poliwik zastąpi na szeroką skalę gips w medycynie. 

ZWIERZĘTA SPRZED MILIONÓW LAT 

Na tereni.e Kazaclistanu dokonano niedawno interesujących odkryd 
paleontologicznych. W pobliżu jeziora Bałchasz znaleziono kości twa• 
dawnl'.ch nosor?żcó~ wymarlyeh ok. 15 mln lat temu. Byly to olbrzy• 
my kilkakrotnie większe od n?sOTożców żyjących w czasach wspól· 
c~esnych. N~ prze_dpolac': gór T ien-szan znaleziono skamieniale szcząt­
k i olbrz11,mich wielblqdow, przypominając11ch wielkością obecnie i;y• 
Jące słonie. Zyly one ok. 10-20 mln lat temu, 

w lirpcu br. darowano mu po ru nad nimi, sprawują ku'l'atorzy są­
dTugi ową kM'ę. Zobowiązał się dowi, zawodowi i społeczni. Kurn­
podjąć pracę do 20 sier.pnia. Za- tor kontroluje wykonanie nałożo­
czął pracować ju.ż 1 sierpnia. Czy nego obowiąz,ku lub obowią11ków, 
wyt,i.wa?„. bo może być ich sporo. (np konty-

Zofia Tarnowska 
------~' 

• • • nuowanie pracy, łożenie na utrzy-
Cey wytrwają? A może JUZ wra- manie rodziny, powstrzymy wanie 

cają d-0 zakładów karnych prze- się od alkoholu, podda.nie się le­
kreślając brutalnie nowym prze- czeniu odwykowemu, spłaca.nie od­
stępstwem łaski amnestii? 

1 szkodowań jeżeli takie ciążyło na 
zwolni0111ym). 

cić na mocy przepisu dekretu w ienie amnestyjne . P ierwsza t ecz­
amnestyjnego o darowa·niu mu ka- ka zawiera m. in. całą dokumenta­
ry. Był młodym człowiekiem, n ie cję sprawy karnej . Sk azano go na 
rzdemoralizowanym i należał do r o k pozbawienia wolności za „za­
przestępców pra:ypadkowych. branie samochodu celem krótko-

- zroa:umiałeś syinu wszystko? ~rwałe!!o użycia'.'- Zl'obil to wr~z z 
- sędzia zakończył roi,mowę py- m~ym1 :isobmk1em - recy~y~~11.stą. 
taniem. PoJechah n~ fatalną przeiazdżkę, 

- Zrozumiałem · _ od.pad chlo- SJ?Ow.odowal,1 . wypadek. Ten dru­
k ' g1 me opusc1 zakładu karnego -

ipa -·Jesteś wolny, możesz iść do amnest ia nie obejmuje recydywis-

WyjśC i nie wracaC 
- Jak kurator organizuje tę 

konti·olę, a raczej nazwałabym 
to adaptacją amnestionowanego do 
powrotu do ludzi wolnych, uczci­
wych, wymagających podobnego 
zachowania od otoczenia. 

wierz.ają doświadczonym kurato­
rom. W tych wypadkach chodzi 
już nie tylko o kontrolę sposobu 
wy konywania pracy, ale o bardzo 
ważną sferę życia rodz.iinnego i 
i środowiskowego. Poddalili są tak­
że kontroli milicyjnej, mają obo­
wiązek zgłaszać się na każde wez• 
wanie sądu. A jeżeli wszystko za­
czy na sobi€ lekceważyć - nie ma· 
rady - dobrocl7..iejstwo amnestii 
może być odwołane, sąd zarządza 
wykonanie kai!'y. • 

il.omu tów. Wa ld emarowi C. darowano 
· karę. Zobowląza:no go do podjęcia Wl ę 

Chłopak :uszył d_o drz.':"'i, ale stałej · pracy. Czy wypełnił zobo­
zat1:'zymał się nag~e 1 wrócił z py- wiazan ie? 
tamem: do dcmu1 Naprawdę mo- Ustaliłem że Waldemar C. 
gę_ ~yijść?. ,Nie zostanę ~- ~akła- pddjął pracę w zespole E„, jako 
dzie. To Ja naprawdę dz1s1aJ wy- pracownik fizyczny" - komuniku-
chodzę? je kurator zawodowv. 

Je5Zcz.e raz trzeba mu było wy- „ „ · * 

dę swego zakładu pracy. Za wie­
szono mu karę pozbawienia wol­
ności w w ymiarze 8 miesięcy (po­
za tym orze<:zono karę grzywiny). 
Poprzedn ia amnestia sprawiła, że 
kara pozbawienia wolności została 
mu darowauia. 

tłumaczyć za.sady, n.a mocy któ­
rych kara została mu darowana 
~ jak ma postępować, by nie wró­
cic więcej do zakładu karnego. 
Wszyscy byli pewni. że ten mło­
dy człoiwiek przeżył wystarczają­
cy s1.0k przez fakt skazania i po­
bytu w zakładzie karnym, by uni­
kać w przyszłość jakichkolwiek 
!konfliktów z prawem. 
Już niemal wsa:yscy, którym de­

kret o amnestii darował kary wz­
bawienia woln<>Śi.!i opuścili zakła­
<ly kame4 Jak bę.dą żyć dalej? 

„Niniejszy m, pod r y gorem .skut­
ków przewidzianych w artykule 
10 ust - 2 dekretu z dn ia 19.vn. o 
amnestii, w zwią.z.ku z treścią o- I nagle - rok później sąd za­
rzeczenia Sądu Wojewódzkiego w rządził wyk01n!ll!li'e darowanej kary. 
Łodzi z 26.VII.1977 r. zobowiązuję Uzasadnienie: nie pracuje, nie 
s ię do : I. podjęcia stałej pracy w przebywa w miejscu za.mieszkania. 
terminie do 1 września br. i 2. Z dokumentacj'i kuratora wynika, 
wykonywania obowiązku łożenia że dwukrotnie porzucał pracę, nie 
na utrzymanie syna Stamsława". dopełn:ał warunków amnestyj-

Tej treści zobo\\iaza.ni e podpisał nych . Kurator postawił wniosek 
inny skazany, któremu darowano I o odwołanie amnestii. Poszukiwa­
karę jednego roku POiz.bawienia no go listem gończym. Tera11 .... 

• ce J 
- Nie - odpowiada przewodni­

czący Wydeiału Penitencjarnego 
Sądu Wojewódzkiego w Łodzi -
J. $piewak, z którym rozmawiam 
na tema·t określonych warunków, 
w jakich znajdują się ludzie zwal­
niani z zakładów karnych. Bo -
szczerze mówiąc (i już to odnoto­
wałam wcześniej) - społeczeństwo 
wyraża sceptycyzm jeżeli chod:&i 
o pewne kategorie przestępstw: 
,,z~o~u będ~ rozrabiać" - tak się 
ogoln1e mow1. 

- W.szyscy ?.W><>J.nieni są obięcl 
lrontrolą Sądów Rejonowych a o­
gól.ny nadzór sprawuje Wydział 
Penitencja!'ny. Bezpaśredmią kon­
kolłl t VI ~!n, ~i• opiekc 

- Bezpośrednią kontrolę pel~i 
ku.rator społeczny, którym moze 
być również przedstawiciel organi­
zacji SPołecznej, przedstawiciel za­
kkdu pracy, najczęściej przełożony 
- majster, brygadzista. W stosunku 
do, tych. którzv 5ię szybko sta bili­
lizują, wystarczy ty lko opiek u n -
może to nawet z.a dużr słowo -
w zakładzie pracy. 

- Ale mamy także zdemoralizo­
wanych, że wymienię chociażby o­
se>by popełniające przestępstwa. 
wobec własnej rodziny. Unikają 
pracy przyjmują ją na razie dla 
„świętego spokoju", a potem po­
rzucają! piją i tak dalej i temu 
podobn e„. 

- Wobec tych, którzy mieli już 
kontakty ze środowiskiem krymi­
nogennym, prowadzili naganny 
tryb życia. byli karani za prze­
stępstwa przeciwko rodzin ie sto­
swje.my większe rygo.ry zobowią­
za~ ~ ~trolę nad nimi Slldy po-

„ • „ 
iele osób skazanych ołrzy• 
mało ogromną szansę po• 
wrotu do normalnego życia 

. „- warunki do pracy, sta.­
b!llzacJ1, odnowy rodzinnych w.ę· 
zow. Czy łatwo jest zrobić krok 
od progu zakładu karnego w to 
dobre życie. Na pewno nie. Dlate­
go tym ludziom trzeba ułatwi6 
adaptację, Napiętnowanie za czyn 
karygodny nie może stanowić do· 
żywotniego piętna, 

• Wiele , zależy od c.toczenia, od 
zyczbwosoi środowiska w miejscu 
pracy, od przełamania niechęci, a 
n_awet po_glądów. W ogólnym poję• 
c~u walki z przestępczością i za"• 
bieganiu jej - mieści się ta.kilt 
na~z stosunek do tych, którym 
panstwo darowało karę ł ełwo• 
rzy~o warunki J>Owrotu clo społe• 
czenstwa. a społeczeństwo winno 
im pomóc wytrwaó w prawidło• 
wym by<:Uie. 



CZł.ONKOWm ZBoWiD. Uzyskanie karty kombatanta, 
uprawniającej m. in. do dodatkowego 10-dniowego urlopu, trwa 
azęstokroe powyżej j ednego roku. Czy wobeo tego przepada 
ten dodatkowy urlop za rok 1976, jeśli kombatant wystą,pił o 
z~świadczenie w początkach 1976 roku - lecz otrzymał je do­
piero w czerwcu 1977 r.? W tej sprawie s tale są rozbieżności 
zdań między działami kadr a ZBoWiD. Jak jest w istocie? 

-- ·::::.;.-.~:;..:~=,=--============================ 

• REI!.: Wprawdzie o spr awie tej pisaliśmy już niejednokrotnie. 
ale widać trzeba do niej powrócić raz jes1:cze, powołując się na 
ustawę z dnia 23 października 1975 r. (Dz. U. M) oraz wYiaśnie­
nle nr 2 ministra pracy, płac i spraw socjalnych z 1976 roku. 
Gwarantują one bowiem kombatantom I byłym więźniom obo­
zów koncentr acyjnych zwiękswny o 10 dni roboczych urlop 
W}'.poczynkowy począwszy od 1976 r. o ile " złożą oni przed 
dntem 31 grudnia 1976 r. dokumenty do weryfikacji w ZBoWiD. 

E1nerytura I praca „ 

A zatem, . ka~y k.ombatant, który wypełnił ten warunek, 2 
ma upr~wn~ema _zwiększonego urlopu za 1976 r„ p0winien go 

Na511a Czytelniczka, pani Janina W • . wybiera się na emery­
turę, tę - jak pisze - przyspil.'SZoną. 1\fa bowiem kłopoty 
z wczesnym wstawaniem, a to z powodu nadciśnienia tętniczego. 
Pełnowartościowym pracownikiem staje się dopiero koło po­
łudnia. Jako emcrytka,mogłaby jeszcze pracować na \JÓł etatu 
up. w handlu, gdzie wciąż brakuje rąk clo pracy. 

jedynie , 30 dni w roku płatne, na licznie, jakby .się to mogło zdawać. 
ich opiekę. Dziś tych dni jest 60. W grę wchodzą n ie tylko względy 
Bardziej rozwinięta je$t sieć żłob- materialne. Raczej kobiety boją 

~ ot rrzymac mimo, z.e wyst~pu;e o niei:o dopi er o w br. (hl ków i przedszkoli. Są kredy ty dla się żyć bez pracy. Boj ą si ę , że 
młodych małżeństw itd. nagle przestaną być potrzebne. A 

l 
- Ale zarządzenie zabrania jednak pracowali tym kobietom, 

które korzystają z wmeśniejszej emerytury. - Takim stwier­
dzeniem kończy swój list 11ani .Tanina. I prosi nas o skomento­
wanie tego faktu, gdy~ dla wielu osób zakaz ten jest niezrozu-
miały. ' 

Sporo kobiet po pięćdziesiątce od nowe.go zatrudnienia podjąć już 
czuwa zmęcż.eni.e. Są wyczeL·pane nie mogą - tak im się przeważnie 
pracą zawodową, różnymi przeży- tłumaczy w kadrach. Szkoda, że 
ciami rodzinnymi, warunkami by- nie wyjaśnia się wszystkiego i do 
towymi. Państwo postanowiło im końca. Bo chociaż jeden z para.gra­
pomóc. I w tym właśnie celu wy- fów rz.eczyWiście stwierdza, że pra­
dane zostało rozporządzenie Rady wo do emerytury nie przy.sługuje 
Ministrów z 7 marca 1975 r. w w rażie ponownego podjęcia za-

Czas jest niestety n ieuhlagalmy. 

sprawie wcześniej,szego przechodze- trudnienia, niezależnie od wy.soko­
nia n.a emeryturę (Dziennik Ustaw I ści zarobków. jakie z tego tytułu 

II'odziny i . wychowywały dzieci. A nr 9, POZ. 53). byłyby osiągane, lecz dotyczy ten 
nie korzystały one tak, jak ich cór Te kobiety. które spełniają o- zakaz Jedynie pracy na t:i:w. eta­
ki . obecnie już młode matki, z li- kreślone w ustawie warunki, to cie. Mowa tu o zatrudnieniu. które 
cmych watwień i przywilejów .so- znaczy mają ukończ.one 55 lat i 30- wiąże się z podpisaniem umowy o 
c.iałnych. Miały krótsu urlopy ma- letni okres pracy, o pięć lat wcze- pracę i jest opłacane z osobowego 
cierzyńskie. O płatnych nawe.t ma- , śniej mogą prze.iść na emeryturę. funduszu plac. Zezwolenie na po­
rzyć nie mogły. A gdy dziecko po- Sporo pracownic z tego udogod- nowne podjęcie pracy etatowej mi 
ważnie zachorowało, otrzymywaly nienia już korzysta. Lecz nie tak iałoby się bowiem z intencjami u-

JIRLOP W NAi KROTSZYl\:I W YJ\IIARZE 

N. N.: W roku 1973 przeszłam na emerytlll'ę. W dwa lata p@ź­
niej, tj. od 1 kwietnia 1975 r. podjęłam pracę- na pół etatu. Jaki 
w ymiar urlopu powinnam otrzymać? 
• ~ED.: 2'.ak?iiczyła pani swój stosunek pracy, jeszcze przed wej­
sc1em w zyoie kodeksu pracy. I dlatego nie można zaliczyć okre­
sów poprzedniego zatrudnienia do wymiaru urlopu. Po dwóch 
latach pracy przysługuje tylko 14 dni roboczych, (po 3 latach -
17 dni). 

Jeśli posiada pani wykształcenie zawodowe, średn.ie lub wyż­
sze, to d o tych dwóch lat pracy, należy doliczyć staż z tytułu 
ukończo.._ruia szkoły: ZSZ - 3 lata, Liceum Ogó'.noksztakącego -
4; technikum - 5, studium poma turalne - 6, studia wyższe 
8 lat. (g) 

ZWROT OPŁAT 
ZA NIE USPRAWIEDLIWIONĄ NlEOBECNOSć 

J. C.: Chciałbym wiedzieli, czy dyrektorka przedszko~a powin­
na zwrócić opłatc: za pobyt dzlccka, które z przyczyn usprawie­
dliwionych przez kilka dni do przedszkola nic uczęszcz a. 

RED.: Jak wyjaśruia tę sprawę Kuratorium Oświaty i Wycho­
wania w przypadku ciągłej, usprawiedliwionej ni eobecności 
dziecka, trwającej ,dłużej niż 3 dni, przedszkole zobowiązane 
jest zwrócić rod:i:icom za każdy dzień nieobecności , 1/25 mie­
sięcznej opłaty, n ie więc ej jednak niż wynosi dzienna norma 
budżetowa, ustal ona na żywienie tj. 12 zł dzien n.ie . (trzy posił­
ki>. Zwrot opłat przysługuje od następnego dnia po z.głoszeniu 
tej nieobecnoścd . O tym , czy jest ona uz.asadn'.o.na, decyduje 
dyrektorka przedszk ola, którą rodzice są zobowiązani powiado­
mić ustnie lub p isemnie. Muszą to być powody k onkretne , 
urlop rodziców, v1yjazd d ziecka, jego chor oba bądż inne ważne 
względy rodzinne. (g) 

DODATEK T YLKO ZA WŁASNE ODZNACZENIA 

T. W.: Moja matka pobiera yo ojcu, Inwalidzie wojennym, ren-
tę rodzinną. Byl. on odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

~
~ Odrodzenia Polsk i. Lecz z tego tytułu matka nie otrzymuje 25 

l)roc. dodatku do r enty. Art. 26 ustawy o zaopatrzeniu inwalidów 
·~ wojennych i wojskowych wYraźnie stwierdza, że do rent ro­
~ dzinnych pr:i:ysluguje m. in. dodatek z tytułu zaliczenia do 
~ I grupy inwalidów oraz dodatek z tytułu odznaczenia. Czy decy­
~\' zja ZUS jest za;tem słuszna? 
" RED.: Tak, słuszna. Albowiem dodatki, które wymienia usta-

wa. dotycza jedynie dodatków, ale własnych. To znaczy. że gdy 
wdowa po · zmarlym, posiada własne odznaczenia lub decyzją 
ZUS zal iczona została du I grup:v inwalidzkiej i otrzymu je z tego 
tytułu d ooatek 500-złot owy, to wów czas są te kwoty doliczane do 
r enty rodzinnej . Natomiast te osoby, ni e mają prawa do dodat­
ków za odznaczen ia , które były p~zyznnne zmarłym. 

(g) 

Instytucje 
WANDALE BOJĄ SIĘ LUDZI 

B udka t rlefon i<':ima przy zbiegu ulic Czechosłowackiej I Wo: 
dociągowej , będąca j edynym d?st~pny1!1 poł~c~eniem w teJ 
okolicy , eiągle jest - k.u utrapieniu m1e~kane?w - dewasto­
wana. Za proponowali więc, za n.aszy_m pos r_edmctwem,_ ~-yre~­
cji Okręgu PoC'Zty i Te!ekomumkacJi - azeby prz_emesc ~ą 
w inne miejsce, bardzil' j uczęszczane i ruchli'Y:e· Cho~by. na r~g 
ulicy Czpchosłowackiej i Edwarda. W pobhzu znaJduJe się 
kiosk „Ruchu". J est t am krań<'ówka autobusowa. ~andale bl'.­
liby wi<;c bardziej widoczni i może wtedy przestahby pastwić 
się nad telefonem. 

Dyrekcja poczty po~tulat mieszkańców przyjęła. Umi_eszczenie 
kabiny w nowym mie,iscu wymaga jednak opracowama doku­
m en tacj i ora~ pewnych uzgodnień. Dlatego też powyższa. pro­
pozycja b::dzie mogła być zrealizowana dopiero w 1978 r. (g) 

CZYSZCZENIE INSTALACJI 

I o to do w ieku emer ytalnego zbli­
żają się roczniki, wyjątkowo moc­
no przez życie doświadczone. Szcze 
p;ólnie dotyczy to kobiet, k tóre prze 
żyły trudne lata międzywoje<nne, o­
kupację i niełatwy czas odbudowy. 
Jar.że •często same utrzymywały 

KODEKS PRACY NA co DZIEŃ 

tylko żą.dać Nie • mozna 
Wśród wielu pracowników utwr-1 wagonu zakłady płacą PKP duz„ 

l o siię przekonanie, że prawo pra- pieniądze. Nie można więc dopu­
cy jest głównie po to, żeby ich ścić do strat. Ale przekonywał da­
chronić. Takie określanie jego o- remnie. Ładowacze naoisnę1i czap­
chron:nej funkcji, ma swoje uz.a- ki na głowy i już ich nie był:>. 
sadnienie psychologiczne ii history- Żeby n.ie dopuścić do z.będnego po­
czne. Lecz domagając się praw, stoju, tneba było ściągnąć ludzl 
zagwarantowanych przepisami Ko- z. produkcji, do zakońc;renia rozł11-
deksu Pracy, ci sam.i ludzie, jak- dunku. 
że często zapominają o tym, . że Nazajutrz, gdy ów ładowacz, jak 
prawa te są "Y.iązane z n~lezy- gdyby nigdy nic stawił s.ię do 
tym ~konywamem pracown.iczvch pracy, wręczono mu natychmiasto­
obowiązk6w. we zwolnienie. Poczuł się ogromnie 

Wystarczy przej.rz~ć akta sp!.'aW pokrzywdzony. Zaczął się odwoływać, 
w O~ręgowym Sądzie .Pr~cy w 1:-o:- tłumaczyć, że źle się czul, że , miał 
<;Izrl. ze by. przek.Ol!la~ się, Jak wc1ąz dość tych „nad1iczb6wek", bo zd,1-
~szcze lic~n.a'"' Jest grupa. pr~cow- rzają się one dwą, trzy razy w mie 
mków, um~eJących tylko .ządac. Na siącu. No, ale ta'ka jest przecież 
wet wtedy, !ldY. naruszaJą , pods~a- praca wszystkich ładowaczy n.a 
w~we obowiązki. p;acown1cze, zą- św:iecie. Pracują wtedy, kiedy trze 
daJą przywróc.ema ich do pracy. ba coś załadować albo rozładować. 

Od rana sląpll .deszcz. . A tu Sąd Pracy nie uznał roszczeń 
trzeba !'Ył~ szybko 1 sprawme roz pracownika. Wręcz przeciwnie l•-
Ładowac kilka wagonów w~la. ' 

dowodrnił mu, na jakie straty na­
raził zakład. Skierowanie ludzi z 
produkcji do rozładunku wago­
nów zdezorganizowało pracę .~­
kładu. Jeśli nawet pracownik źle 
sie c;zuł tego dnia, mógł o tym 
zameldować kierownikowi. Zdarza­
ją się okoliczności, klledy, ze wzglę­
dów osobistych, rodZinnych, cza­
sem rzeczywiście nie można poz-a­
stać dłużej w pracy. Ale w tyrn 
konkremym przypadku, był lo 
brak poczucia odpowiedzialno5ci 7.n 

swoją pracę i za swój zakład. Bo 
jak moż.na było w tej sytuacjd o­
puścić stanowisko pracy i jesze71' 
.innych do tego czynu nam6wić? 

Nic dziwnego, że takie zachowa­
nie pracownika musiało się spot­
kać ze zdecydowaną odprawą 1„ 
strony dyrekcji. Wypowiedzenie dy 
scypL!narne było więc w nełni u-
zasadnione. G. B. 

PrzydZielono do tej roboty 15 ła­
dowaczy. Około południa kierow-
nik zorientował się, że do godz. 
15 nie zdążą dokończyć rozładun­
ku. Polecił więc, żeby wszyscy :wa 

Sprawa nie do załatwienia? 
tali po godziinach. 

Punktualnie o 15, jeden' z łado­
waczy wystąpił z „przemową", że 
ani myśli dłużej na deszczu robić. 
Lnni poszli za jego przykładem. 

I Kiierownik prosił, tłumaczył. Na­
wet zaproponował, że przewiie7.i„ 
ich do bazy, żeby trochę odpoczeli 
i osuszyli się. Za godz.inę postoju 

EJllP'j 
Czar 

Lat temu osiem, kiedy na •U 
Ki1i,ńskiego 17, w Pabianicach sta­
wia.no piętrowę komórki, państwo 
M. byli jeszcze zdt'oWd. Bez slówa 
przyjęLi tę swoją na piętrze. Lecz 
starość nie radość. Jedno 'I. malmn 
ków choruje na serce, drugie nie­
dowidzi. Wspinanie się schodami po 
węgiel i drzewo, stało się dl.a nich 
czynnością niezwykle trudną. T 
przez tę komórkę starzy, chorzy 
ludzi~ mają zatrute życie. 
Piszą listy do różnych instytu­

cji i proszą o pomoc w zdobyciu 

jakiegobądź pomieszczenia na par­
terze. Ale jest to ponoć sprawa 
nie do załatwienia. Państwo M. 
tyvierdzą, że dużo młodsi wJekiiem 
lokatorzy otrzymali · komórki na 
parterze, zaś wokół podwórka wy 
budowali sobi.e następne. I to ni­
komu nie przeszkadza. To dlacze­
go - pytają starzy ludi.ie - PGM 
nie może im postawić choćby pro 
wi:i:orycznej komórki? Miejsca prze 
r-ież nie brak, podwórko dUŻP. 

Ci) 

dwóch kółek 
O czym marzy s.ię w I zależność i poprawę kon- tryb oraz nie dające się 

wio.seilllle i letnie dni w za dycji. ustabilizować siodło. 
że nie jest upoważniony 
do wydawania karteczek. 
Zsynchronizować żądaniu 
punktu z kompetencjami 
sklepu n ie udało się na­
wet po interwencji na 
wyższym szczeblu. 

tłoczonym i hałaśliwym Ale już podczas pierw- To dopełniło miary 
mieście? Najczęściej o szej przejaż.dżk,i wyszło pan G. K. zamiast na­
wycieczce w plener. A że na ja~. że z „Wilgą" jest prawy zażądał wymiany 
najłatwiej można zrealiZ-O coś nie tak. Z miejsca „Wilgi„ na bardziej udr.·­
wać tak~e marzenia dy- pękł bowiem koszyczek ny egzemplarz. W punle­
sponując własnym środ- przy pedale, a i kierow- cie oznajmiono mu jed­
kiem lokomocji, jeden. z nica nie chciała przyjąć nak, że zarówno wymianę Nowy, pro~to spod 
naszych Czytelników pan właściwej pozycji. Na- jak i zwrot kosztów do- igły rower trzeba był•1 
G. K. zgromadziwszy !>'to- bywca udał s~ więc z konać może tylk·o sklep, więc zostawić w punk· 
sowną kwotę pieniędzy reklamcją do sklepu. Ten zaś w sklepie o n:iczym aie przy al. l Maja do ... 
udał się do sklepu pr:i:y z miejsca odesłał go do podobnym nie choiam> naprawy. Na równe dwa 
ul. Rewolucji 1905 r. i za punktu naprawczego przy słyszeć, twierdząc nia- tygodnie. A przez ten 
2.850 zł nabył 16 czerw- al. 1 Maja. Po drodze złomnie, że „Wilga" w czas pan G. K. mógł do­
ca br. efektownie pre- „Wilgi" na bardziej uda- momencie sprzedaży była woli dumać nad ci.zliałal-

Czytelnik z ul. Lnianej 6 skarżył się, że przez cały czerwiec zentującą się „Wilgę", następujące usterki: nie- w idealnym stanie. Pa.."'l nością kontroli techmcz-
ich blok był pozbawiony cieplej wody. Natychmiast skargę wyprodukowaną przez sprawnie dZiałający tylny G. K. wrócił zatem do nej w bydgoskim „Rome-
przcsłaliśmy do BSM „Lokator". p~ dw~ch mie~ąc~~b nadesz~a bydgoskie Zakłady „Pre- hamulec, pęknięcie części Punktu. Ten zażądał wte- cie" i nad dziwnymi 
odpowiedź że rzl'czywiście wody ciepłeJ przez Jak1s czas me dom-Romet". Po czym przytrzymującej linkę ha dy jakiejś karteczki. któ- metodami handlu. zapre-
było gdyi zsc musiał oczyścić pojemniki. W połowie lipca orzystąpil do wypróbowy mulca przy ramie, trud:. rą był władny wy<iać zentowanymi mu przez 
przeprowadzono kontrolę w kilku mieszkaniach i stwierdzono, I wania pojazdu, który nośc.i w przerzucaniu tylko sklep. Sklep oczy- sklep przy ul. Rewolucji 
ie dopływ ciepłej wody jest prawidłowy, (g) miał mu przynieść nie- przerzutk~ na najmniejszy Wiście odmówił, bo uznal, 1905 r. (h) 

~~;'\~,~~~~~~~~~ 
~ . ~ ~ ul. Swierczewskiego 2, którego pękające niosłe dla Łodzi. Ale dla lokatorów sta- ~ 
~ l'l ~1 mury podpiera się słupami, domy przy rych kamienic przede wszystkim. Niesie Krystyna WyrzykowskG ~ 0. ';df,...f &l. Kościuszki, Zachooniej, Obr. Stalin- ono bowiem zapowiedź p0prawy warlllil- ~ 
~ .,,,- gradu z odpadającymi tynkami - kiedyż ków codziennej egzystencji. W skali po- ~ 
~ ~~·.::;....---• ad,ministracje. przyjdą z pomoc~ą owej trzeb mieszkaniowych miasta również ~ 
~ ~ rozpadajace j się starej substancji miesz- odegra swą znaezoącą rolę. BJ!l.i też dozorcy nie dbają o porządek na 0 
0, kaniowej. niebagatelnej przecież wobec Przy okazji jeszcze jedna sprawa, do posesjach, nie sygnalizują na czas zaistnia ~ 
i0 . t y lu potrzeb lokalowych obywateli? Mo- której „Stary łodzianin" nawiązuje w łych potrzeb lub je lekceważą. :?. 
~ • i,...-=== ~ że nie uda sie już niektórych z tych ka- swym liście. - Je.st nią brak dbałości o Tak jak to się działo w domu pl"ŹY ul. ~ 
~ mie nie ur&tować, al" iluż inny m wystar- bieżące remonty domów i mieszkań, nie- Fucika 7, którego lokatorka od czterech f& 
~ Na ro"u ulic żwirki i P iotrkowsk iej czyłb:v tylk o bieżący remont dla po- dostatek tro~k ze strony administracji lat bezskutecznie zabiegała o wymianę 0 
~ star y , p;rterowy dom ek idzie pad mło- \YStrz:rma nia postępującego zniszczenia. domowych oraz samych lokatorów o to, zniszownych ram okiH:nych. Wreszcie ~ 

~ ~~t~~~~~k~l~~1~oż~~~~~1~~:ćp:z~;7e~ . Aby ,,stare były J. are'' ~I 0. go co t u do niedawna by ło , si egnać oki em ~ 
~ w głąb - do nie istniej ącej już w t:vm ~ 
~ m;ejscu · księgarni , m iędzy niedaw·ne a ~ 
~ tak niegdyś zasobne r t:ga ły , z k t6rych ~ 
~ nie zdą żyłam już otrzymać „Psów woi- ~ 
~ ny" a ni też pc.ru jnnych tomów z ooze- Cenne są owe obywatelskie sygnały. aby powierzone ich opiece, łub oddarne w po latach wydeptywanda ścieżek do biu- ~ 
~ k iwanych miesiącami edycji. Pokrywają ~ię przecież z założeniami użytkowani<', mienie nie uiszczało na ra administracji wyznaczono jej termin ~ 
~ Domek-zawal idroga ustąpi miejsca na - mode rnizacy j nymi łódzkich władz komu- skutek niewywiązyw81Ilia ' się z urzyję- remontu mieszkr.·nia. Niestety, dopiero iei g 
~ rożnym skwer kom, księgarn ia służyć bę- nalnych. Także odnośnie stare j zabudowy tych obowiązków. list do redakcji i podjęta na skutek te- 0, 
~~ dzie ludziom w inn.1·m bardziej przest ron mieszka lnej. dla której oto ni;;ds·redł Nierzadko bowiem z tych właśnie, na go interwencja w dyrekcji PGM ru- ~ 
jl;ll nym loko. lu. I tak być pow inno. I tak wreszeie czas kompleksowych remon- pozór drobnych zaniedbań wywodzą się szyła sprawę z miejsca. Miejmy nadzie- ~ 
~ być musi w warunkach wielkiego, mo- tów. Tam wszędz.ie gdzie tylko jest to późni~jsze straty nie do odrobienia. W ję, że tym razem nadesłana w odpowie- ~ 
~ dernizującego się m ia sta . możliwe przeprowadzi się modernl;zacje ich rejestrze mieszczą się nie tylko po- dz! pisemna obietnica PGM „iż stolarka ~ la - Burzyć to co wymaga wyburzenia, z instalowaniem c.0., nowym funkcjonal- obijane z tynków ściany, pozapychane zostanie wykoilłme w • nieprzekraczal- ~ 
~ remontować i ratować wszys tko co na- n ie jszym pod1iałem mieszkań, wymianą przewody kanalizacyjne i porozbiJanr.• nym terminie do dnia 30 września br. i ~ 
~ da je sic; do ratowania - pisze „Stary starych instalacji wodno-kanali:i;i;;cyjnych armatura sanitarna w mieszkaniach. ale natychmiast po wykonaniu osadzona" ~ 
~ łodzianin " załączi;j ą~ listę ka m ienic czyn- i gazowych. Domy nie rokujące dłuższe- i wypadające ze zbutwiałych futryn będzie dotrzymana, zr.-S mieszkanie loka- ~ 
~ szowych . k tóre w iele jeszcze lat moitłY- go przetrwania objęte zostaną remontami okna, przegniłe od zecieków stropy i torki wróci wreszcie do należytego I po- ia 
~ by spełniać swe za<lania, gdyby nie zni- zabezpieczającymi, z częściową wymiana zo:grażające bezpieczeństwu, zdemolowa- rządku. ~ 
~ szc:i:en ia spowodowane niedba lstw em i inst alacji, odnowieniom tynków i elewa- ne klatki schodowe. Ileż podobnych faktów lekceważenia I ~ 
~ brak iem gospodarsk ie·i trosk i. DOm prz:v cj i. Ma to miejsce wszędzie tam gdzie ani zaniedbań złożyło się na obecny stan ~ 
~ ul. Stan isława r óg Piotrkowskiej , przy Jest to pr.zedsięwzlęcitt ważace I do- admh1istratorzy, ani komitety domowe, niek~6ryct domów? ~ 

~ ~ 
~~~~~~~~""'~""~~,~~~ ~""~,~~ 
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stawy. 

Ale to wcale nie znaczy, że w 
ogóle pracować nie wolno. Można 
podjąć nowe zatrudnienie, lecz je­
dynie w formie umowy - zlece­
nia lub umowy o dzieło. Te prace 
mogą być opłacane z nieosobowe­
go funduszu plac. którym każde 
przed!iiębiorstwo dysponuje rów­
nież ' i handlowe. Może wi~ i na­
sza Czytelniczka pracować. I w 
ten sposób dorobić sobie do emery­
tury i jednocześnie czuć się po-
trzebną i użyteczną. (G.i:z.) 

POCZTA. 
'§ijiWJJll 
••i· -
Kiećly przyjdzie 

inka·sentl 

-
Niedawno przeczytał'am w 

.,Dz.P." że aż 13 milionów zlo­
tych ?odziani e są winni łódzkiej 
Elektrowni - pisze pewna star­
sza pani i pyta, dlaczego inka­
senci nie podają np. na rachun­
ku daty nastę'[Ynej swojej wizy­
ty? W ten sposób można było­
by do zapłacenia należności od­
powiednio się vr,zugotować. 

Uwng<t Czytelniczki jest na.wet 
interesująca. Ate czy do przyję­
cia przez inkasentów? Albowiem 
taki zapis zobowiązywalby ich 
do 1'egularnych odwiedzin. A 
oni niestety, zjawiają się w na­
szych domach ba1'dzo Tóżnie. 
Raz na pól Toku też. Niektórzy 
użytkownicy skutecznie odzwy­
czaili się od ich wizyt i... uwa­
żają, że światlo i gaz są dar-
mo. (g) 

Dwa listy o tym samym 
Posztt:kuję mebli kuchennych. 

W1'eszcie udało mi się zdobyć 
~ednq szafkę stojącą. Nabyłam 
1ą w WPHW przy ul. Bruko­
we;. Najpie1'w zapłaciłam Ta­
chunek, a dopiero potem ma­
gazynie1' wydal mi mebel... tile 
b~z uchwytów. Ponoć .P.,oducent 
nie dostarczył. Kazano mi się 
ciągle o nie dopytywać. Może 
kiedyś nadejdą. Czyli, że co 
kilka dni mam osobiście zacho­
dzić na B1'ukową? A mie.szkam 
w drugi m końcu miasta. 

Tak.ie załatwienie sj'.l'Tawy by­
ło dia mnie nie do j'.l'Tzyjęcia. 
Zostawilam więc ad1'es, prosząr, 
aby pocztą przeslano mi te u­
chwyty. Najpienv serdecznie 
się ze mnie u~miano, a potem 
dobrotliwie wyjaśniono, że chy­
ba nie wiem w j akich czasorh 
ż71ję. Magnzun ma ważniejsze 
sprawv na alowie niż wvsyla­
niP jakichś tnm urhwut6w. 

Pan;e RedoktoTZe, czv jrr r ze­
czywiśc ie tak dużo żądalam? 

Janina H. 
(nazwisko i adres znan e red .) 

A iednak inaczej 
\ 

Wzrastają dochody ludności i 
to jest powodem. że rynek to­
waTów konsumpcyjnych jest ty­
powym rynkiem producenta. 
To nie on zabiega o klient".!. 
lecz klient o jego towar. W 
takiej sytuacji dbani e o dobre 
imię swojej fi1'my jest - co 
tu dużo mówić - godne pod­
kreślenia. 

Wlaśnie z tak i m pTzypadkiem 
się spotkałem. Nabyłem nie­
dawno przeceniony komplet 
mebli „Innsb1'uck", pozbawiony 
ozdobnych okuć. Napisalem do 
Fabryki Mebli w Jasieniu żar­
skim, prosząc o przysłanie ich 
za. _7aliczeniem pocztowym'. 
Wielkich nadziei nie miallim 
wiedząc, że właśnie okucia ~ą 
„wąskim ga1'dłem" przemysłu 
meblarskiego. 

Po 2 tygodniach otTzym.ilem 
prze~ylkę, w dodatku gratis. 
Czu1ę się dłużnikiem Fabryki 
Mebli w Jasieniu i tą drogą 
chciałbym jej podziękować. :A , 
także powiadomić opinię public? 
ną o tym niecodziennym fakcie 
życzliwości i uprzejmo§ei wo­
bec klłenta. 

Wlodzimierz Nakwaskł 



z ukosa 

Ozdobne ·szyby -
kontra garmaż 
Z zadowoleniem powitali ło­

dzianie wiadomość, że „Grand 
Hotel" ma uruchomić skleu, w 
którym sprzedawane będa da­
nia garmażeryjne smacznej 
kuchni tego przedsiębiorstwa. 
Niestety, podany majowy ter­
min otWó.Tcia okazał się niereal 
ny. Podobnie było z lipcowym. 
Obecnie kończv się sierpień, a 
sklep wciąż zamknięty. 

Dw.czego go nie uruchamiacie 
- spytaliśmy wczoraj w dyrek 
cji „Grand Hotelu". Okazuje 
się, że „Grand" jest już organi­
zacyjnie przygotowany do o­
twarcia tego punktu spr:redaży. 
Wyposażenie sklepu jest kom­
pletne, kuchnia nastawiła się na 
dodatkową produkcję dań P-Or­
cjowanych, które mają być pa­
kowane w kubki względnie uo 
dawa·ne na tekturowych tale-

'" rzykach. Cóż, kiedy do tej no­
ry nie wykonano jeszcze we­
wnętr:znych szyb działowych. 

W „Budre.mie" "".Ytłumaczono 
nam, że czekaja oni na tzw. 
ornamentowe szyby z huty. Pro 

· ducel).t podobno wciąż odracza 
terminy dostawy. Wyjściem z 
sytuacji , byłoby wstawienie 
szkła mlecznego, które można 
by przecież potem wymienić na 
ornamentowe. Nie zgadza się 
na to jednak projektant. 

Naszym zdaniem trzeba było­
by to jednak uczynić. 1>0nieważ 
w przeciwnym przypadku na 
sklep z daniami zimnymi z 
„Grand Hotelu" będziemy crz:e­
kać nie wiadomo dokąd. 

(Kas.) 

Na wrześniowej 

' 

Rolnicy wznowili 

~hW'..M'/~QhVH~.U..M'.aw'UD'HH~ 

§ . Cłt P~~~" NRD~lza~~. ~~::. AP1~: ~ S „Auto. skrzypce I pies Kleks" ~ 
~ rad%, b/o, godz. 18, „:Sezkre- "-'I 
~ ~~e łąki" pol. od lat 15, godz. ~ 

§ ,. „
1
,z• ROMA _ „Karlno" poi. b/o, g. § ~ "'I V J I? 10, 13.30 „Romantyczna An- S § , 

1 
gielka" ang. od lat 18. godz. S 

~ ::. ._Y.I ~~e" USA, od lat 18, godz, 17, ~ Prace Z• niwne ~ r•IJ~IJ ~ s~~~~9·~.u:F~:r~~~ro~Dporb~c:; ~ 
• § I ~ OKA - „Smairkac.z na boisltu" ~ 

P • • t h § • szwed%kl, godz. 12, 14 „Kairiera ~ 

1erwsze ziarno z egorocznyc ~ pro:Ei~:~e·~~~:cz::a 
1

:~1~:d:.: ~ 
~ WAŻN.E TELEFONY !;,~\·c" gg~z od 

1 i~t 1s:G:~rzte~~lki § 

h ~ Centrala Informacyjna PliO 731-82 POPULARNE - „Miłosna eduka- S 
magazyn ac ~ lnformac.ia telefoniczna 03 cja Walentego•· f·r. od lat 15, ~ 

· ~ Straż Pożarna os, 661-11. 795-55 godz. 16 „Dagny" poi. od lat "-' 
"-' Poi:otowie Ratunkowe 09 15, god-z. 17.45 / ~ 
"""' Pogotowie MO 07 ENERGETYK - nteczyn.ne ~ 

filie . prowadzi usługi dla rol0ników ~ Komenda Miejska MO HALKA - „Kłopoty z cnotą" ~ 

zbiorów • • 
JUZ w 

Po kolejnej serii opadów, wczoraj zza chmur wyj­
rzało słońce, a wraz z nim pojawiła się nadzieja na 
szybkie dokończenie przeciągających 'się ponad mia­
rę żniw. Wczoraj też w godzinach popołudniowych 
rolnicy województwa miejskiego łódzkiego przystąpili 

do przerwanych prac. Przewiduje się, że dziś - jeżeli 
znów nie będzie padać - na pola wyruszą kombajny. 

indywiduó.lnych, u których trakt-O- I,.'\ centrala 677·22, 292-22 jug. od lat 18. godz. 18, „Ostat ~ 
rzyści i kombajniści skosili zboża ~ Informacje o usługach 398-10 ni pociąg z Gun Hill" USA, od ~ 
z powierzchni blisko 1200 ha. w ~ Informacja kolejowa 655-55, 284-60 lat 15, godz. 17.30, 19.30 ~ 

\,.'I Informacja PKS: PIONIER - „Terror · Mecha-go. ~ 
pracach wYróżnili się: kombajnista ~ Dworze"c centralny 265-96 dzllll" jap. b/<>. godz. 15.30, S 
Jan Okrojek z filii w Czyżymin- '-' Dworzec Północny 747-20 17.30, 19.30 S 
ku, mający za sobą 150 godzin pra- '-' Pogotowie wodociai:owe 835·4S REKORD - „Podróż kota w bu- ~ 
cy na kombajnie oraz traktorzyści ~ Poi:otowie i:azowe 395-85 tach" jug. b/o, godz. 15, „Ser- S 
Stefan Huchler z filii w Rzgowie i ~ Por,otowie ener11etyczne pico" USA od lat LB. !!.Odz. 16,45. "' 
Kazimie „ Il - k. K l' I,."\ Rejonu Północ 334-31 l9 ~ 

r~ ~· anows. i ~ a ma.'~ Reinnu Południe 334-21 SWIT - „Zorro~ fr.-wl, b/o, ~· \) 
S~owa uznania n~lezą s~ę ro.echa- ~ dla odbiorców przemy. 15. .,Barwy ochronne" po!. od S 
ntkom z czołówki techmczneJ ~ słowych 609-32 245-72 lat 15. godz. 17.30, 19.30 "' 
Feliksowi Rosowskiemu i Ryszardo ~ oświetlenia. ulic . 220-89 SOJUSZ - „sam na sam" po!. ~ 
wi Polakowi za sprawną obsługę '-.'I Pogotowie c1epłown1cze 253-11 od la~ 15, godz. 17 "-' 

W województwie skoszono zboża 
na obszarze blisko 40 tys. ha, co 
stanowi 84 proc. ogólnej powierz­
chni. Zebrano jednak zboża tylko 
z 23 tys. hó.'. Tak więc przed rol­
nikami stoi jeszcze ogrom prac 
związanych ze sprzątnięciem i WY 
młóceniem zbóż. 

Najbardziej zaawansowane są 
prace w gminie Pa1·zęczew, gdz~e 
do skoszenia poz.ostało jeszcze oko­
ło 450 ha zbóż i około 100 ha do 
zwiezienia. W gminie Stryków sko 
szono 98 proc. zbóż, jednak nie 
wszystkie udało sie uchronić przed 
deszczem - na zwiezienie czeka 
jeszcze źyto, owies i jęczmień na 
powiel'Zchni około 4 tys, ha. 
Odwiedziliśmy wczoraj gminę 

Rzgów, w której sytuacja mimo 
uporczywych opadów jest stosun­
kowo dobra. Jak informuje naczel­
nik gminy Bolesław Gawroński, na 
R:ombajny, snopowiązałki i ewen­
tualnie kosy, czekają zboża na po-
wierzclmi 130 hr.. Stanowi to 5 
proc. ogólnego areału zbóż. Do 

„ Cepeliadzie" 

pracującego na polach sprzotu \,.'I Pogotowie drogowe TATRY - "Colargol na Dzikim ~ 
zwiezienia zostało zboże na obsza- " · :si „Polmozbyt" 409·3Z Zachod-zle" poi. b/o, godz. Hl, ~ 
rze 400 ha. Warto dodać, że SKR w Rzgo- ~ 12, „Omu.kany" USA, od lat 18 ~ 

wie dostarczył już państwu 173 '-.'I TEATRY godz. 14. 16.15, 18.30 " 
Dużą rolę w dobrym zaawanso- tony zi&Tna z tegorocznych zbio- ~MAŁA SALA - godz. 20 „Emł- D~„uaY APTEK S 

waniu prac żniwnych w gminie · t · t 1 k · .\."'\ "'" ~ 
Rzgów odegrała miejscowa Spół- row, J. y e, co w ro u ubiegłym. ~ grane!" teatry nieczynne Obrońców Stalingradu l5, Ni· ~ 
dzielnia Kółek Rolniczych. Prowa- Rolnicy województwa łódzkiego ~ Pozostałe clarnlana 15. Piotrkowska 225, ~ 
dzi ona własne gospodarstwo rolne dostarczyli dotychczas do punktów R MUZEA Dabrnwsk1ego 89. Lutomierska 14~ ~li.'\ 

· h 4 o 160 k d 4 t · w -...· Stałe dyżury pełnia: "' o powierzc ni O ha, z czego s upu pona tys. on ziarna. Y :-;:· HISTORII RUCHU REWOLU· Apteka nr 47. 087 Aleksandrów, " 
ha przeznaczono pod zboża. Zebra soko wykonały swoje zadania rol :S CYJNEGO (ul Gdańsk" nr 13) ul. Sadowa to S 
no już kombajnami cale źyto nicze spółdzielnie produkcyjne, któ ~ godz. 9-16 Aptek11 nr 47-065 Konstantynów. ~ 

i jęczmień. Do zebrania pozostało re pod względem dostaw ziarna ~ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (Zgier- ul. KoścluS"Zkl 6 ~ 
40 ha owsa. przekro(l'Zyły już poziom roku u- ~ ska 147) godz. 10-16 Apteka nr 47-098 Głowno. ul. " 

SKR w Rzgowie poprzez swoje biegłego (ik) ~ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA I.owleka 33 ~ 
---------------------·------------ ~ FICZNE (pl. Wolności nr 14) Informacji o dyturach aptek: ~ 

~ "'Odz 10-17 w Pabianicach udziela Apteka ~ 

Nowe zasady 
młodzieży 

~bezpieczenia 
szkolnej 

mniej - rodzice kor.zystają ze 
znacznie wyższych, niż dotychczas 
świadczeń finansowych. 
Nowością dla rodziców, którzy 

~ CENTRALNE MUZEUM WŁO. nr 47-085 Armil Czerwonej 7 ~ 
...._, KIENNIC'EWA (Piotrkowska 282) w Zgierzu udzleld Apteka nr ~~ S: god.z. 10-17 47-080 Dąbrowskiego 10 
~ BIOLOGU EWOLUCYJNEJ UŁ w Ozorkowie udziela Apteka ~ 
~ (park Sienkiewicza) nieczynne nr 47-092. Dzierżyńskiego 2 ~ 
'-' HlSTORll MIASTA ŁODZI (ul. \_'I 
~ Ogrodowa 15) godz. 10-16 DYŻURY SZPITALI "-' 
~ SZTUKI (Ul. Wieckowskiego 36) , POŁOŻNICTWO ~ 
~ godz. 11-19 szpital im. Kopernika - dziel· ~ 
~ POLSKIEJ . WOJSKOWEJ SŁUŻ· nica Górna, Poradnia K, ul. ul. Od ~ 
~ BY ZDROWIA (Żeligowskiego 'I) rzańska, CleszR:owsklego. Rzgow· ~ 
:S: nieczynne ska. Lokatorska Przybyszewskie- ~ 
,...; 'lf. + * go, dzielnica Sródmteśeie - Po· ~ 
~ ŁODZKI PARK KULTURY l radnia K, ul Kop~ll'tsklego 32 o- " 
" WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) raz ginekologia POIP.Sle - Po- ~ 
~ OGROD BOTANICZNY - czynny radnla K fil. M. Fornalskiej. ~ 
~ w godz. t0-20 Szpital Poł.-Gin AM (ul. Cu. "~""'°' 
'-' oGROD ZOOLOGICZNY - czyn· rle-Skłodowsklej 15) d%ielnlca ~ 
"-' 9 (k d 18! Górna - Poradnia K. ul Fellń· ~ 
'-' ny w godz. 9-l as~ 0 skie110 Zapolskiej, e;m. Rz11,6w ~ 
'l..'I PALMIARNIA - cz.-;nna codzien Ksawerów, z dzleln SrOdmleśrle " 
\.'I nie (oprócz ooniedzialków) w " 

Sztuka ludowa artystów 
z lVRD, Węgier i Rumunii 

0. Państwowy Zakład Ubezpie­
@. ozeń od wielu lat urowadzi u­:a bezpieczenia młodzieży szkolnej 
~ od następstw nieszczęśliwych 
~ wypadków. Z biegiem czasu WY· 
~ sokość świadczeń zdezaktualizo­a wała się, a rodzice uważali, ze a PZU dokonuje ' zby( ni"skich wy 
~ płat I nie w każdej potrzebie, 
·.~ np. wtedy, g-dy dłuższa cho· 
0 roha powoduje przerwę w nau 
0. ce, której skutki mozna usu­
~ nąci tylko przez zorganizowanie 
0. dla dziecka odpłatnych korepe-
I"/ tycji, ' 

PZU biorąc to pod uwagę - na 
podsts.'Wie deryzjj ministra finan­
sów - wprowadził nowe rodzaje 
ubezpieczenia młodzieży szkolnej. 

wybiorą składkę 70-złotową, jest 
to, że w razie, gdy okres niezdol· 
ności do nauki dziecka po nieszczę 
śliwym wypadku wyniesie powyżej 
1 miesiąca do 2 miesięcy - otrzy­
mają oni dodatkową- ;ednorazową 
wypłatę w wysokości 750 zł. Gdy 
p1 ~erwa w nauce wynosi powyżej 
2 miesięcy wypłata wynosi 1000 zł. 

Rodzice zgłaszają ubez.pieczenie 
w szkołach, do których uczęszczają 
ich dzieci. Szkoła nó.' podstawie o­
pinii rodziców wybiera właściwy 
wariant ubezpieczenia - jeden dla 
wszystkich uczniów i składa od­
powiedni wniosek do inspektoratu 
PZU. Informacji na temat tvc!ł 
ubezpieczeń' można zasieliriąć .rów­
nież w PZU pod nr telefori'u 293:..46 

""' , Por. K, ul. LO Lutego. miasto l l,,."I 
~ L~~~·P~~7 

_ czynny w dni e:m. Zgierz oraz glnekoloe;la i S 
~ powszednie w godz. 14-21. dzielnicy Po1Psle. ul olłmP11ska ~ 
'-' i ś i godz Szpital Poł.-Gln, AM rui. Ster· 1,,.""i 
'-."i w niedzielę w eta w · Un!!a 13l dzielnica Sr6dmteście, " "-' 10-21, w dni wome od pracy · "-" 
"-' w e,odz. 12-11 Poradnia K. ul Próchnika tl. '-' 
~KĄPIELISKO .,FALA" (al. Unil 4) gmJna Brójce. ul. Kopcińskiego 1,,.~l,,."l'I 
~ czynne w dni pogodne w godz. 32. Parzęrzew I Andrespol Nowo S 
l."'i l0-20 (kasy 10-19). w dnl nie- solna ora7. ltlMkolog!a. z dziel- \,,.'I 

~" pogodne w e;odz. 10-18 (kasy nicy Polesle. Poradnia K. ul. ~" 

W dniach 1-2 września na pl. 
Dąbrowskiego odbę_dzie się „Cepe­
liada". Wy.c9by ludo.wych artystów 
sprzedawać będą'. „Metaloplasty­
ka", „Sztuka Lt.:dowa", „Rękodzie 
ło Artystyozne", „Twórczość Mazo­
wieck~;" z Tomaszowa oraz spół­
dzielnie z Opoczna i Łowicza. Za­
prezeintowany zostanie tam także 
folklor naszych sąsiadów z NRD 
(iceramika i wyroby z białego drew 
na) oraz haftowane bluzki z Wę­
gier i Rumunii. Podczas „Cepelia-

Co robią dyspozytorzy 

dy" w Teatrze Wielkim urządzona Do wyboru sa obecnie dwa wa­
będz!e również wystawa WJrobów riantv ubezl)ieczenia . ze sklądką 
ludowy.eh. Imprezę uś,vyietnlą :tt,·.,.- ~ ro..g.ua . _-;iw._ ' ; !pb 1,0 · zlot.yoo; 
stępy zespoł'ów regidnalliycll:. ' '" W ' razie n:fbiczęśliwei;o wypad-

W drugiej połowie września w ku -'- oby ich było, jak nó.i­
pawilonie „Cepelii" na pl. Wolno-

wewn. 40. (k) 

ści odbędzie sie sprzedaż wyrobów 
ludowych z Iłży. W tymże skle­
pie, już niedługo znajdą się uni­
kalne rzeżby i ikony. Ich autora­
mi są twórcy ludowi i plastycy, a 
swoje dzieła oddawać będą .,Cepe-
lii" w komis. (k) 

Cech Rzemiosł Metalowych 
liczy 150 lat 

w zajezdniach MPK I 
• Pijany kierowca spowodował zderzenie 

Członkowie Cechu Rzemiosł Metalowych w Łodzi przygoto­
wują się do jubileuszu 150-lecia. Obecnie w województwie miej­
skim łódzkim istnieje 900 warsztatów członków tego cechu 
a ogólna liczba rzemieślników branży metalowej wra'l: z UC'Znia~ 
mi waha się w granicaeh· 3000. 

• N\etrZ!eźwy spawacz rozbił ,,Berneta11 ·-Du-żym-i o-siągnięció.mi może się 
pochwalić istniejąca od r. 1949 Spół 
dzielnia „Elektrometal". W okresie 

i odzyskał przytomność dopiero po 6 ostatnich lat prawie trzykrotnie 
ki!Ku godzinach w areszcie. wzrosła sprzedaż jej wyrobów, 

co~az więcej z nich używa precy-
zyjnego sprzętu elektronicznego. 

J('f 16 sierpnia o godz. 13.40, na 
ul. Maratońskiej s.utobus MPK 
linii M/9 uderzył w tył innego au­
tobusu stojącego na przystanku. 
Dwie pasażerki w wieku 56 i 28 
lat zostały ranne, a oba pojazdy 
uszkodzone na sume kilkunastu ty­
sięcy zł. 

Qdy na miejsce wypadku przy­
byli funkcjonariusze MO okc.zało 
się. że sprawca wypadku 25-letni 
Andrzej G. iest kompletnie pija_~1y. 
P-0 prostu spał i nie można go by­
ło dobuckić, abv udzielił iaki<'h­
kolwit>k wvjaśnień. Obudził się 

Pabianice 
na przemysłowej 

mapie kraju 
Pabianicltie zakłady przemysłowe 

produkują towary często jako jedy· 
ui ich wytwórcy w kraju. M. in. 
w Pabianicach wytwarza się 100 
proc. zapłonników I starterów do 
lamp jarzeniowych, 100 proc. anty­
biotyków paszowych i blisko 100 
proc. noży tokarskich. 
Największym producentem dam-

skich okryć młodzieżowych są w 
kraju Pabianickie Zakłady Przemy­
słu Odzieżowego „Palla". Wytwarza 
ją ich około &OO tys. sztuk rocznie. 

W mieście wytwarza się także 48 
proc1 wszystkich krajowych żaró­
wek, 20 proc. leków, 50 proc. środ­
ków opatrunkowych, 60 proc. tka­
nin technicznych orai 5 proc. tka­
nin bawełnianych i wełnianych. 
Zakład Budowy I Naprawy Maszyn 

Drogowych „Madro" należy do je­
dynych w kraju producentów oczy­
szczarek JotniskowYch, a Pabiani­
cka Fabryka Narzędzi - do naj­
większych w Europie producentów 
noży tokarskich. (now.) 

Włodarek J. - System w:vchowaw 
czy zakładu ooprawczego. WPr. 1977, 
Itr. 219, zł 50. 

P!lch T. - Zasady batlań peda­
gogi,cznych. Ossol. 1977, str. :17, zł 
ce. 

Ratajczyk J. Chóry. WPoz„ 
'977, str. 90, zł 18. 

Ustalono, że w dniu wypadku przeznaazonych dla indywidual­
Andrzej G. rozpoczął pracę o godz. nych odbiorców, majsterkowiczów. 
5.30. Po trzech godzinach jazdy nr.· Część z nich skutecznie eliminuje 
t.zw. krótkiej zmianie dla obs ugi import, jak np. sprężarki dl&- au­
porannego szczytu komunikacyjne- tobusów „Skoda", oraz części do 
go, miał przerwę do godz. 12.30. tych sprężarek, aparatura do syg_ 
Wspólnie z kilkoma kolegami spę- nalizacjj szpitalnej i hotelowej. wy 
dził tę przerwę na alkoholowej li- posażenia dla stacji oceny nasion 
bacji Andrzej G. twierdzi, że nie i aklimc.tyzacii roślin, laborato­
pam1ętą z kim pił, trudno też u- riów do nauki języków obcych itp. 

W związku z jubileuszem 150-
lecic: cechu odbędzie się wiele uro­
czyskści. M. in. w dniach 30 
września - 1 października zorga­
nizowana zostanie wystawa wyro­
bów rzemieślniczych połączona z 
kiermaszem. 15 października wmu­
rowana zostar.ie tablico.• pamiątko­
wa w gmachu Izby Rzemieślniczej 
oraz odbędzie sie uroczysta akade-
mia. (Kc.s) 

Gwoli ścisłości 
stalic czy wypil; litr wódki, czy Dziś nieliczni już kowale-artyści 
więcej, ale faktem jest, że prze- pracuja głównie przy rekonstru­
prowadzona u zatrzymanego anali- kcji zabytków i dla potrzeb fil­
za krw; wykazała za wa• Io~~ alko- mu. świeczniki, miecze, rapiery,' Do nasze.i informacji 0 uroczysto­
holu 2,35 promille. Tak znaczny kinkiety, rożny i ostrogi wykony- ści. z okazjj urodzin najstarszej ło­
stopie(1 upojenia alkoholowego zwy d~1anki 107-letniej Emilii Dubickiej 
!tle występuje uo spożyciu co naj wane są przez łódzkich kowali- me z naszej winy wkradł się błąd. 
mniej i>ół litra wódki... artystów zgodnie z historycz,nymi Upominek i gratulacje złożyli ju-

Mimo stanu nietrzeżwości An- wzorami. ObeC'llie coraz mniej jest bilatce przedstawiciele Łódzkiego 
d · G dł Przedsiębiorstwa Budownictwa Prze-

rzeJ . wsze na teren zajezdni JUZ kowali praC'Ujących młotem, a mysłowego nr 2. 

w Nowych Sade.eh i wyjechał au-1 ·-------------------------------­tobusem na miasto.„ 
1tf 22 sierpnia o godz. 18.10 na te ce, czy do11>!ero w przypadku ja-

renie zajezdni autobusowej MPK I ~lt kiegoś nteszczęścta zro.bi się tam 
w Helenówku ~i-letni Stanisław '~ • IA porządek? R. 
N„ zatrudniony w charakterze spa 
wacza uprawnionego również do Wn•iosek o uka•ronie 
jazdv autobuss.mi w obrębie za- --~.~~----~ 
jezdi:ii, uderzył nowym Berlie~ 
tern" w ogrodzenie. Straty "oszaco· gospodarza 
wano na przeszło 30 tys. zł. 

Stanisław N. był w st.anie nie­
trzeźwym. Badanie krwi wykazało 
zawartość alkoholu 1,27 promille. 
Pił wódke z kolegami w czasie pra 
cy... . 
Wła$ciwie oba wypadki nie wy­

magaią komentarza. Spr a wcy zos­
taną ukarani. Czy jednak odpo­
wiedzialność powinna się tu 0 gra­
niczyć tylko do Andrzeja G. i Str.·­
nisława N.? Wypada choć zapy­
tać, c<J robią dy spozytorzy dyżur­
ni w zajezdniach MPK w Nowych 
Sadach i w He!0nówku skoro mo­
gły się zdarzyć tego rodizaju wy­
padki? 

Spodziewamy się, że informacji 
na ten temat dostc.rc.zy prowadzone 
jeszcze postępowanie przez organa 
ścigania. Mamy też nadzieję. że 
nasuw.ające się wnioski wyciągnie 
również dyrekcja, podejmując ra­
dykalne krok; w celu ukrócenia 
opilstwa wśród swoich pracowni­
ków. Leży to w Interesie wszy-
stkich past.żerów. (kt) 

Uwaga. 

dzieci na jezdni 
ZateLefonwaLi do nas wczoraj 

zrozpaczeni rodzice dZiecl ze 
Szkoły Podstawowej nr 103 przy 
ut. Sienkiewicza 117, usytuowanej 
na zapteczu bU<;lowy btoków 
śródmiejskiej Dzi~lnicy Mieszka­
niowej. Jeżdżące na teren budo­
wy ciężkie wywrotki uczyniły 
chodnik, którym dziec! udają się 
do szkoły, zupełnie nie nadają­
cym się do przejścia. Utworzyło 
się tam bowiem dosyć głębokie 
wklęśnięcie, wypełnione błotni­
stą maztq, W tej sytuacji dzieci 
dochodzą do szkoly jezdnią. Rzecz 
oczywista, że jezdnia w żadnym 
wypadku nie jest dla ruchu pie· 
szego, stąd sluszne obawy rodzi­
ców i kierownictwa szkoły o 
bezpieczeństwo dzieci. Monitowa­
no podobno budowlanych o ja­
kieś rozwiązanie tej sytuacji, ale 
niestety, bezskutecznie. 
Pytają wtęc nas s!usznłe T'Odzł-

Odpowiadając na naszą notat­
kę pt . „Od dwóch lat nie sprzą­
tane" zastępca naczelnika dzielni· 
cy Łódż-Sródmleście - mgr Ja­
nusz Barai:ski, informuje, że Wy­
dztal Gospodarki Komunalnej i 
Przestrzennej Urzędu Dzielnico­
wego wydal polecenie administra­
torowi poses ji przy ul Plotrkow­
Skili; 116 o natychmiastowe do­
pilnowanie, uporzqdkowanie Ida­
tek schodowych ! cateąo domu. 
Jednocześnie został skierowany 
do Kolegium d/s Wykroczeń wnlo 
sek o ukaranie gospodarza tego 
domu. (j. kr.) 

Obumierające drzewa 
„Jadqc tramwa;em ul. Pótnoc­

ną - pisze nasza Czytelniczka -
zauważyłam, te znajdujące stę 
tam drzewa obumierają, gdyż 
pod!oże pod nim jest dosyć szcze! 
nte założone plytamf. Może stę 
ktoś tym zainteresuje i nie po­
zwoli tum pięknym drzewom u­
sychać?" 
Sprawę tę kierujemy pod adre· 

1,,."'i 1 Maja. " 
~ 9-18) Szpital Im. ff. Wolf - dzielni- S 
~ K 1 N A ca Bałuty. gmina miasto Alek· ~ 

sandrów oraz 11tnek0Jogia z dziel '-" 
~ BAŁTYK - „Mlstn rewolwerll" nicy Polesie, Poradnia K, ul. ~~'-.'I 
~ USA, od lat 15, godz. 10, 12.30, Kasorzaka. Gdańska " 
~ 15, 17.30. Seans nc.cny „Omen" Szpital Im .. Jordana - położnic S 

ang. (film w wers.li ory11inal- two - dzielnice Widzew I Po- ~ 
~ nej, czytana Usta dialogowa) g. lesie. e;mina I mlastc- ozorków. S~ 
'-'I 20.15 S%pital im, Marchlewskiego ~ 
~ IWANOWO - „Pocałunki z Hong (Zgierz - e;tnekoloe;ial miasto I t'iS. 
~ kongu" fr od lat 12. godz. 10, e;mlna Zgierz Aleksandrów. O· ~ 

12.15, 14 30, 17. 19.30 zorków. Głowno Str:vkó~ . mia- " 
~ POLONIA - „Kocha.1 albo rzuć" s,to Konstantynów. !!.mlna Parzę. ~ 
'-."\ poi.. b/o ·godz, IO. 12.30. 15, 17.30, czew, Andrespel. Nowosolna oraz ~ S 20 Łódź - Widzew I dzlelniea Po· " S WŁOKNlARZ - „W mroku no- lesie. Por. K. ul. Srebrzyńska 75. S 
\."'i cy" USA od lat 18 11odz. 10, Szpital Im. BarHckiego - Pa- ~ 
~ 12.15, 14.30, 17, 19.30. Seans noc- blantce. miasto t gmina Pabla- " 
~ ny „Omen" an.g. godz. 21.15 - nice. ~ '& film w wersji oryginalnej - Chirurgia oe;ólna - Bałuty - ~ :S czytana Usta dialogowa szpital im. Biegańskiego (K:nla- " 
"-' WOLNOSC - „Za mostem" ~iewlcza 1/5) dla orzychodni re- ~ 
\."'! rum. od lat 15, go-dz. 13.45 Jonowych nr 4, 6, 7. a 9 I 10. szpi ~ 
~ „strach nad miastem" fr. od tal Im. Curie-Skłodowskiej ~ 
""' lat 15, g~dz. 9.15, 11.30, (Zgłer~. ParzeczE>wska 35) dla prz:v ~ 
1,,,.'i 16, 18.ló „Powrót różowej pan- chodni rejonowych nr t, 2. 3 1 5, ....... 
~ tery" ang. od lat 12, godz. Szpital im. Macchlewskle"o ~ 
'-.'i 20 30 (Zgierz, ul. Dubois 171 dla ml°7i- ~ 
""' WlSŁA - „Trzęsienie ziemi" USA sta I gminy: Zgierz Ozorków, ~ 
~ od lat 15. godz. 9.30. 12. 14.30. Aleksandrów. Parzęczew. Górna " 
~ 17. 19.30 - szpital im. Jonschera (Milio- ~ 
'.;'\ PRZEDWIOSNIE .,Fałszywy nowa 14). Polesie - Szoital Im. '.;'\ 
~ król" ang. od lat 12. godz. Pirogowa (Wólczańska 195) Sród- '-.' 
'-" 10, 12.15 14.30, 17, 19.30 mieści~ - szpital im. Jonschera ~ 
~ZACHĘTA - ,,Ke<!haj albo rzuć" (Mllion1>wa 14) Widzew - szpi- ....... 
~ poi. b/o, godz. 10, 12.15, 14.:lil, tal im. sonenberba (Pieniny 30) ~ 
" 17, 19.30 Chirurgia urazowa - Szpital ~ 
1,,., TATRY-LETNIE - „Pocałunki z im. Radlińskie.go (Drewnowska 75) "" S Hongkongu" franc. godz. 20.30. Neurochirurgia - Szpital im l,,."I 
~ W dni niepogodne (chlod- Kopernika (Pabianicka 62) · S 
~ ne 1 deszczowe) s<'ans ocl będzie Laryngo<!ogia - szpital im. \,,.'I 
~ się w kinie ,TATRY" Barllckiego (Kooclńskiego 22) ~ 
~ STYLOWY-LETNIE - „Powi-ót Okulistyka - Szpital im. Jon- ~ 
~ różowe.1 pantery" ang. godz. schera (Milionowa 14) ~ 

§ ;o~3~. ~sz~~w~;e~~~~~n~d~~~~~~ C~!~~[iiia1m. s~c;~~o0~~~~j.'.~~~: § 
"' się w klnie .. STYLOWY" (Z!!lerz. Parzęczewska 35) ~ 
~ ŁDK - „Chinatown" USA, od ToksvkoloJ!;ia - rnstytut Me- ~ 
~ lat 15. !(()dz. 14, 16.45. 19.30 d;vrvnv Pracy CTeresv 8l ~ 
'-' STUDIO - .. Zagłada Japonii" Wenerolo!!la - Poradnia Der- 1,,,'i 
~ jap. od lat 12. e;odz. 17.15, 19.30 matologiczna (ul Zakątna 44) ~ 
~STYLOWY - „Gorące polowa- NOCNA POMOC LEKARSKA S 
~ nie" jap. od lat 18, godz. 14.30, Nocna pomoc lekarska Stacji S 
...... 17.30 P?gotowla Ratunkowe1to przy ul. I,.'\ :si GDYNIA - „Nasz nowy braci- S1enklewlcza 137. tel. '66-66 ~ 
~ szek. NRD. b/o. godt 10. „Wy Ogólnolódzkl Punkt lnforma- ~ 
'-."'i najęty człowiek" USA, od lat ey_Jny dotyezący pracy placówek " 
~ 18, godz. I t.45, 15.15, 19.45 służby zdrowia tel 815-!B _ ezyn "" 
~ „Afonia" radz. b/o, godz. 17.30 ny całą dobę we wszystkie dni ~ 
~ DK!IJ - .,Piętro wyżej" poi. g. ty~odnis również w niedziele I :S 
~ 16, 18. 20 · święta. " 
~KOLEJARZ - „Trze.1 muszklete- S 
~ rowie" panam. od lat 12. godz. AMBULATORIUM ~ 
~ 16.30. 18.30 DORA:ZNEJ POMOCY '-"i 
t:S MŁODA GWA.RDIA - „Powrót CHIRURGICZNEJ Ol.A DZIECI ~ 
~ Robin Hooda" ang. od lat 12, Gablńet chirurgiczny cz ~ 
~ godz. 9.30, 12, 19, „Sędzi.a z całą dobę ' Łódt Armii Cze~~„~~ " 
\.'I Teksasu" USA, od lat 18, g, nej 15. tel. 341-36, wewn 7o S 
~ 15, 17 . 457-50 do 54. wewn. 7o. · ' "' 
~ MUZA - „Rewolwer „Pyth<m " 
~ 357" fr. od lat 15, godz. 15.30, TELEFON ZAUFANIA _ 337.37 "' 
~ 17.30, 19.30 czynny w dni powszednte od ~ 
~ 1 MAJA - „Człowiek z marmu- 15-7, w niec!Lielę t święta I \."i S: ru" poi. od lat 15, godz. 16, 19 dobe, ca ą ~ 

~ff///////.U//.//.U/.U/./.m"//.b'l./U/././/././/././U/./.U/./.m'°/.m'~ 
s"'m Łódzkiego 
Ogrodniczego. 

Przedsiębtor.<' ·c·a 
R. 

Hufiec pod pa•rasolem 

115 ch!opców z tódzktego OHP 
nr 3 mieszka w hotelu - bloku 
przy ut. Ptetrusińsldego 32 /4. 
Sierpniowe deszcze ujawnt!y, te 
z dachem owego hotelu jest go­
rzej niż źte. Woda zalala cale 
czwarte piętro, dochodzi jut do 
trzeciego. Chlopcy I personel ho­
telu walczą z żywiołem jak u­
mieją, ale jeśli nie nadejdzie 
szybka pomoc, zalane zostaną 
ró:i-vnlet pomteszczenta na niż­
szych piętrach. 

Jut po pierwszyeh zaciekach, 

zaalarmowano ROM na Kozinach 
i PGM - Potesle. Pnyszed! tech: 
nik t stwierdzi!, że naprawa da­
chu wymaga „grubszej roboty" 
I na !ym cala pomoc się skoń~ 
czyia. Ani chlopcy, ant kierow­
nictwo hotelu, nie ukrywają swo­
jego rozgoryczenia. Btok, oddany 
do użytku w 1973 r ., wymaga jut 
dziś wielu napraw. Nie tylko da­
chu. Grozi również zawaleniem 
balustrada balkonowa na IV pię-
trze. (g) 

W NASZYM RErLEKTORZE 

„ Dztenolk Popularny" Ptoirkow· 
ska ~8 98-lOS ł.6rlt. tel. 337.47 

I Ut-Ił w godainacb 1-12 
Piszcie do nas, a w płlnycb 

sprawach telełonuJcłe. 
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-----------. ' cowaliśmy w domu towarowym, 

Ponoć najpiękniej~zy w życiu jest okres studiow Wiadomo - student na 
wszystko ma czas: na kino, dyskotekę, działalność społeczną w ja~imś klubie, 
na pracę w „Puchatku", gdy brakuje pieniędzy, no i - jak twierdzą złośliwi -
w wolnych chwilach student jeszcze się uczy, bo to i kolokwia i egzaminy„. Za 
to po zdanych, egzaminach - aż trzy miesiąc~ wakacji. 

le żarty na bok, gdyż z 
tymi wakacjami jest tak. 
że jakie je sobie sami stu­
denci zorgar..izują - takie 

mają. I bardzo dobrze, tym bar­
dziej, że na brak p0myslów śro­
dowisko akademickie ni:.• ogół nie 
cierpi. Możliwości ciekawego spę­
dzenia letruch miesięcy jest zatem 
wiele, tak wiele, że nawet sami 
studenci, szczególnie ci młodsi nie 
zawsrze się w nich orientują. Obo­
zy wędrowne i stacjonarne, wYPO­
czynkowe, naukowe i szkoleniowe, 
w kraju i za granicą, wycieczki, 
rajdy, różne formy praktyk za­
wodowych, gdzie wypoczynek po­
łączony jest z pra·cą w myśl zasa­
dy - przyjemne z pażytecznym, 
Jak wykazują statystyki, prawie 
co drugi student w naszym mieście 
korzysta ze zorganizowanych form 
letniego wypoczynku, którego naj­
większym · organizatorem jest Biu­
ro Podróży i Turystyki SZSP 
„Alma.tur". 

Naszą urezentację studenckich 
.zlaków wakacyjnych zacznijmy od 
mformc.:cji. że w tym roku - z 
pomocą „Almaturu" - wyruszyło 
w Polskę p0nad 150 i:?rup wędrow­
nych, w których uczestniczy (bo 
przecież jeszcze cały wrzesień 
przed nimi) ok. 2,5 tysiąca mło­
dych ludzi ze wszystkich wyższych 
uczelni Łodzi. Wyznając zasadę -
podróże kształca - sporo osób wy­
jechało też na obozy i wycieczki 
zagraniczne. Przeważnie do kra­
j'ów socjalistycznych, ale także i 
do Grecji, Turcji, Syrii, Hiszp:;nii, 
a nawet do Lndii. 

Jakie przywożą stamtąd 
nia'! 

wraże-

się wyjechać na zagrc.niczne wy­
cieczki almaturowskie - chętnych 
było znacznie więcej niż miejsc, 
toteż pojechali ty lko najlepsi. 
Przydzielając miejsca brano pod 
uwagę wynik; egzaminów i udział 
w pracach społecznych. Co praw­
do.• w kuluarach środowiska akade­
mickiego mówi się, że nie wszy­
stkich dotyczył ten przepis, ale 
jeśli nawet tak się działo, to były 
to zapewne wypadki nieliczne, któ 
re - mamy nadzieję - nie pow­
tórzą się w przyszłości. 

Zresztą w ogólnym rozrachunku, 
o „Almamrze" można mówić tyl­
ko dobrze. W lipcu na orzykład, 

w czasie trwania V Ogólnopolskiej 
Spartakie.dy Młodzieży właśnie „Al 
mat)ll'" zapewnił noclegi jej 
uczestnikom. Zarobione w ten 
sposób pieniądze przeznaczono na 
zakup nowegc sprzętu turystyczne­
go i dofinansowanie wycieczek za­
graniczych. „Almatur" jest rów-
nież organizatorem obozów jeż-

dzieckich: w Bogusławicach w 
Krzywym Kołku. 

Gajówk:;• Krzywy Kołek leży 
kilka kilometrów od Soczewki 
(woj. płockie) w nadwiślańskich 
lasach. Przed dwoma laty łódzcy 
studenci własnymi siłami zaadapto 
wali ją na . stanicę dla obozów i 
rajdaw konnych. Gdy zj<.wiłem się 
na miejscu, zastałem tam grupę 
ponad dwudziestu młodych ludzi 
zafascynowanych wszystkim. co 

są bardzo zajęci. Samej jazdy 3-4 
godzir:y dziennie. o 5 rano, w no­
i.udnit: i pod wieczór. Wstają bar­
dzo wczesnie kładą się późno. bo 
często jeżdżą jeszcze gazikiem do 
pobliskiej Soczewki do Ośrodka 
Sz.kolenia Spcleczno-Policyoz.nego 
ZŁ SZSP na dyskoteki, i choć po 
całym dniu są zmęczeni, to jednak 
- podkreślają z uśmiechem - wy­
poczywają wspaniale. Przyznam 
szczerze - pozazdrościłem im tego 
c.nańskiego życia. 

zapoznając się z systemem zarzą­
dzania i handlu w Czechosłowacji. 
Były też spotkania z przedstawicie­
lami tamtejszych organizacji mło­
dzieżowych, wycieczki, zabawy. 
Jestem bardzo zadowolona, bo wy­
poczęłam i wiele zdołałam się 
nauczyć. I to nie tylko w czasie 
samei pracy, ale pr:i;ede wszystkim 
wieczorami wśród niekończących 
się dyskusji. 

Danuta Marciniak należała do 
cych nielicznych wybrańców lo~u. 

którzy mogli wvjechać na prakty­
ki za granicę Większość studen­
tów miała ie w kraju. Ot, choćby 
na koloniach letnich. 

- Po raz pierwszy znalazłam 

się na koloniach „po tej drugiej 
stronie" - wspomina studentka 
rusycystyki UŁ, Ewa Szymańska. 

~ Kiedyś bardzo zazdrościłam 
moim wychowawczyniom, teraz 
zrozumi!!łam . jak ciężka to praca. 
Nierzadko 24 l!Odziny na dobę. 

Okazało się jednak, że owa wol­
ność jest p0zorna, a panowanie 
n<•d grupą rozbrykanych nastolat­
ków - nie takie łatwe. Mój PO­

byt na koloniach w Swieradowie 
nauczył mnie inaczej patrzeć na 
pracę pedagoga. 

ora wracać ze studen­
ckich szlaków, chociaż 
o wakacjach, podobnie 

jak o koniach - mówić mo­
żna bez końca. 

PAWEŁ TOMASZEWSKI 

Teatr ·Nowy po 

Po przerwie urlopowej Teatr Nowy wznawia od 4ziś swoją 
działalność w Małej Sali przedstawieniem .,EMIGRANTÓW" -
najgłośniejszej obok „Tanga", sztuki Sławomira Mrożka. W tym 
głęboko ludzkim dram:;de przebywających p0za l(ran!caml 
swojego kraju robotn<k'I I inteligenta grają: Bogusław Sochna­
cki i Jan Zdrojewski 

Natomiast od czwartku, 1 września w Dużej Sali oglądać bę­
dziemy uznaną powszechnie za wydarzenie teatralne minione­
go sezonu w skali całego kra•ju, „Bajkę dla dorosłych" wg 
Eugeniusza Szwarca pt. „CIEN" z librettem Wojciecha Młynar­
skiego i muzyką Macieja Małeckiego. „Cień" reżyserowat Ka• 
zimierz Dejmek, scenografię projektowała Iwona Zaborowska, 
a• w rolach głównych występują: Marek BarbasiewicZ' (Uczony) 
i Andrzej Żarnecki (Cień) oraz m. in. Barbara Dziekan. Łucja 
Z~r~ecka, Zofia Grąziewicz~ Ryszard Dembiński, Janusz Ku­
b1ck1, Sławomir MisiurewiĆz, Bogdan Baer, Ludwik Benoit. 
„Spiewająoo" zapowiadają i komentują akcję: Dagmar Foniok, 
Elżbieta Jasińska, Janina Borońska (na zdjęciu). 

Oto wypowiedź studenta III ro­
ku prawa UŁ, Ryszarda Grzejszcza 
ka: - Pojechałem, a właściwie 
poleciałem samolotem na wyhe­
ezkę do Moskwy, Baku, Tbilisi i 
:Kijowa. Dużo zobaczyłem, ale szko 
da, że wycieczka trwała tylko dwa 
tygodnie. Oglądaliśmy więc wszy­
stko w szybkim tempie. W Tbilisi 
byliśmy dwa dni, a cóż to jest na 
tak wspaniałe miasto? Można so­
bie tylko narobić smaku. Grupa 
nasza liczyła · 34 osoby. Noclegi 
1uieliśmy załatwione przeważnie w 

wiąże się z koniem. Bowiem udział 
w obozie jeździeckim, to nie „wca:a 
sy w siodle", czyli - jeżdżę kon­
no, bo płace za tv, a reszta wcalę 
mni.e nie obchodzi. Konie trzeba 
przecież karmić, szczotkować, le­
czyć, doglądać i pilnować. W Krzy­
wym Kołku ws2ystkie te prace 
wykonuja stude.nci. Sami przygoto­
wali też stajni!), załatwili paszę 
dla 24 koni, które najpierw, to 
znaczy w lipcu, musieli ujeździć, 
jako że przedtem nie chodziły pad 
wierzchem. Z tego, co op0wiadał 
mi instruktor kierujący obozem, 
Andrzej Pawłowski, wynikało. że 
wyglądało to jak sąeny z wester­
nów. Nic sie iednak nikomu nie 
stało, skończyło się na drobnych 
potłuczeniach. 

Obok obozów jeździeckich, łódz­
cy studenci organizują też, równie 
chyba atrakcyjnie obozy żeglar­
skie oraz obozy naukowe. Tych 
ostatnich jest w tym roku ponad 
40 i uczestniczy w nich ok. 1100 
członków kół naukowych. Znaczna 
część zlokalizowana została w oko­
hcy Bełchatowa. Młodzi naukowcy 
pragną swoimi badaniami przyczy­
nić się do szybszego i lepszego roz­
woju nowo pawstającego zagłębia 
węgla brunantnego. W latach po­
przednich przedmiot badań usta­
lano w Lodzi, a ich przydatność 
częstokroć była znikoma. Ot, sztu­
ka dla sztuki. Obecnie nawiązano 
bliższe kontakty z miejscowymi 
władzami, podejmując prace tylko 
w tym kierunku, który odpowiada 
rzeczywistym p<itrzebom. Po raz 
pierwszy spróbowano też zorgani­
zować obozy interdyscyplinarne. I 
tak np. sbudenci chemii i inżynierii 
środowiska, uczestnicy obozu w 
Słoku nad Widawką, przeprowa­
dzili badania na temat: „Gospo­
darka wodno-ściekowa oraz rolni­
cze wykorzystanie ścieków z ferm 
hodowlanych okręgu bełchatow­
skiego". Praca zajmowała im kil­
ka godizin dziennie, resztę czasu 
przeznaczano na wypoczynek, grzy 
bobranie, gry, ogniska i to, co zwy­
kło sie określać mianem życia to­
warzyskiego. 

ozorllle najmniej atrakcyj­
ne są praktyki. ale jak się 
okazuje, można przy ich 
okazji nie tylko bliżej za-

Pod tym pięknym i ujmującym hasłem rozl_loczęły się w tych 
dniach w Warszawie obrady XV Kongresu 'wiatowej Organi-

. zacji Wychowania. Przedszkolnego. Została ona założona w Pra­
dze blisko 30 lat temu, dzięki staraniom działaczy wychowania 
}>rzedszkol';'ego wielu krajów. Polsl>a jest członkiem Organisa­
tion Mond1ale pour l'Educatiun Prescolaire (w skrócie: OMEP) 
od roku 1968. 

( 

działalność sekcji została skobcen­
trowana - przy ści1<lej pomocy 
Kuratorium - aa zapewnieniu 
pomocy wiejskim 'Placówkom '(lr"Łed 
szkolnym w zakresie wyposai.enia, 
ukierunkowania metodycznego itp. 
Również i w pracy łódzkich 

przed~zko~i. odnotować można spo-

tamtejszych akademikach, przez 
węć dni uczestniczyliśmy też w 
międzynarodwym obozie młodzieży 
w Baku. Były to dla mnie wspa­
niałe dwa tygodnie, mimo że miał- W Krzywym Kołku nie ma jesz­
bym sporo zastrzeżeń do 01•ganiza- cze elektryczności i oodobno nie 
tora wycieczki - łódzkiego „Al- będzie. Tak jest romantyczniej. 
maturu". Na przykład takie, że Obecnie uczestnicy obozu wznoszą 
nasz przewodnik zupełnie nie wy- ogrodzenie, by kcnie miały duży 
wiązywał się ze swoich obowiąz~ wybieg, dobudowuja też przed bu­
ków. dynkiem, w którym śpia, rodzaj 
Oczywiście nie wszystkim udało 1 ganku i w ogóle przez cały dzień 

poznać sie z przyszłym zawodem, 
lecz także znakomicie wypocząć i 
sporo zwiedzić. Mówi o tym stu­
dentka IV roku ekonomiki i orga­
niza<:,ji handlu zagranicznego UL, 
Danuta Marciniak! 

- Przed kilkoma dniami wró­
ciłam z sześciotygodniowego poby­
tu w Bratysławie. Odbywałam tam 
praktykę zawodową w ramach 
AIESEC (międzynarodowe stowa­
rzyszenie studentów wyższych 
szkół ekonomicznych). W naszej 
grupie praktykantów byłam jedy­
ną łodzianką, ale mimo to nie czu­
łam się obco w gronie zagranicz­
nych kolegów i koleta.nek. Pra-

OMEP stawie Sobie za cel p1·zy­
czynienie sie do polepszenia wa­
runków rozwoju i systemu wycho­
wania małych dzieci - od ich uro­
dzenia do wejścia w wiek szkolny 
- poprzez różne formy wymiany 
doświadczeń i współpracy między 
krajami wszystkich kontynentów. 
Jest organizacją afiliowana przez 
UNESCO, współdziała z Ul'{ICEF, 
a jego Komitety Nc.,rodowe działa­
ją w 50 krajach. 

TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓL SKIERNIEWIC 

Przynależność do OMEP stwarza 
dla Polskiego Komitetu i wchodzą­
cych w jego skład instytucji oań­
stwowycb i społecznych okazję do 
międzynarodowych kontaktów i 
dyskusji na temat rozwoju myśli 
pedagogicznej propagandy p0lskie­
go dorobku w dziedzinie wychowa­

egzemplarze „Głosu Skierniewlc ! rnaszowie MazOIWieckim jest jedną nic.· dzieci w wieku orzedszkolnym. 
okolic" ito. z najbardziej aktywnych plac_ów:ek Warto tu podkreślić. że po raz 

kultura!!!lych miasta. Co rmes1ąc pierwszy światowy kont?res OMEP 
urządzane są koncerty muzyki (odbYWaią sie one co 3 lata) be­
kameralnej. Jest też galeria miej- dzie obratlował w kraju socja!i­
scem spotkań plastY'ków tworzą- stycznym. Dodajmy, że war!':Zaw­
cych w Tomaszowie - profesjona- skie spotkani!! członków OMEP od­
listów i amatorów. 'Placówka to będzie się w Polsce w czasie ędy 
miejsce. w którym sztuka znalaZła powszechne objecie wychowaniem 
dobrego sprzymierzeńca i mimo 1nzedszkolnym dzieci 6-letni~b ~ta­
stosunkowo krótkiego okresu dzia- je się faktem dokonanym. a uje­
łalności jes•t bardzo popularna w dnolicenie nrzvgotowania dzieci do 
mieście - największym ośrodku !1auki !'Zkolnei 1!!'zwoli powiązać w 

Reaktywowa1o swoją dzialalnośr 
Towarzystwo Przyjaciół Skiernie­
wic. Skupia ono miłośników histo• 
rii. zbieraczy pamiątek dotyczą­
cych miasta i okolicy. Celem to­
warzystwa jest popularyzacja prze 
szlości oraz obecnych os.iągu.ięć 
Skierniewic i wojewódz.twa, opieka 
nad obiektami historycznymi. orga­
n izacja życia kulturalnego. Człon­
kowie t:owarzystwa działają w kil­
ku sekcjach. W kręgu zaintereso.­
wań historyków jest m. in. utwo 
rz.enie muzeum w dworku Kon­
:Stancji Gładkowskiej, restauracja 
rii.aniifaktur sukienniczych w Skier 
niewicach. Sekcja muzyczna jest 
wspólorganizatorem koncertów mu 
zyki poważnej. Zebrano też wi~lP 
dokumentów, jak stare 7idjęc1a, 

W tym tygodniu można kupić 
w księgarni „ Wspókzesna" (al. 
Kosciuszki 106/116) następujące oo­
wości Literatury społeczno-politycz­
nej: 

J. Wiatr - .,Społeczeństwo. Wstęp 
do socjologii systemu", PWN; 

M. Heidegger - .,Budować, mie­
szkać, .myśleć". Czyt.; 

R. Majewski - „Waffe1' SS", 
Osso!; 

„Polacy o ruchu opOTu narodów 
Europy 1939-1945", PWN; 

Z. Fedorowicz - „Finanse Mga­
nizacji gospodarczych", PWE; 

B. Sieriebriakow - „Teorie rów­
nowagi gospodarczej", PWE; 

„Organizacja P,.ocesu programo­
wania systemów informatycznych 
w zarządzaniu", PWE; 
Wł. Serczyk - „Iwwn Groźny", 

Osso! • 

ozmasłośc 

kulturalne 
TOMASZOWSKA GALERIA 

„POD °ARKADAMI" . . . I mteirralllą całosc pro~ram nrzed-

1 
przemysłowym WOJ. motrkow.skie- szkolnv z programem zreformowa-

Galeria "Pod Arkatlami" w To- ao. nej szkoły. 

I 
nformacja, prawdziwa 
lub fałszywa, tak inten­
sywnie przenika nasze 
żyoie codzienne, że ktoś, 

kto się nad tym nie zastana­
wiał, może doznać olśnierua, 
jakiego doznał pan Jourdab: 
jak to? - więc to, co ja ro­
bię przez cały dzień, to tylko 
przekazywanie i odbieranie in­
formacji? - A tak. I cały te:n 
proces powszechnego przelewu 
informacji we wszystkich kie­
runkach można potraktować po­
ważnie, naukowo, albo z przy­
mrużonym okiem. Pierwszy 
punkt widzenia reprezentują 
rozwinięte dziś gałęzie wiedzy, 
noszące tak.ie nazwy jak cyber­
netyka, informaityka. . 

Od Lnformacjj prymitywnej, 
szeptanej odróżnić należy no­
woczesną, szybką, obiektywną. 
Za jej przykład posłużyć mogą 
nowoczesne zakłady produk­
cyjne, w których np„ tlyrektor 
może w ciągu ułamka minuty 
uzyskać z komputera pełną in­
formację o aktualnym staruie 
fabryki, produkcji, planu, per­
sonelu itp. 

W czasach, ktiedy odbywa &ię 
w skali świata wyścig nauki, i 
to zarówno w sensie odkryć jak 

i zastosowań, ogromną rolę od­
grywa informacja naukowa. 
Jeśli idzie o jej stan w Polsce, 
a więc także w łódzkim środo­
wisku, to jest ona jako tako 
zorganiwwana w poszczególnych 
gałęziach nauki. SpecjalistycZIIle 
czasopisma, sympozja, konferen­
cje naukowe ułatwiają zapozna­
nie się z aktualnymi osiągruię­
ciami własnej dzied:zoiny. Go-

rz·ej natomiast wygląda poziomy 
przepływ informacji ze specjal­
ności do specja1nośoi, z nauki 
do przemysłu. Pewne osiągnię­
cia dokonane w jednej d2liedzi­
nie miewają ka;pitaln,; znacze­
nie dla rozwoju innej. Oto kil­
ka przykładów. 

Prof. dr J. Turowski, pracu­
jąc nad silnik.iem tzw. lin.iowyrn 
zatrzymał się w pewnej chwili 
przed przeszkodą, jaką stanowił 
brak materiału izolacyjnego o 
odpowiedrtich wła§ciwoścJ.ach. 
Wywołało to konieczność rozpi­
sanda ankiety, w WYY'.liku któ-

rej problem izolacji został roz­
wiązany przez Instytut Włókien 
Sztucznych. 

W Centrum Badań Molekular­
nych i MakromoLekularnych 
PAN doc dr W. Stee o­
panował umiejętność posługi­
wania się spektrometrem m'aso­
wym. Jest to aparat, bez które­
go n.ie do pomyślenia jest dZJś 
praca lekarza, farmaceuty, che-

mika i lud1Ji wielu innych spe­
cjalności mających do czyrue­
nia ze strukturą materii. Mah 
kto z aparatu tego korzysta, bo 
mało kto o nim wie cokolwiek. 

W Instytucie Metrologii, Włók 
nin j Odzieżownictwa prof. dr 
Z. Szałkowski pokazał mi no­
wą metodę cięcia tkanin przy 
pomocy plazmotronu. Przed kil­
ku dniami pytałem dyrektora 
zakładów odzieżowych, czy zna 
tę metodę. Nie zna. 
Przykłady takie można by 

mnożyć. Wszystkie świadczą o 
tym, że brak jest w Łod:z;i (w 

. Ił DZIENNIK POPULARNY ~r 192 (8777) 

ro os1ągmęc, którymi z takiej cho­
chciażby okazji, jak Kongres OMEP 

Po obradach w .warszawie można i warto sie pochwalić. 
urzestmcy lrnngresu wyiadą z w1- u · 
zytą do kilku województw aby c.zesi!11CY kongresu pojadą więc 
zapoznać: się m. in. z placÓwkami w meclzielę 28 bm. do Państwowe­
wycbowa wc;.:ymi i opiekuńczymi go Pr~ed~kola nr 159 przy ul. 
dla dzieci. Jak się dowiadujemy - ~ą.czneJ ncl sp_ektakl teatrzyku 
w dniach 27 i 28 sierpnia br. Ku- nziecięcego, obeJi;zą Żłobek Rejo­
ratorium Oświaty i Wychowania owy n_r 42, gazie_ WJ'.~Uc~afa in­
oraz Zarząd Wojewódzki 'l'owa- ~ormacJ} nt. organ1zaci1 opieki le­
rzystwa Przyjaciół Dzieci w Łodzi 1 arskieJ w Ło~i na~ dziećmi do 
gościć będą uczestników XV Kon- a~ r Następme odwiedzą Przed­
g1·es OMEP W sobotę 27 bm w sz 0 e ~r 15.5 przy ul. Mazurskiej 
godzinach ~opołudniow'ych zostaną ~~f!~n~~f\ ~1'h z pracą ogniska dla 
on_i pri;yjc;ci przez prez~'denta 1 ~ ni~ • , _ . . 
miasta. a następnie spotkają się W plame Jest rowmez wizyta w 
z przedstawicielami instytucji i Pr~i:dszkolu ,nr 6. oraz zapozna'!lie 
org·anizacji zainteresowanych wy- ~osc1 z oddziałami. przedszkolnymi 
~howaniem przedszkolnym, a tak- 1 gabmetami zajęć rei:dukacyjnych 
ze z członkami Wojewódzkiej Sek- w Szkole Poc!stawoweJ nr 90 przy 
cji OMEP w Łodzi. . ul. M~lczewskiego. Przedstawiciel 

. . . poradm wychowawczo-zawodowej 
S~k<:Ja ~a. "!" kto~eJ obok peda- omówi tu organizację pracy 

gogow d~iałaią takze . m. in. le- k_ompense.cyjnej w oddziałach dla 
karz":, pJelęg111ark1. dz1dacze spo- o-latków w klasie pierwszej. 
łeczm - powstała w Łodzi przed -7 tk' · 
dwoma laty. Jej przewodniczącą . szys .ie .te placowki zi:.ajdują 
jest n Władysława Królowa. si~ "'. diLielnic;y .Górna. W Jednym 

• . . .. re~?me ~ mow1 mgr Z. Pokrzy-
0 do.,y~hczasoweJ pracy. sekc11 wmska - a wybraliśmy je dla­

rozma_'\Viahsmy w Kurator.mm ze tego,. aby jak najpełniej zaprezen­
st. w1_zytator p. mgr ~of1a P~: towp.c (wykorzystu.iac ich dobre 
krzywmska oraz członkiem sekcJ1 wybiki) różne ogniwa łańcucha 
OMEf'. - p Grażyną ~zymańską ~ychowawczego, poczyna.iąc od 

wicedyrektorka Studium Wy- złohka i przedszkola aż po og ·sko 
chowa.nia Prze.dszkolnego w Łodzi. przedszkolne, oddział dla 6-la~ków 
Jak s1e o,kaz~J~ - P? 9owym PO- i klasę pierwszą szkoły podstawo-
dz1ale admm1stracyJnym kr<.ju wej. (Sł) 

całej Polsce!) zwięzłej, łatwo · 
dostępnej informacji, która po­
magałaby poszczególnym pla­
cówkom naukowym w korzy­
staniu z osiągnięć innych pla­
cówek, która zachęcałaby prze-
mysł do wprowadzania tech- · 
nicznych i tPchnologicznych no­
wości, gd_y tylko opuszczą one 
laboratorium. 

Uczelnie nasze pu bLikują spo-

ro. Za najważniejsze publikacje 
można chyba uznać „Acta Uni­
versitatis Lodzensis" oraz „Ze­
szyty naukowe Politechniki 
Łódzkiej". Są to zbiory pra~ 
naukowych i raczej odgrywają 
rolę dla danej gałęzi nauki. Nie 
zaspokajają potrzeby, o którP.j 
piszę. Wychodząc z podobnego 
rozumowania, postulowałem kie 
dyś (patrz DP Nr 112 z 19 ma­
ja br. artykuł: „Odizolowani ?") 
skomasowanie pewnej części 
papieru, jaki zadrukowuje się 
na wyższych uczelniach z róż­
nych okazji i stworzenie śro-

dowiskowego periodycznego in­
formatora. Trafność tej myśli 
potwierdził prof dr T. Penczak 
który wrócił właśnie z Kanady' 
gdzie gościł jako tzw. „visi~ 
professor" na uniwersytecie w 
Guelpb i pokazał mi egzem­
plarz gazety uniwersyteckiej 
która odzwierciedla t>ełnię źy:. 
cia uczelni. Tematy podjęty.-:h 
i zakończonych badań. przyjaz­
dy gości z innych, krajowych ; 
zagranicznych uczelnL wiado­
mości o imprezach studenckich. 
W artykule pt. „Wybitni ucze­
n.i odwiedzają uniwersytet" 
przedstawiono sylwetkę prof. 
Penczaka oraz prof. Ro~a z 
uniwersytetu w Dalhousie, gosz­
czących właśnie w Guelph. 

W naszych warunkach ga­
zeta uczelniana byłaby 
być może luksusem. Biu 
letyn środowiskowy to 

rzecz w pełni realna. Jest bo­
wiem gdzie drukować i twier­
dzę, że jest na czym drukować. 
Chodzi tylko o zrozumienie po­
trzeby. Jej zaś istotą - jak naj­
szybsze wykorzystanie w prak­
tyce tego wszystkiego, co się 
rodzi w pracownia~h uczonych. 

JERZY URBANKIBWICZ 
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PRZETARG 
Zakład Projektowania i Usług Inwesty­

,cyjnych „Inwestprojekt" Lódź, ul. Piotr­
kowska 94 
OGŁASZA 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż do rozbiórki budynków i in­

nych naniesień, znajdujących się na n.w. 
nieruchomościach w Łodzi: 
1. ul. Rokicińska nr 17 (gospod. i stodoła), 

19, 2i (og odzenie i szopa), 49a, 49b, 
51a, 53 (ogrodz. i sz-0pa), 55 (ogrodze­
nie i szopa), 55 (mieszkalny), 57. 

2. ul. Przetwórcza nr nr 3, 3a, 5, 6, 7, 8, 
9, 9a, 10, 11, 12, 14, 16, 18, 19, 20, 
21, 22, 23, 24, 25, 26, 27, 28, 
29, 29a, 30, 31, 32, 33, 34, 35, 36, 
37, 38, 39, 39a, 40, 41, 42, 43, 44, 46, 
48. 

3. ul. Augustów nr 9. 
4. ul. Oddalona nr 30, 32, 34, 36. 
5. ul. Wigury nr 3. 

W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i nie 
uspołecznione oraz osoby fizyczne. 

Przystępujący do przetargu powinien 
obowiązkowo wpłacić wadium w wysoko­
ści 2.000 zł od każdej nieruchomości na 
konto ZPiUI „Inwestprojekt" w NBP III 
O/ M w Łodzi, ul. Sienkiewicza 24, nr bn­
ta 47034 - 1485, co najmniej na 1 dzień 
przed datą przetargu. 

Oferty na pośzczególne 'nieruchomości 
należy składać na drukach ZPiUI w zala­
kowanych kopertach w pok. nr 15 przy 
ul. Piotrkowskiej 90 do dnia 10 września 
1977 r. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 12 wrze­
śnia br. o godz. 9 w pok. nr 84 przy ul. 
Piotrkowskiej 94. . 

Zakład zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta oraz prawo odstąpienia od prze­
targu bez podania przyczyny. Bliższe in­
formacje i druki można uzyskać w ZP1 Ul 
ul. Piotrkowska 90, pok. 15, III piętro. 

DOM dwurodzinny (bli­
źniaczy) kupię. W rozlicze 
niu ewentualnie mieszka­
nie włas11ościowe w blo­
kach. Oferty .,17087" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

2248-k 

DZIAŁKĘ budowlaną Ju­
l!anów - zamienię na let­
niskową. Tel. 52-74-82 

16964 g 

WYŻŁY szczenięta szor­
stkowłose po rodzicach u­
żytkowych sprzedam 
Klichowicz, Gagarina 5/13 

18001 g 

Warsztat Mechaniki 
Pojazdowej 

ROl\fAN ZIELIŃSKI, 
który wykonywał usługi 

obróbki silnika 
na ul. Irysowej 3 

ZOSTAŁ PRZENIESIONY 
na ul. LYI'EWSKĄ 11. 

Poleca usługi w zakresie: 
szlif wału korbowego, cy­
lindrów, zaworów, wałka 
rozrządu, tulejowa.nie cy­
lindrów, dorabianie pane­
wek, dorabianie tłoków 
do silników nietypowych 
i typowych, jak Wars.za­
wa, Syrena, Moskwic;i:, 
Fiat 125p 1500, phsk1e 
denka. 17997-g 

t./././//./X////////L//:1..1, 
DZIAŁKĘ budowlaną Ra­
diostacja, Julianów kupię. 
Oferty „17920" Prasa, 
Piotrkowska 96 

KUPIĘ 
17807" 

;·ka 96 

brylant. Otarty 
Prasa, Piotrkow-

CASTROL sprzedam. Tel. 
51-15-33, 51-15-55 godz. 7-15 

17041 g 

KOŻUCH damski. męski 
- atrakcyjne sprzedam. 
Oferty . „17557" Prasa, 
Piotrkowska 96 

PIANINA naprawa, ocena, 
transport. Instytucje prze. 
lewem. Grochowska, Pira­
mowicza 10. tel. 376-21 

17885 g 

SPRZEDAM bojler elek­
tryczny jugosłowiański 80 
Ut„ piec c.o. Piotr kow­
ska 177, m. 2. godz. 8-16 

17767 g 

SPRZEDAM dwa łóżka z 
materacami jugosłowiański 
mi, stół kanapę I deskę 
kreślarską. Tel. 765-25 

17762 g 

SPRZEDAM okna oszklo­
ne, taksometr ,,Poltax0

, 

tel. 463-86, po 16 18046 g 

SPRZEDAM ~araż b'asz;i­
ny, Kijanki l 17394 g 

SPRZEDAM płaszcz. swe­
ter , czapkę - ręczna ro­
bota. TeL '128-54 17976 g 

OVERLOCK ku•plę. 321-12 
18126 g 

POKOJ nie umeblowany 
odstapi ę na 2 la ta. ołatne 
z ~óry Wid2:e·w-Wschód 
„C". Smetany 16, m. 42 

KUPIĘ mieszkanie 3-poko­
jowe kuchnia, wszystkie 
wyg~dy. Oferty „17830'' 
Prasa, Piotrkowska 96 

WOLNA kwatera studen­
cka. 849-76 17820 g 

DO wyn.ajęcla M-2 w M-3 
Płatne z góry Narutowi­
cza 135, m. I 8 17961 g 

SAMOTNY. pracujący po­
szukuje poK.oju, Oferty 
„17783" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

KUPIĘ mieszkanie w sta­
rym budownictwie, chętnie 
z garażem. Oferty .,17768" 
Prasa, Piotrkowska 96 

RETKINIA M-4. zamienię 
na dwa mieszkania M-2. 
Ofetty „17764" Prasa, Piotr 
kawska 96 
POSZUKUJĘ pokoju z ku­
chnią. Płatne miesięcznie. 
Tel. 53-12-34. godz. 15-18 

17760 g 

MĘŻCZYZNA lat 59, pra­
cujący, wdowiec z zawodu 
kucharz poszukuje miesz­
kania sublokatorskiego. -
Oferty „179-01" Prasa. Piotr 
kawska 96 

INSTALACJE ODBIORNIKOW 
RADIOWYCH 

w samochodach osobowych 
wykonuje 

ZAKŁAD USŁUGOWY WPHW w ŁODZI 
przy 

UL. LIMANOWSKIEGO 196, 
tel. 51-69-76 

codziennie w godzinach od 1 O do 18, 
w poniedziałki od 12 do 18. 

Wojewódzkie Przadsiębiorstwo Handlu 
Wewnętrzne~o w Łodzi 

zapewnia szybkie i fachowe wykonanie usług. 

MĘŻCZYZNA poszukuje 
pilnie małego mieszkania. 
Oferty 17934" Prasa, 
Piotrkowska 96 

GARAŻ - Sródmieścle za 
mienię na g;iraż - Bału­
ty blisko kina Halka. Tel. 
767-69 17769 g 

„WARTBURGA 353" (prze. 
bieg 65.000) stan bardzo 
dobry - sprzedam. Tel. 
345-15, godz. lS-20 17283 i: 

„FORDA - de Luxe" za­
mienię na mieszkanie lub 
sprzedam. Oferty „17239" 
Prasa, Piotrkowska 96 

„SYRENĘ 104" i glazurę 
sprzedam. Tel. 51-411-55 

„FIATA 126 P" fabrycznie ' 
nowego - sprzedam, tel. 
~4-14 17947 g 

SPRZEDAM „Fiata 126 P" 
fabrycznie nowego. Oferty 
„17798" Prasa Piotrkow­
ska 96 

SPRZEDAM „Fiata 125 P" 
rok 1970. Boya Żeleńskie­
go 2, m. 39 . 17754 g 

„FIATA 125 p - l300b , 
(1972) sprzedam Niclarn!a­
na 16, m. 24 17827 g 

„SKODĘ S 100 L" (19'74) 
- sprzedam. Grablenlec 12 
m , 28, po 17 17823 g 

„FIATA 126 p" sprzedam 
(odbiór początek września) , 
Oferty „17991" Prasa, 
Piotrkowska 96 

„VOLKSWAGENA 411-L" 
- spn:edam. Nowopolska 
11-27, Doły, od 16 

SPRZEDAM kompletny sil 
nlk „Zaporo:!:.ca" po ma­
łym przeoiegu. Tel. 602--08, 
po 18 16928 g 

PRODUKUJE 

Gaźniki samo· 

chodowe i mo­

tocyklowe 

Pompy benzyno­

we do silników 

samochodowych 

Zespoły powie­

trznych układów 

hamulcowych 

do autobusów, 

samochodów 

ciężarowych 

i przyczep. 

„ 
Jeśli nie masz jeszcze wyuczonego zawodu, 

przerwałeś naukę w szkole, nie masz stałego 

zatrudnienia, a chciałbyś pracować w pr1e­

myśle i zdobyć potrzebny i atrakcyjny zawód 

TOKARZA 
WSTĄP DO OHP. 

Chłopców i dziewczęta w wieku 16 - 17 lat 

z ukończoną szkołą podstawową przyjmuje­

my do ROCZNEGO OCHOTNICZEGO 
HUFCA PRACY FSZMP 

przy 

FABRYCE OSPRZĘTU 
SAMOCHODOWEGO 

„P OL M 0'' 
Informacji udziela i podania przyjmuje: 

• ŁODZKA KOMENDA OHP, 
lóDl, UL. PIOTRKOWSKA 69, 
TELEFON 352-41, 

• FABRYKA OSPRZĘTU 
SAMOCHODOWEGO „POLMO", 
lóD:l, UL. PRZYBYSZEWSKIEGO 99, 

TELEFON 402-40, WEW. 252. 

W.P.H.Wew. O/Hand~u 
Ubiorami unieważnia pie-

MIROSŁAW Walusiak zgu POTRZEBNY rencista do POTRZEBNA wykwa!Ul­
kowana bu·kieclarka, mo­
że być rencistka. Oferty 
„17812" Prasa, Plotr·kow­
ska 96 

KLUCZYKI do samochodu 
.,VW" z,gu·biono dnia 23 
sierpnia w okolicy ulic 
żwirki i Głównej . Zwrot 
za ,wynagrodzeniem, tel. 
636-58 ort godz. 8-16 

MALOWANIE I tapetowa­
nie - usługi dla ludności. 
Mistrz Biesiekierski. Łódź, 
Wlęckowskieg-0 23 14055 g 

MONTAŻ karniszy, 116Zczel 
olanie okien <taśma im­
port). 53-93-10. Borkowski 

USZCZELNIANIE oJden 
taśmą metalową Importo­
waną. Tel. 52-70-43, po 16, 
Urbaniak 17213 g 

ZAGINĄŁ jamnik - suka 
czarna podpalana (choca). 
Francisz•kańska 14/16, m . 
45. Tel. '189-34 17930 g 

ZGINĄŁ cocker-spaniel, 
czarno-biały (kulawa sucz 
ka). Nagroda, tel. 866-72' 

czątkę o brzmieniu -
„WPHW OTEX OHU 
sklep 624" 2380 k 

ZAPRASZAMY do nowo 
otwartego zakładu ul 
Złotno 72. Szycie kożu­
chów oraz pokrowcy sa-
mochodowych. Dojazd 
tramwajem 13, 17 (przy 
k·rańcawce), J~zy Waga­
niak 17769 g 

NOWOSC; Borówkę (czar­
ną jagodę) drzewiastą a­
merykańską, każdą ilość 
wysyłkowo sprzedaję. Cał· 
kowicie zaaklimatyzowane, 
plony kolosalne! Sadzonlti 
truskawek pnących się Jalł 
fasola I owocujących w 
gruncie całe lato aż do d­
my. Truskawki „Goliat" 
owoc bardzo duży. Odpo­
wiedi z Instrukcją uprawy, 
cenami - po nadesłaniu 10 
zł (znaczkami) Bogdan 
Klndryk 68-210 Nowe Czap 
le. 181 p 

U kogo zgaśnie światło? 
. Zakład _Energetyczny ŁMź-Miasto informuje, 
ze w związku z przepr-0wadzanymi pracami 
eksploatacyjnymi, nastąpią przerwy w d·ostawie 
energii elektrycznej dla n.w. miejscowości w 
godz. od 6.30 do 17: 

MIASTO ŁODZ 
1. W dniu 29 sierpnia br. 

ulice: Basenow.a, Pustynna i przyległe. 
2. W dniach od 30 sierpnia do 15 września br. 

ulice: Grażyny, Rzgowska od nr 139 do Kos. 
Gdyńskich, Tuszyńska od Antenowej d·o 
Dembowskiego J przyległe. 

3. W dniu 31 sierpnia br. 
ulice: Os. Chełmońskiego bl. nr 1, 2, 3, 5, 6 i 8. 

4. W dniach od 1 do 2 września lir. 
ulice: Limanowskieg·o Od nr 107 do 111 i od 112 

do 130, Sprawiedliwa, Obornicka, Wolna, 
Malinowa i Kwidzyńska. 

5. W dniach od '1 do 9 września br. 
ulice: Wróblewskieg.o od nr 13 do Różanej, al. 

Politechniki od nr 9 do 30. 
WOJEWODZTWO MIBJSKIE t.ODZKm 

1. W dniu 29. sierpnia br. 
Bibianów. Wytrzeszczki, Piaskowice, Pa­
rzęczew, Wielka Wieś, Janów, Chrząstów, 
Chrząstówek, Sniatowa, Powodów, Róży­
ce, Różyce Żmijowe, Leźnica, Proboszcze­
wice IV, V, Rosanów I i Il, Rosanów Ma­
lice, Lućmierz, Ciosany, Ciosany Sady, 
Swobódka, Swoboda, Bąt:ków, Dzierzą,z:na, 
Stefanów, Słowik, Piask•i Adolfów, Ka­
nia Góra, Zimna Woda, Krzeszew. 

2. W dniach od 29 sierpnia do 14 września br. 
Pabianice ul. Wiejska od Żukowa do Ku­
nickiego, Sportowa, Wolnościowa i Ku­
nickiego. 

Informacji o przerwach ud21ielają oraz przyj­
mują reklamacje odbiorców, dotyczące przerw 
w dostawie energii elektrycznej dyżurni w re­
jonach: Łódź-Północ - tel. 334-31, Łódź-Połu­
dnie - tel. 334-28, Pabian ice - tel. 37-10, Zgierz 
- tel. 16-34-49. 2382-k 

bił leglt. studencką hodowli lisów. Oferty 
46537/PŁ 17893 g „1'1921" Prasa, Piotrkow-

ska 98 

POMOC do dziecka po­
trzebna. ł.6dl. Karolewska 
33/35, m. 13, tel. ~03-15 

MATEMATYKA 830-35 Klo­
nowa 13/6, mgr Pluskow-

ZATRUDNIĘ d-0świadczoną 
opiekunkę do dziecka 7-
letnlego. Na·rutowlcza 36, 
tel. 324-12, pracownia pa­
rasolek 18045 g PRZYJMĘ od zaraz pra­

cownika na pras~ do wy 
konywanla proporczyków, ski 14&78 g PRACOWNICĘ w kwlachłr tarcz szkolnych Łód:I:, 

ni zatrudnlt: tel, 887-31 Prawa t7 17927 g ROSYJSKI korepetycje - godz. 8-17 18028 g 
mgr Malowanlec, tel. OPIEKUNKA starsza, S&• 

PRACOWNIA odzlety dzle motna potrzebna d1' 2-let• 
clęcej zatrudni krojczynię niego dziecka w Warsza-

258·62 1 '1951 g 

POTRZEBNY uczeń tUb mote być renclst.ka, Ofer- wie. Wiadomość: Łód:l:i 
uczennica do krawca, Kl- fy „18027" Prasa, Piotr- Sienkiewicza 53, m. 5, 
!ińskiego 48, m. 14 18017 J( kawska 96 front n piętro 17937 g 

~~'cze:~ 

> 
> 

Z AP I S .Y 
ZESPOt SZKOt ZAWODOWYCH 

przy 
WIDZEWSKICH ZAKŁADACH MASZYN 

WtOKIENN1ICZVCH 
„p O L MA T E X - W I FA M A· 

w lodzi, ul. Armii Czerwonej 89 

OGŁASZA NABÓR KANDYDATÓW DO 
e POLICEALNEGO STUDIUM ZAWODOWEGO 

o specjalności odlewniczej. 

Nouka w Studjum trwa 2 lata, absolwenci 
otrzymują tytuł 

TECHNl.KA MECHANl1KA. 

Ubiegający się o przyjęcie do Policealnego 
Studium powinni złożyć: 
- świadectwo ukończenia Liceum Ogólno­

kształc;ącego, 
podanie, 
kartę zdrowia, 
4 fotografie. 

Zapisy przyjmuje i szczegółowych informacji 
udziela: 
- sekretariat szkoły, ul. Armii Cze..Wónej 89, 
telefon 283-20 wew. 108 lub 499-82. 

' 

' 
' ' ~ 
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Powrót węża morskiego 
Zgodnie ze zwyczajami „obowią-1 wymarłe przed milionami lat. Zda 

zującymi" w pełni sezonu ogórka- n~em ~~of. Im'.lizumi, jest niemal 
wego zmaterializował si• _ wąż n1emozl~we. zi:bv nowo ~d):try -,. . ". ty „wąz morski" był samotnikiem. 
morski. Pornformował o mm tym Gdzieś w głębinach musi żyć gru­
razem tokijsk: korespondent ame- pa tych prehistorycznych zwierząt. 
rykańskiego dziennika „Washington Dla potwierdzenia tej hipotezy po­

szukiwania ich zlecono 8 dalszym 
trawlerom lowiacym u brzegów 
Nowej Zelandii. Morza południowe\ 
półkuli stwarzają bowiem dobrp 
warunki dla przeżycia gatunków 
sootykanych na ogól tylko w wy­
kopaliskach. Niewykluczone. że 

Deszczowa aura wypędztia wcza„ 
sowtczów z naszycn ptaż. Takie 
zdjęctd możemy zamieszczać tyt -
ko dztękt fotoreporterom pracu• 

jqcym na wybrzeżacn mórz :DO-
ludntowych. 

Pelargonia leczy 
bezsenność 

Kwiaty zamiast lekarstw stosu­
je się w· otwartym w Baku gabi­
necie fitoterapii. Badania lekarzy 
radZ>iecltich wykazały, że zapach 
kwiatów może wpływać na zdro;wie 
człowieka i zapobiegać chorobom 
I tak z gabinetu fitoterapii kor'ly­
stają już ludzie cierpiacY na arte­
riosklerozę, bezsenność, mający 
kłopoty z układem oddechowym. 

W leczeniu arter.i.osklerozy po­
maga aromat wawrzynu. · Syste"ll 
oddechowy leczy rozmaryn, Nato­
miast od bezsenności może uwol­
n1ć dziesięć minut oddychania p·JJ 
wietrzem z zapachem· pelargonji 
w porównaniu z zażywaniem pr0<;z 
ków i braniem kropel, fitoterapia 
jest metodą dla pacjenta o wiele 
przyjemniejszą, ale jej stosowan.e 
jest obecnie znaczn.i.e ograniczone 
brakiem specjalistów. Gabinet w 
Baku jest pierwszą placówką te;:i0 
rodzaju w ZSRR. 

Telefon włączany głosem 

Firma Telemec Systems Inc. 
(USA) opracowała urządzenie el1>k­
tron!czne ułatwiające korzystani.., 
z telefonu osobom sparaliżowan,,,m 
cz." obłożnie chorym. Urzadzeuie 
nazwane ., Voicephone" włącza te­
lefon w momencie. gdy chory 
gwizdnie lub wyda dowolny głoś­
niejszy dźwięk do mikrofonu u­
mieszczonego przy jego ustach 
Rozmowa odbywa się przez ten 
mikrofon Chcac wyłączyć słuchaw­
kę, chory wydaje kolejny gw171j j 
lub głośndejszy dźwięk. 

Post" - John Saar. 

Zwłoki ważącego około 2 ton oo­
twora wyłowiła JO kwietnia br. 
na głębokości 300 m, w pobllżu 
!\owej Zelandi; załoga japońskiego 
trawlera „Zuiyo Maru". Miał on 
ponad 10 m długości. 4 duże płet­
wy, dluga szyje i ogon. Niestety 
niezwykły połów nie dotarł do 
pracowni uczonych, Q<Jnieważ ryba­
cy nie mogli znieść bi.lącej od 
„węża morskiego" stęchlizny, 
zwłaszcza że wylewający sie z nie­
go tłuszcz groził zepsuciem całego 
·ładunku ryb. Po zmierzeniu zna-
leziska i dokładnym obfotografo­
waniu go - w kolorze - czym 
prędzej wyrzucono zwierzę do ocea 
llU. 

Zdaniem japońskich naleontolo­
gów, mógł to być morski gad -
Muraenosaurus z grupy plesiozau­
rÓ'"'. Tak przynajmniej zaklasyfi­
kował go - na podstawie zdjęć -
dyrektor paleozoologii tokijskiego 
Muzeum Nauki, Joszinori Imaizu­
mi. Problem polega na tym, że 
zwłoki eada były całkiem świeże, 
gdy teoretycznie l(atunek ten po­
winien był wyginać ok. 100 mln 
lat temu. Być może, że Muraeno­
saurus z wód nowozelandzkich do­
piero teraz zapoznał się z poglą­
dami, jakie na jego temat ma 
WS'>Ółczesna nauka.„ 

Odkładając żarty na bok, trzeba 
st'Vierdzić, że jest to kolejne iuż 
odkrycie wskazujące, iż w wo­
dach oceanów mogą do dziś żyć 
gatunki uznane przez naukę za 

W przerwach między zapasami 
3umo, zawodntcy spędzajq cz11s 
na różnych gracn i zabawacn, 7 
kt.órycn najbardziej ulubtonq :le•t 
zabawa w przebieranie się w róż­
ne lapońskie narodowe stroje. 

CAF - Kyodn 

weża morskiego trzeba bedzic 
wkrótce„. wziąć ood ochronę, 
zwłaszcza. że w Prasie atner:vkań­
skiei pojawiły sie już nawołvwa­
nia, aby p0djąć lowv na plesiozau­
ra za pomocą bE>tyskafów. 

Fotografię gada ormblikowal 
dziennik „International Herald Tri­
bune" z 21 lipca br. Można na 
niej do~trzec maleńka w stosunku 
do reszty ciała główkę, korpus z 
wystajacsmi żebrami i zarvsy 
płetw. Zdjęcia te przysporzą za­
pewne problemów paleozoologom z 
całego świata, mogą też stać sie 
dowodem rze~zowym do rehabili­
tacji potwora z Loch Ness. 

Łódi w plecaku 

CAF - AP 

Norweska firma ry.tarkowation I ma po.szycie z materiału wzmoc-
Norge A/S w Oslo podJęła pi.-oduk- nionego polichlorkiem wmylu 1 na­
cję nowego typu łodzi turystycz ciągniętego na lekki szkielet z 
r.ych, które można zmieścić z po- rurek aluminiowych. Szczególną T.a­
wodzeniem w plecaku. W stanie letą składanej łodzd jest możliwość 
rozłożonym taki:· łódź (nazwana Ally niekłopotliwego przenoszenia z jed­
Canoe) ma 4,5 metra długości i n(łgo akwenu na drugi. Ally Canoe 
może przewozić ciężar do 250 kg. nie zajmuje też wiele. miejsca w 
Po złożeniu Ally Canoe stanowi mieszkaniu. 
1-metrową paczkę. Kadłub łodzi 
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Tłumaczył: BBONISŁA W ZIELlNSKI 

Podróżny budzik wyrwał mnie ze snu o wpól do pierwszej 
w nocy Włożyłem ciemne ubranie. ciemny marynarski golf. 
ciemne płócienne pantofle na gumowych podeszwach i ciemną 
brezentową wiatrówkę. Rewolwer umieściłem w zamykanym 
na ekler, nieprzemakalnym futerale i wsadziłem do kabury 
pod.ramiennej- Dwa zapasowe magazynki, w podobnym fute­
rale ulokowałem w zaciąganej na 'Zamek błyskawJczny kie­
szen.i brezentowej kurtk·i Popatrzałem tęsknie na butelkę whi­
sky stojącą na stoliku i postanowiłem jej nie tykać. Wyszed­
łem. 
Wyszedłem. co stało się już u mnie drugą naturą, schodka­

mi przeciwpożarowymi. Ulica w dole była jak zwykle pusta. 
Wiedz.iałem, że n·ikt nie podąży za mną, gdy będę odchodul 
z hotelu. Nikt nie musiał iść za mną, bo ci, co mi źle życzyli, 
wied.zie1L dokąd zmierzam i gdzie mnie mogą znale7.ć. Ja 
z kolei wiedziałem, że to wiedzą. Miałem jedynie nadz.jeję, iż 
nikt nie wie. że wiem. 
Zdecydowałem się iść pieszo, bo nie miałem teraz samocho­

du, a stałem się uczulony na amsterdamskie taksówki. Ulice by· 
ły puste - przynajmniej te, które sobie wybrałem. Miasto wv­
dawało się bardzo ciche i spokojne. 
Doszedłem do dzielnicy portowej, zorientowałem się, gdzie 

jestem, i ruszyłem dalej. aż znalazłem się w cieniu szopy ma­
gazynowej. Fosforyzująca tarcza mojego zegarka powiedziała 
mi, że jest za dwadzieścia druga. Wiatr przybrał na sile 
i ochłodziło się znacznie. ale deszcz nie padał, chociaż wisiał 
w powietrzu. Wyczuwałem jego zapach poprzez silną, swoistą 
woń morza, smoły, lin i tych wszystkich rzeczy, które spra­
wiają. że dzielnice portowe pachną tak samo na całym świe­
cie. Postrzępione, ciemne chmury mknęły po tylko odrobinę 
mniej ciemnym niebie, od czasu do czasu odsłaniając na chwilę 
blady, wysoki półksiężyc, a częściej go zakrywając. Ale nawP.t 
kiedy był niewidoczny, ciemność nie była absolutna, bo "' gó­
rze wciąż szybko się przesuwały plamy rozświetlonego gwiaz­
dami nieba. 

Kiedy robiło się jaśniej, patrzałem na port, który rozciąga! 
się najpierw w półmrok, a potem w nicość. , Dosłownie setki 
barek stały w tym porcie, jednym z wielkich portów transpor-
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towych świata - barek sięgających pod względem rozmiaru od 
małych sześciometrowych, do potężnych, pływającyc)'l po Renie, 
a wszystkich stłoczonych w rzekłbyś niemożliwym do rozwiklq­
nia nieładzie. Wiedziałem jednak, że nieład ten jest bardziej po­
zorny niż rzeczywisty. Barki były niewątpliwie stłoczone, ale -
choć wymagałoby to wysoce zawiłego manewrowania - każda 
miala swój do.stęp do wąskiego szlaku żeglugowego, którv 
zbiegał się z kilkoma coraz szerszymi szlakami przed., dotarc.iem 
do otwartych wód rozciągających się dalej. Barki były połącz:>­
ne z lądem szeregiem długich, szerokich nawodnych pomostów, 
do których z kolei dołączały się pod prostym kątem inne i węż:. 
sze. 
Księżyc skrył się za chmurą. Wysunąłem się· z cienia i wszed­

łem na jeden z głównych, centralnych pomostów. W moicli gu­
mowych pantoflach stąpałem bezgłośnie po mokrych deskach, 
ale gdybym nawet kroczył w podlrutych butach, wątpię, czy 
ktokolwiek - poza tymi, co mieli wobec mnie zJ:e zamiary -
zwróciłby na to uwagę. Bo chociaż wszystkie barki były pra­
wie na pewno zamieszkałe przez załogi. a w wielu wypadkach 
także i ich rodziny wśród setek stojących tam statków widać 
było jedynie tu i ówdzie kilka świateł w kabinach. Poza stl11-
mionym zawodzeniem wiatru i cichym skrzypieniem i chrobo­
tem, kiedy poruszane wiatrem barki ocierały się łagodnie 
o deski, cisza była absolutna. Ten port barkowy był miastem 
sam w sobie, a mdasto to spało. 
Przeszedłem mniej więcej jedną trzecią długości głównego po-

mostu, gdy księżyc wynurzył się zza chmur. Przystanąłem 
i rozejrzałem się. · 

O jakieś pięćdziesiąt kroków w tyle szli ku mnie cicho i zde­
cydowanie dwaj ludzie. Bylj jedynie cieruiami, sylwetkami, :;i.le 
widziałem, 7.e zarysy ich prawych rąk są dłuższe od lewych. 
Coś trzymali w prawych dłoniach. Nie zaskoczył mnie widok 
owych przedmiotów w ich rękach, tak jak mnie nie zaskoczył 
widok samych tych ludzi. 
Zerknąłem w prawo. Dwaj inni mężczyźni zbliżali się po"·o­

li od lądu sąsiednim pomostem. Szli równolegle z tymj dwo­
ma, którzy byli na moim. 
Zerknąłem w lewo. Dwaj następni - dwie pe>ruszające się; 

ciemne sylwetki. Podziwiałem ich koordynację. 
Odwróciłem się i ruszyłem dalej. [dąc wyciągnąłem pi~olet 

z kabury, zdjąłem nieprzemakalny futerał, zaciągnąłem na po­
wrót zamek błyskawiczny i schowałem futerał do kieszeni. 
Księżyc skrył się za chmurą. Zacząłem biec i biegnąc obejrza­
łem się przez rantię. Trzy dwójki mężczyzn również puściły się 
biegiem. Po pięciu jardach obejrzałem się z.nowu. Dwaj męż­
czyź.ni na moim pomoście zatrzymali się i mierzyli do mn~e 
z pistoletów, albo tak mi się wydało, bo trudno było coś d'.>J­
rzeć w poświacie gwiazd Jednakże w chwilę potem przekona­
łem się. że myślałem słusznie. - Z mroku wyprysnęły bowiem 
wąskie, czerwone płomyki, chociaż nie usłyszałem strzałów, co 
hyło całkiem zrozumiale, ponieważ żaden człowiek przy zdro­
wych zmy •łach nie mógł chcieć alarmować setek krzepkich 
harkarzy holenderskich, niemie~kich i belgijskich. Natomia't 
najwyraźniej nie mieli żadnych zastrzeżeń co do alarmowama, 
mnie. Księżyc pokazał się z.nowu j, powtórnie ruszyłem bie­
giem. 
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CZW A'llTEK, H !flER.PNlA 

PROGRAM I 

e.oo Wiad. 1.05 Komentau. 8.10 
Estrada przyjaźni. 9.00 Lato z ra­
diem. 9.30 „Pan Wołodyjowski•• -
słuch. wg pow. H. Sienkiewicza. 
to.OO Lato 11 radiem, 11.45 Tu radio 
kierowców, lt.57 Sygnał czasu i hej­
nał. 12.05 Z kraju I ze świata. 12.25 
Szczecin na muzycznej antenie. 12.45 
Rolniczy kwadrans. 13.00 U przyja­
riół. 13.05 Tańce A. Dworaka w róż­
nych wykonaniach. 13.15 Melodie du­
że~o ekranu. 13.35 Spotkania z fol­
klorem. 13.55 Aktualnośel k llturalne, 
14.00 studio „Gama". H.20 Studio 
Relaks. 14.25 Studio „Gama" 15.00 
Wiad. !3.05 List z Polski, 15.10 Stu­
dio „Gama". 15.30 Człowiek i środo­
wisko - gaweda. 13.35 Studio „Ga­
ma". !6.00 Tu .Tedynka, 17.30 Radlo­
kurier. 18.25 Tu radio kierowców. 
18.33 Transmisja z Uniwersjady z 
Sofii. 18.50 Muzyka rozrywkowa. 19.00 
Dziennik wieczorny. 19.15 Muzyka. 
19.40 Tu Festiwal - Sopot 7'1'. 20.00 
Wiad. 20.05 Z repertuaru słynnych 
ork!estr. 20.30 Transmisja z Gdańska 
z Festiwalu Sopockiego. 21.30 z kra 
ju i ze świata. 21.50 TU radio kle­
roweów. 22.00 D.c. transmisji, 23.30 
Minąi dzień. 23.42 Wlad, sport. 

PROGRAM lI 

6.30 Wlad, 6.35 Gimnastyka. 6.45 
Program dnla (t.). 6.47 Komentarz 
dnia (Ł). 6.52 Gra Ł6dz.ki Melodlkon 
(!'..). 7.10 Grają bracia: Bronisław i 
.Takub Glmpel. 7.30 Wiaci. 7.35 Au­
dycja publicystyczna. 7.45 Informacje 
o programach PR l TV. a.oo Tu .Te­
dynka. 9.30 .T. P. Rameau: I kon­
cert na flet. klawesyn i wlolon<:ze­
lę. 9.40 Tu Radio Moskwa. 10.00 Kro­
nika kulturalna, 10.15 Wiersze St. Bo 
E(u<zewskiego. 10.23 Fr. Schubert: nr 
1 C-dur, nr 2 G-dur, nr 3 D-dur, 
nr s C-dur. 10.40 Nie ma marginesu. 
U.Oo Wakacje melomana. 11.30 Wiad. 
11.35 Od Tatr do Bałtyku. 11.41> Ra­
diowa Poradnia Rodzinna. 11.50 Chwi 
la muzyki. 11.57 Sygnał czasu I hej­
nał. 12,05 Wakacje melomana. 12.25 
„Za .E(ranicaml miast" - mag, Red. 
Rolnej (!'..). 12.40 Komentarz rolni­
czy (t.). 12.45 Rytmy l melodie świa­
ta„ 13.20 Muzyczny upominek. 13.30 
W1ad. 13.35 Ze wsi I o wsi. 13.50 Me­
lodie. I piosenki z płyt Polskich Na. 
<(rań. 14.10 M. de Falla - 7 popu­
larnych pieśni ludowy<'h. 14.25 Gra 
M. Pontl. 15.30 Studio „Plus" 16.10 
Koncert z nagrań Ork. i Chóru PR 
I TV w Krakowie. 16.40 Aktualności 
dnia (t.). 16,55 Chwila muzyk! (t.). 
17.00 Dźwiękowe wydanle miesięczni 
ka „.Tazz". 17.20 Powieść miesiąca 
- „Krasiński" - fragm, książki. 
17.40 „Kogo przyjąć na studia, ko­
go? - rep, lit, .T. Mikke, 18.00 z 
oper H. Berlioza I G. Bizeta 18.25 
Chwila muzyki. 18.30 Echa dnia. 18.40 
Siadem Inwestowanych miliardów. 
19.00 Barok dla wszystkich. 19.40 
!"tud!o Relaks. 2<!.00 Informacje, ra­
dv. propozycje, 20.10 Radiolatarnia. 
?0 .30 Arcydzieła muzyki XX wieku 
21.3() Dziennik wieczorny, 21.40 Ko­
responcienc.ja z za e:ranlcy. 21.45 Wiad. 
o;port. 21.50 5 minut o wychowaniu. 
0 1.55 Chw!la muzyki. 22.00 Promena­
da. 22.30 .,Stan posiadania" - nowe 
wiersze K. Rodowskie,J. 22.40 Pier­
wsze spotkania - magazy"l. 

PROGRAM Ul 

ff.OO Wla'1. 6.05 Muzyczna zee:aryn­
ka. 6,ao Polityka dla ws1.:vstkich. 
6.!5 Muzyczna zev,arynka. 7.0ll Eks­
ore•em przez świat. '!.05 Muzyczna 
zegarynka. 7.30 Historia zapisana 
przez woJne - gaweda. 'l.40 Muzy­
czna zegarynka. 8.00 Ekspresem przez 
~wiat. a.os Pod batutą Lawren<:e'a. 
8.30 Co kto lubi, 9.00 „Lalka na 
łańcuchu" - odc. pow. 9.10 Kier­
masz ol:yt wytwórni Pepita. 9.30 Nasz 
rok 77, 9.45 Ekspresem przez świat, 
10.35 Dyskoteka pod gruszą. li.OO 
Zycie rodzinne - magazyn. U.30 
i':łynne tematy Dave Brubecka. 12.05 
Z kraju I ze świata. 12.?5 za kierow 
n!cą. 13,00 Powtórka z rozrywki. 
13.50 P0wle~ć teatralna - odc. pow 

14.00 Lato w fllharmonU. 15.00 EkS· 
presem przez świat. 15.05 Program 
dnia. 15.10 „Lot" - suita zespołu 
Rare Bird. 15.30 Studin pod muzami 
- magazyn, 15.50 Ballady z Apalla­
cllów. 16.00 .ram session ood gl'uszą. 
16.45 Nasz rok 77. 17.00 Ekspresem 
przez świat. 17.05 Muzyczna poczta 
UKF, 17.40 Fotoplastykon, Różowa 
Dżajpur. 18.00 Muzyko branle 18.30 
Polityka dla wszystkich 18.45 Z jaz 
zowego archiwum - Planiści z Har 
!emu. 19.15 Książka tygodnia. 19.30 
Ekspresem przez świat. 19 3~ Opera 
tygodnia - M. Mussorgski - „Bo­
rys Godunow". 19.50 „Lalka na łań­
cuchu" - od<:. pow. 20.00 Studio 
nagrań. 20.30 Podróże historyka sżtu 
ki - gawęda. 20.40 Karin Krog 
śpiewa standardy. 21.00 Reminiscen­
cje muzyczne: Michelangeli gra 
Haydna. 22.00 Fakty dnia, 22.08 Gwia 
zda siedmiu wieczorów zespól 
PhOEnix. 22.15 Co wieczór powieść 
w wydaniu dźwiękowym - .T. Iwasz 
klewicz - „Sława i chwala''. 22.45 
„Przy srebrnym świetle księżyca" 

, plewa Ray Charles. 23.00 Współ­
czesna poezja rumuńska. 

PROGRAJ\I IV 

12.00 Wiad, 12.05 Wakacje meloma­
na. 12.25 „Za granicami ,miast" -
mag, Red. Rolnej (Ł). 12.40 Kamen• 
tarz rolniczy (Ł). 12.45 Turniej ka. 
pel l śpiewaków ludowych. 13.00 
Dyskoteka w Stereo (stereo). 13.50 
„Wakacje na własny rachunek" -
aud. dla młodzieży w opr. z. Ko­
rzeniowskiego (Ł). 14.20 Omówienie 
programu literackiego. 14.25 „Pier­
wszy dzień wolności" - słuch. wg 
sztuki Leona Kruczkowskiego, 16.00 
W1ad. 16.05 Soliści w studiu PR -
wiolonczelista rumuński Radu A:tdu• 
lescu 16.40 Aktualności dnia (Ł), 
16.55 Chwlla muzyki (t.), 17.00 Coun• 
try po polsku (t.). 17.30 Stare prze. 
boje w no,vych na~raniach (t.). 18.00 
Z cyklu „Nasze sprawy" (t.). 18.15 
Koncert (t.). 18.25 Kodeks t kierow­
nica - Roboty drogoV11e. Ich oznako 
wanie t zabezpieczenie. 18.40 Posta­
wy i wzory - Solidarność a szowi­
nizm, 19.00 „Se.n piękny i pewny" 
- Zioła działa.iące nasennie 19.15 
Lekcja jęz. rosyjskiego. 19.30 s. 
Skrowaczewski interpretuje Wagne­
ra. 20.15 „Pro Cant!cn„ Antiqua" -
na Festiwalu Flandryjskim 21.00 
.T. Zarębski: Kwintet fortepianowy 
g-moll op, 34, 21.40 W. A. Mozart: 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

9.00 „Co tydzień wesele" - film 
fab. prod. NRD. 10 30 Studio Sport 
- powt. spNwozdanla z meczu pił­
karskiego Austr!.a - Polska. 13.M 
Wakacyjne Kl.no Młodych - „Lu­
dzie z poclągu" - film fab. prod, 
poi. 15.30 Kronika Uniwersjady, 
16.00 Obiektyw. 16.20 Dziennik (ko­
lor). 16.30 Dzień lotny. 16.50 Ek<!'an 
z Bratkiem 17.50 Poradnik zmotory­
zowanego turysty (kolor). 18.05 Pe­
J(az (kolor), 18.50 Radzimy rolnikom 
(kolor). 19.00 Dobranoc. 19.30 Wieczór 
z dziennikiem (kolor>. 20.30 F'estiwal 
Interwizji - Sopot 77 - Konkurs 
Interwizji (kolor). :n.JO „Upiór" 

nowela filmowa prod, pol. 
22.00 Festiwal Interwizji Sopot 77 -
rl:onkurs rnterwlzjL 23.00 Dziennik. 
23 is Kronika Uniwersjady, 

PROGRAM U 

15.51> Festiwalowe Studio „Gama". 
16.40 „Serboutyczanie" - film prod 
TV, 17.10 Kino Letnie - „Malżeń: 
stw~ z rozsądku" - odc. 4 (ostatni) 
- film fab. prod. CSRS. 18.40 Maga 
zyn kulturalny (Ł), 19.00 Dobranoc. 
19.30 ~!eczór z dzlenni;dem. 20 30 
Klub · 1azzowy studia „Gama" 
Kwartet Ronnie Scotta w Warsza. 
wie 21.15 „Inicjatywy" proe:. public 
21.35 Dialog! z przeszłością. 22:05 24 gÓ 
dz!ny. 22.15 Kino Miniatur - filmy 
1,>rod .. buł.!(arskie.i. 22.50 Wakacje z 
1ęzyk1em rosyjskim ~ odc 16 

Z żalem zawiadamiamy Przyjaciół i Z:vcdiwych, ŻI' dnia 
22 ierpnia 1977 r. odsiedl od ną na zawsze, naS"ll Mąi Ojciec, 
Dziadek i Brat ' 

S. t P. 

RYSZARD REJMAN 
INŻYNIER 

Wyprowadzenie swłok nastą,pi o godz. 15 dnia 26 sierpnia br. 
li kaplicy Cmentarz. Ewangelickiego przy ul. Ogrodowej, 

ZONA, DZIECI, WN?CZKA l ~!OSTRA 

W dniu 23 sierp.iii.a 1977 r. zmarł po długiej chorobie, w wie­
ku 68 lat 

$, t P. 
KSIĄDZ 

ANTONI KOŁODZIEJCZAK 
SALEZJANIN 

były wikariusz in~pektorialny, długoletni dyrektor b. Salezjań­
skiej Szkoły Zawodowej w Łodzi przy ul. Wodnej 34/36, rektor 
Wyższego Seminarium Duchownego w Woźniakowie i w Lądzie, 
jeden z pierwszych duszpasterzy na Ziemiach Zachodnich, czyn-

nie zaangażowany w tajnym nauczaniu podczas okupacji. 
W dniu 26 sierpnia, br. o 11:odz. 16 wprowadzenie zwłolt do 

kościoła salezjańskiego w Łodzi, przy ul. Wodnej 36, gdziP zo­
sfanie odprawiona msza św. k<tncelebrowana pod przewodnic­
twem J. E. Ks. Bpa Bohdana Bejze. Pogrzebowa msza św. zo­
stanie odprawiona pod przewodnictwem .J. E. Ks. Bpa Ordyna­
riusza Józefa Rozwadowskiego 27 siPrpnl11 br. o godz. 14. Po­
grzeb na cmentarzu na Dołach o godz. 15.45, o czym zawiada­
miają 

Koledze 

JERZEMU 
NIEDBAJLIKOWI 

wyrazy głębokiego wsp6łczucla s 
powodu tr;i.gicoznej śmierci 

OJCA 

składają: 

DYREKCJA, KZ PZPR, RADA 
ZAKŁADOWA oraz KOLE­
ZANKI i KOLEDZY z Ł0DZ­
KIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
BUDOWNICTWA PRZEMY-

SŁOWEGO NR 2. 

SALEZJANm i RODZINA 

W dniu 23 sie11pnia 1977 roku 
11marł w Dębicy 

S. + P. 

LEON 

NIEDZIELSKJ 
długoletni pracownik Woj, Za­
rządu Kin w Łodzi. były kapit.a.o 
WP, uczestni•k kampanii wrze­
śniowej, jenie-c obo..:ów Oflag II C 
w \Voldenbergu i Murnau, odzna-

c..:ony Kr.zyżami zasługi. 

SIOSTRA l SIOSTRZENICA 
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